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"Jnlosek nasły Klubu Narodowego

łaszenie wykonania o s im  m m
WARSZAWA. 16. 1. (Tel. wł. G.L 

Kluo Narodowy zgto^ł na dzisieiszeiw 
posiedzeniu Sejmu wniosek o zawiesze­
nie wykonania ustawy uposażeniowej.

Analogiczny wniosek zgłosił Klub 
Ch. D„ wstawiane przy ten, datą zawie­
dzenia do dnia SI grudnia 10.15 r.

Wniosek Klubu Narodowego ujęły 
fest w formie projektu ustawy o 2 arty­
kułach. Pierwszy mówi o odioczenlu na 
<-zas nieograniczony wykonania wszyst 
kich rozporządzeń dotyczących zmiany 
uposażeń arządników państwowych 
Artykuł II. porucza wykonanie ustawy 
prezesowi Rady Ministrów, prezesowi 
N. I. K t oraz właściwym ministrom.

Uzasadnienie
wniosku

Uzasadnienie wniosku brzmi: Retor 
ma uposażenia urzędników państwowych 
zawarta w dekretach z ania 28 paidzler- 
ulka 19j3 r. 1 wy.iikajac.vch z łych de­
kretów rozporządzeniach Rady Mini­
strów polega na rozszerzeniu rozpięto­
ści między uposażeniami wyższych I 
niższych urzędników, oraz na zupełnem 
uzależnieniu wysokości uposażeń po­
szczególnego urzędnika od woli jego 
władzy przełożonej Być może, że róż­
nica uposażeń między najniższa i ntt 
wyższą grupą jest obecnie zbyt mała. 
Jednak zwiększenie tei różnicy przez 
<*wu-, a nawet trzykrotne podniesienie 
Uposażeń najwyższych grup z równo- 
czesnem obniżenfcm w grupach niż­
szych, jest dziełem całkowicie cbyblo-
uem.

Reforma taka powoduje dalszą pau- 
P®fyzację mas urzędniczych, będąca 
zlawisktem uiemnem tak poJ względem 
gospodarczym jak i społecznym.

Zniesienie dodatku rodzinnego grozi 
Głąbieniem tej podstawy komórki t y '  
°la narodu, jaką jest rodzina.

Jedynem uzasadnieni dalszej obniżki 
uposażenia znaczne] większości pracow­
ników państwowych mógłby być tylko 
interes Skarbu. Ale ten moment obec 
nej reformy nie wchodzi w rachubę, al­
bowiem ogólna suma przeznaczona na 
uposażenia wg. kilkakrotnych ośwlaa 
czert przedstawicieli rządu ma pozosta­
wać niezmienna.

N * Skarb zatem ma zyskać, ale wyżsi 
urzędnicy kosztem niższych, już obecnie 
n 'dostatecznie uposażonych, co z punk­
tu widzenia interesów państwowych by­
łoby znaczme szkodliwszem. niż utrzy­
manie stanu dotychczasowego, w któ

Nagroda Pen-Clubu
WARSZAWA. Zarząd Penklubu Pol­

skiego przyznał jednogłośni? nagrodę za 
najlepszy przekład dzieł polskich na ob­
cy język Frankowi Schoellowi za cało­
kształt jego pracy literackiej na rzecz p i­
śm iennictwa polskiego obejmującej prze­
kłady pism Rsymonta Szymańskiego, oraz 
bogatą twórczość krytyczną i publicystycz 
ną poświęcon-ą literaturze polskiej^ Na 
groda wynosi 2.000 zł. Frank Schoell, któ­
ry niedaw rp był w Krakowie, przebywa 
sta*“ w Genewie, gdzie jest dyrektorem  
'"ydaw aicłw a Ligi Narodów,

rym uposażenie najwyższego urzędnika 
niezupełnie odpowiada kwalifikacjom, 
jakie powinien posiadać 1 wielkiej odpo­
wiedzialności, do której powinien się po­
czuwać.

Ta zasadnicza ujemna cecha reformy 
uposahenla pociaga ieszcze daleko Idące 
uzależnienie urzędników nie ud przepi­
sów pr«wd. lecz od uznania przełożo­
nych władz, dysponujących zarówno 
wysoKością uposażeń, jak i przywiązy­
waniem do pewnych stanowisk różnych 
dodatków funkcv!ńvch i służhowych.

Naieży wreszcie zważyć, że wszy­
scy bez wyjątku pracownicy państwo­
wi nt^cą obecnie raty pożyczki we-

| wnętrznej, którą ze strony rządu przed 
I stawiono im. jako zabezpieczenie przed 

dalsza obniżka uposażeń w najbliższym 
czasie.

Gdy zatem obecna reforma zawiera 
w sobie pierwiastek ujemny pod wzglę­
dem gospodarczym 1 s ie c z n y m , a stan 
Ckarbu nie pozw^a na rozszerzenie roz­
piętości uposażeń bez krzywdy dla pra- 
coymików państwowych niższych kate­
gorii uposażeniowych, podpisani wnoszą 
o odroczenie wykonania reformy na 
czas nieograniczony I utrzymania nadal 
dotychczasowego stanu rzeczy tak pod 
względem prawnym jak i budżetowym.

Dwie interpelacje
Pozatem Klub Narodowy zgłosił 2 Inter­
pelacje, dotyczące postępowania władz 
administracyjnych w Krakowie.

Jedna z nfcb dotyczy zabrania przez 
ooiicję z lokalu Stronnictwa Naroaowe- 
&o maszyny do pisania. cvbl««tvlu t 
znacznej Ilości czystego papieru. Przed­
miotów tych zabranych blisko przed 
rokiem, aotad nie zwrócono. Interpelan­
ci domańa>ą słę więc natychmiastowego 
ich zwrotn, oraz pociągnięcia winnych 
do odpowiedzialności służbowej.

Interpełacia druga oolswje niebywałe 
formy tępienia przez starostwo grodzkie 
wychodzącego od stycznia rb. w Krako­
wie dziennika narodowego ..Kurier Po­
wszechny". W dniach 14 i 15 stycznia 
oollcja ogłosiła okóln";iem zakaz sprze­
dawania „Kuriera Powszechnego" w

kioskach. Na telefoniczne zapytanie w 
dniu 15 stycznia odoowiedzlano, iż za­
kaz sprzedaży Kuriera*, jest Istotnie 
bezpodstawny. Mimu lo. nie został on 
dotąd cofnięty a posterunkowi policll 
w dalszym ciągu terroryzują właścicieli 
kiosków.

Interpelanci zapytują Ministra spraw 
wewnętrzrych, co zamierza uczynić, 
aby usunąć to bezprawie organów poli­
cyjnych w stosunku do legalnie wycho­
dzącego pisma.

Na dzisiejszem posiedzeniu odczyta­
no też dawnie! już zgłoszoną interoelacie 
Stronnictwa Narodowego w sprawie 
konfiskat „Gońca Pomorskiego* i „Dzień 
nika Starogardzkiego", wychodzących 
w Pelplinie.

—0—•

Nowa tragiczna katastrofa
francuskiego samolotu

PARYŻ, 16. 1. (PAT). Pod Nevers, I 
departament Nievre wydarzyła sle stra- I 
szna katastrofa samolotowa, w której 
zginęło 6 osób. Samolot „Emeraude" z 
niewyjaśnionych dotąd przyczyn spadł 
ze znacznej wysokości i po wybuchu 
benzyny, sołonął. Z pod szczątków apa­
ratu wydobyto 6 trupów, wśród których

znajduje się gubernator Indocbin Pas 
łjuls.

PARYŻ, 16. 1. (PAT). W związku z 
katastrofą samolotu francuskiego „L‘E 
meraude", donoszą, że na pokładzie te­
go wielkiego statku powietrznego mi­
nister lotnictwa Cot odbył niedawno po­
dróż do Moskwy. Samolot ten ustanowił

szereg rekordów szybkości lotu, i tak 
na przestrzeni Paryż Londyn w cłągu 
jedne] godziny i 7 mir- zaś przestrzeń 
Paryż Marsytja i z powrotem przebył 
w ciągu 5 godz. 5 min. W tym ostatnim 
focłe samolot osiągną! szybkość 300 
km/gódz.

Fatalne warunki atmosferyczne 
przyczyna katastrofy

WARSZAWA 16. 1. (tel. wl. G.) Rozbł, 
ty samolot L‘Em erau3e był Jednym z na j­
większych jednoslsk francuskiego lo tnic­
tw a cywilnego.

Uległ on katastrofie praw i? u  celu 
wspanialej podróży Paryż — Saygun l z 
powrotem. Z pośród dziesięciu osób, któ. 
rych zwęglone ciała znaleziono w szcząt. 
kacta aparatu , wszystkie były wybitnie za­
służona w  lotnictwie francuskiem . M. in  
znaleziono wśród nich zwęglone ciało gu . 
bernatora generalnego Indochin, Pasąuics,

Do taj chwili b rak jeszcze szczegółów 
katastrofy, ale opinja francuska jest w 
najwyższym stopniu zdenerwowana. P r a . 
sa żąda energicznej reakcji społeczeństwa, 
naw et przeciwko fatalności, n a  której 
karb trudno jest zwalać całkow itą odpo­
wiedzialność. Katastrofę spowodowała nie. 
p-swna pogoda, burza śnieżna 1 w iatr, 
które rozpętały się po wyruszaniu ap a ra ­
tu z Lug lunu. P ilo t pragnął wylądować 
w ciemnościach nocy. lecz zawadził o dru- 
ty elektryczne, i to spowodowało że apa . 
ra t stanął w płom ieniach Jeszcze przed 
wjrląc&ijumein.

Przed zlmowemt 
mistrzostwami lekkoatt. 

w P.zemyślu

PR 7FM Y SI- 16. :■ (PAT). W  Okt. 
W F. nr. X. w Przem yślu i w Ośrodka 
WF- wre o b e c n i gorączkowa oraca 
nad pizygotowaniam i do zapowiada­
nych na dziei) 2 lutego br. II mi­
strzostw  zimowych w leklrei atletvce 
polskiej. Mała sportów zimowych, 
mieszcząca się w graarhu Domu Żoł­
nierza została odpowiednio przv du­
żym nakładzie pracy i kosztów odre­
montowana i przedstawia się obecnie 
doskonale. Do tei pory ofiarowali na­
gród™ dla najlepszych zawodników i 
zawodniczek: dca Okr- X, gen Janusz 
Głuchowski, uoiewoda lwowski, woje­
woda k !elecki. kier. Okr. Urz. WF- w 
Przem yślu pułk dypl. Morawski, kier. 
Okr Urzędu WF- we I .wowie mjr. W y 
czófknwski. starosta powiatowy prze­
myski Remiszewski, komisarz rządo-- 
wy m- Przem yśla Chrzanowski i inni*

U progu nowej paniki, czy stabilizacji?

Za łam an ia  się kursu dolara
WARSZAWA, 16. 1. (PAT). Na prze­

łomie wczorajszego i dzisiejszego dn'a 
nastąpiło dalsze załamanie się kursu do­
lara.

Przyczyna tego załamania sie są nie­
wątpliwie znamienne stówa prezyd. Ro- 
osevelta. wypowiedziane wczoraj w o- 
redziu do Kongresu. Prezydent fest u- 
poważniony w drodze ustawodawczej 
do obniżenia wartości dolara do 50 proc- 
Dokładne zbadanie sytuacji każe mu 
iednak przypuszczać, że wszelka rewa 
loryzacja poniżej 60 proc. wartości da­
wne! dolara nie leżałaby w interesie pu­
blicznym.

Ponieważ kurs dolara utrzymywał 
się ostatnio powyżej 60 proc. jego da­
wnej wartości, nic przeto dziwnego, że

słowa te wywołały spadek mniejwtęce.) 
do tego właśnie poziomu.

Cbarakterystycznem jest, że równo­
cześnie ze spadkiem waluty amerykań­
skie!, obnłżył słe w tym samym, a na­
wet nłeco większym stopniu kurs wabi­
ły angielskiej. Widać z tego, że Anglia 
chce się zabezoieczyć przed wszelkfeml 
niespodziankami.

Giełda warszawska zareagowała 
spadkiem kabla na Nowy Jork z 5.61 na 
5 47, co odoowlada 51.5 proc. dawnel 
wartości doiara. a dewizy londyńskiej 
z 28.70 na 28.05—08.
IONDYN. 16. 1. (PAT). Cała uwaga 
nrasy brytyjskie! «k«»pia sie dokoła o 
-tatnlch zarządzeń monetarnych prez 
Reosevelta. Biorąc za punkt wyjścia

kurs franka francuskiego, w dniu wczo­
rajszym po zamknięciu giełdy jako 
811/8 oraz ogłoszona wczoraj przez 
skarb Stanów Zjednoczonych nową ceną 
złota na 14.45 za uncję, dzienniki angiel­
skie przewidują, że kurs dolara w sto­
sunku do funta wyniesie 5.30 za funt

Pras? podkreśla, że nowe zarządze­
nie RoóseveJta nie może być równo­
znaczne ze staHIlzacia dolara, gdyż jesf 
więcej danych, że dolar bedzle sie wa­
hał w granicach 50 do 60 proc. warto­
ści nlprwOtnej.

Dzienniki angielskie nie podnoszą na­
kazie alarmu, j ich pogląd} nie są pesy­
mistyczne-



Str. 2 ,.r\URJFR“ z duli 18 stycznia 1934 Nr. 16

O w a |  p a r t n e r z y
Zbliża się coraz bardziej termin ple- 

bLuytu, który ma rozstrzygnąć o przy­
należności Saary. Pozostaje rok czasu, 
więc państwa interesowane biorą się do 
przygotowań Rada Ligi Narodów ma 
nietylko ustalić skład komisji plebiscy­
towej, ale też zadecydować o Środkach 
utrzymania porządku i bezpieczeństwa 
w okresie agitacji 1 głosowania.

Sprawa nie iest zbyt prosta, a my, 
Polacy, rozumiemy to zapewne lepiej, niż 
ktokolwiek inny. Wiemy dobrze, co :o 
znaczy plebiscyt przy funkcjonowaniu 
władz jednej ze stron interesowanych 
a przy spełnianiu funkcyj policyjnych 
przez kontyngenty wojskowe niezupeł­
nie bezstronne. Pamiętamy akcję urzęd­
ników niemieckich i postawę okupacyj­
nych wo-‘sk angielskicn i włoskich na 
Śląsku, w części Wannji i na Mazurach. 
Dzięki tym czynnikom nie osiągnęliśmy 
na Śląsku petnego rezultatu, jaki nam się 
należał ze względu na siłę Uczebną ży­
wiołu polskiego, przesialiśmy poza 
Śląskiem.

Plebiscyt w Zagłębiu Saary zaprząta 
Już uwagę francuskiego gabinetu. Wedle 
informaoyj prasy powstała myśl zwró­
cenia się do Ligi Narodów, ażeby utwo­
rzyła korpus policyjny, złożony z 3—s 
tysięcy ludzi, którychby dostarczyły 
-óżne państwa. Dawałoby to jaką taką 
gwarancję bezstronności. Wogóle Fran­
cja trzj ma się w tym wypadku ściś'e 
zasady fair play i przestrzega między 
narodowej kurtuazji. Delegat jej zwró­
cił się już do Niemiec o wspólne wszczę­
cie przygotowań do plebiscytu.

Podobno jednak stanowisko to nie 
znalnzto zrozumienia na terenie między­
narodowym. Nietylko germarofilsk.e 
Wiochy me zgadzaja się na ów między­
narodowy kontyngent policji plebiscy­
towej, ale, ćo dziwniejsze, podobne sta­
nowisko miała zająć i Anglja, która w 
ostatnicn czasach wyglądała na wyle­
czoną z sympatyj niemieckich. W związ­
ku g tern powstała nawet we Francji 
myśl złożenia mandatu nad Zagłębiem 
Saary i oddania go Lidze NarodOw.

• Tymczasem iząd francuski otrzymał 
w tej ważnej sprawie memoriał z samego 
zainteresowanego terytorium. Wyszedł 
on niewątpliwie ze sfer, pragnących po­
zostać przy Francji. Mimo to ma war­
tość jako charakterystyka stosunków i 
nastrojów. Oto grupa mieszkańców Za­
głębia Saary żąda odłożenia plebiscytu.

któremu nie sprzyja obecna atmosfera. 
Obawiają się oni, że nacisk i terror h't- 
lerowców uniemożliwi swobodne wypo­
wiedzenie się ludności—

Do nartji roku 1935 przygotowuje sic 
tedy dwóch graczy. Jeden, wykwintny

klubowiec, reguł gry nie pogwałci na- 
pewne, partnera będzie traktował wedle 
wszelkich form salonowych, niezadowo­
lenie w  razie przegranej pokryje obojęt­
nym uśmiechem, bo jest przygotowany 
na każdy wynik. Drugi chce wygrać za

wszelka cenę. Jakiem! środkami to o- 
siągnie, jest mu wszystko jedno.

W  tych warunkach należy obawiać 
się, że los Zagłębia Saary jest przesą­
dzony na rzecz Niemiec, dla których je­
go odzyskanie oznacza jeden krok na­
przód ku generalnej regulacji .krwawych 
granic": prawdopodobnie również nie 
bez krwi rozlewni.

W T.

Planowość w polityce ekonomicznej
W ysuwa ssę nieraz ideę rozszerze­

nia roli państwa w życiu gospodarzem  
przez wprowadzeniu tak zw. gospo­
darstw a planowego. Aie równocześnie 
można na każdym  niemal kroku stwier 
dz-ć. że państwu w dotychczasowym  
swoim zakresie działania, który  nie 
jest sporny, nie zawsze postępuje w 
sposób planowy. Trudno przypuścić, 
aby gospodarstwo planowe mogło s ę 
stać lekarstwem na brak planu w go­
spodarstwie. Często o ważnych posu­
nięciach państwowych w dziedzinie 
gospodaiCzej rozstrzyga przypadek, 
gra doraźnych interesów, albo berne  
naśladownictwo obcych wzorów.

Ilustracją tego bvło foisowame ra­
cjonalizacji i mechanizacj' w przem y­
śle, które szło z góry. O d la ty w ał tu 
wpływ Stanów Zjednoczonych Amery­
ki Północnej. W  tym kraiu robo+nik 
oył bardzo dróg-’. Otóż to pobudziło 
amerykańską wynalazczość do tego. 
aoy zastępować pracę ludzką przez 
maszynę, aby tę pracę wyzyskać jak 
naj ekonomiczniej. M aszyna opłaca się 
w’ kraju, gdzie robotnik otrzym uje po 
kilka dolarów dziennie Ale czv zaw­
sze opłaca się w kraiu, w którym  ro­
botnik zarabia po kilka złotych?

W  Po^ce robotnik jest tani. a ka­
pitał drogi- W  Polsce Test nadmiar ro­
botnika, a brak kaoitału. A więc zu ­
pełnie wyraźnie nasuwa sie w nkrek. 
że w Polsce m ają rację bym  te gałę­
zie przemysłu, które w stosunku do 
swojego kaoitału zatrudniają sporo ro­
botników. Przerrwsł o bardzo kosztow­
nych instalacjach, bardzo z-’-echanizch 
wany, będzie pracował drożej, niż 
przemysł zagraniczny tego samego ty-

pn. Albowiem musi płacić wyższe od­
setki od kapitału, a przytem  tre  roz­
porządza tak rozległym rynkiem, aby 
mógł czerpać zyski z masowego zbytu.

K rytycznego stosunku do m aszyny 
i racjunalizacji nfe można posuwać 
zbyt daieno. W  wielu bardzo dziedzi­
nach już się rt e wróci do produkcji 
średniej i drobnej. Ale nawet produk­
cja wielka może zatrudniać wię ej ro­
botników, jeżeli uchroni się przed nad­
mierną mechanizacją. Nikt nie może 
wymagać od przedsiębiorstwa, obliczo­
nego na zysk, aby stosowało nieekono­
miczne zasadniczo metody produkcji 
Przedsiębiorstwo nie może być zakła­
dem zatrudniania bezroboczych. Ale 
właśnie względy ekonomiczne wym a­
gają uwzględnienia specyfcznych wa­
runków naszej produkcji, odrębności 
naszego ustroju gospodarczego. A już 
państwo, prowadząc politykę ekono­
miczną z temi szeiszemii względami 
powinno się liczyć.

Państwo prowadzi przedewsgvst- 
kiem po łtykę  handlową, którei głów- 
nem narzędziem  jest system celny. — 
Ochrona celna ma na oku popieranie 
produkcji rodzm ej-

Aie jakiej produkcji? Czv 
m a sie popierać wszvstvo, co tylko 
woła o poparcie, bez wzglądu na dal­
sze konseKwenc.ie protekcjonizmu, na 
jego koszty w gospodarstwie narodo- 
wem. czy też wprowadza się w taryfę 
celna pewien ład. porządek  h 'erarch ję  
ceiów k+órvm ta taryfa cłużv?

Njc zawsze tego ładu m oźm  sie 
donatrzeć w naszy,n prntekHo^izmffe 
Ochrona celna w dzisiejszych w a'lin­
kach, w okresfe ostrei walki o rynki.

Przed zaszeregowaniem sędziów
i urzędników sądowych

Lwów, 17 stycznia | 
(t.) Minister sprawiedliwości zwrócił | 

się do Prezydium Sądu Apelacyjnego we 
Lwowie, by pewną ilość sędziów 1 u- 
rzędników sądowych przedstawić do 
wyższego zaszeregowania w tych wy­
padkach, w których sędziowie i urzęd­
nicy zbliżeni są w poborach do wyższej 
grupy. Prezydium Sądu Apelacyjnego

we Lwowie przedstawiło już w tej spra­
wie wnioski; kilkudziesięciu sędziów i 
urzędników ma przejść do wyższej gru­
py z korzystniejszem uposażeniem.

Przy rozpatrywaniu tej sprawy kie­
rowano się względami na kwalifikacje 
odnośnych osób, dłuższą służbę i peł­
nienie kierowniczego stanowiska.

CO M YŚLĄ  W BERL IN IE
o rozbrojeniu i o Lidze Narodów

P, Philippe Barres. sprawozdawca 
berliński, p:sze w Le Matm z 13-go 
bm o obecnym stanie sprawy rozbro 
jenia. wedle wrażeń w stohcy Niem ec:

f   Uwaga Niemców mających dobre
wiadomości, skierow ana jest na Anglję 
W m iarę jednak, jak dni upływają, mo­
żna dokładniej przeniknąć tajemnicę n 
uwagi. W iadomość o p^awd opodnem opóź­
nieniu wznowienia prac konferencji roz. 
Drojeniowej była tu ta j raczej dobrze przy 
jęta. W szystko bowiem, co przczynia się 
do nadania Genewie wyglądu bezsilności 
jest dobrze przyjmowane w Berlinie. N 
tom iast znacznie mniej jest tu  zadowole­
n ia  r przyczyn tej zwłoki.

W rzeezj bamej niechętnie widzi się 
tu perspektywę dalszego prowadzenia roz 
mowy z F rancją  o znalezieniu jakiegoś 
ikreślenia rozbrojenia i kontroli pod %- 

kiem Anglji. Istnieje obawa, aby Anglja 
nie była naogól w zgodnie z Franoin 
sprawie takiego określenia, co zdają się 
potwierdzać wyniki ostatniej rady m ini. 
strów w Londynie. Sądzą w Berlinie, że

Auglja chce opóźnić wznowienie prac kon 
teiencji rozbrojeniowej, ponieważ nie tra ­
ci nadzieji sprowadzenia tam z powrotem 
Niemiec. Przypuszozają tu taj, że Londyn 
uWaża dzisiaj za możliwe porozumienie 
Francji z Niemcami w trzech głównych 
sprawach: zam iana ' wojsk obecnych na 
milicję wyrzeczenie się wszelkich bron 
zaczepnych, kontrola międzynarodowa.

Zarazem pow ątpiew ają w Berlinie o 
dobrej woli rozbrojenia ze strony Francji, 
upatrując raczej, jak zawszw, w stanow i, 
sku francuskim  jedynie chęć zrzucenia 
na Niemcy odpowiedzialności za niepo­
wodzenia rokowafi To samo zresztą mówi 
się o niechęci rozbrajania się Anglji. 
Dzienniki, jak B erliner Tageblatt i inne 
powiadają, że dopiero za parę tygodni z 
budżetu W ielkiej B rytanji widać będzie, 
jagą  wazę przypisuje ona np. do francu­
skimi got wości rozbrojenia lotniczego.

W szy s tk o  to razem s k ła d a  się na w ra­
żenie że Niemcy szukają wsz°lkich mo­
żliwych powodów, by bylko uniknąć po- 
rozum ieaia. które sprowadziłoby je z po­

wrotem na g runt rozbrojenia z kontrolą 
oraz na g runt Genewy.

Równolegle z tą  polem isą przeciw roz 
brojsniowej polityce Francji i także A n. 
glji rozwija się wzmocniona kamp«nja 
przeciw Lidze NarodOw. Pow tarzają sta­
re argum enty: niemożność dopuszczania, 
by t  zw. m ałe narody glosami swemi 
kontrolowały sprawy t. zw. wielkich, nie­
możność dopuszczania, by Francja rą ż y ła  
nad Ligą Narodów swoim systemem so . 
juszów, niemożność istnienia zgromadze­
nia, związanego kajdanam i W ersalu itp. 
Jakakolwiek byłaby wartość tych argu­
mentów, dobrze już znanych faktom j‘est, 
że uporczywe używanie icn obecnie do­
wodzi ustalenia się polityki niemieckiej. 
Niemcy nie chcą wi acać do Genewy 1 nie 
chcą rozbrojenia z kontrolą, a chcą rów­
ności zmrojeń i chcą ją osiągnąć w dro­
dze ponownego uzbrojenia się wlnsn»e

Don esb ; u te z Berlina do P a ry ­
że rcewątplwie trafnie odzwjerciadla- 
ja stan  rzeczy w chwili obecnej.

—o—

musi być bardzo rozległa Ale nie 
można wszystkich gałęzi wytwórczości 
traktow ać w jednakowy sposób- — 
W  szczególności można wysunąć na­
stępujący postulat, o którym  nie wie­
le, się dotychczas myśli: pon*eważ w 
Polsce jest nadm iar robotnika, a brak 
kapitału, należy na czoło w ochronne 
celnej wysunąć te gałezie wytwór­
czości, które w stosunku do swego Ka­
pitału zatrudniają stosunkowo najwię­
cej rąk roboczych.

Każdy technik i ekonomista wie ao 
brze o tern, że pod tym  względem ist­
nieją wielkie różnice między różnymi 
działami produkcji. Jedne przedsię­
biorstwa o bardzo kosztownych insta­
lacjach i maszynach, zatrudniają sto­
sunkowo mało sił roboczvch: nne
przeciwnie, m ają względnie nieduża 
kapitał zakładowy, a wielK: obrotowy, 
przeznaczony na płace robocze. N.e 
będę przytaczał konkretnych przykła­
dów, aby nie bvć fałszywie zrozunra- 
iiym, jako przeciwnik ochronv celnej 
tej lub innej gałęzi przemysłu. Ale te 
przykłady łatwo znaleźć-

Jeżeliby w taryf ę celnej przepro­
wadzono odpowiednie stopniowanie, 
byłoby to hamulcem na wzrost bezro­
bocia. Nie wolno o tein z a p o z n a ć , że 
m am y i będziemy mieli znaczny przy­
rost naturalny ludności, a możnośdi 
emigracyjne nie zapowiadają się świet 
nie. Polska ife  zdoła się odgrodzić cał­
kowicie od zagranicy, zam knąć r»rzed 
importem. Jeżeli już m am y sprowa­
dzać obce towary. to lepiej już spro­
wadzać to, co zagranica w vtw a,za ta­
niej, a więc produkty, w których kosz­
tach przeważną pozycje stanowi ka­
pitał. mnieiszą robocizna. A wywozić 
pow nniśmy przedewszvstkiem pro­
dukty o stosunkowo znacznym  udzia­
le siły roboczej.

t e n  system protekcyjny nie byłby 
czemś sztucznem: Przeciwnie, należy 
popierać to, co ma wldokli rozwoju, a 
więc towary, wytwarzane stosunkowo 
najniższym kosztem. Nie możemy so- 
Die pozwalać na luksus forsowania 
przemysłów, które pochłąrraja ogrom­
ne kapitały, o jakie w Polsce t rudnOi 
a mało podnoszą stan zatrudnienia. — 
Pam iętajm y o tern. że od zagranicz­
nego kapitału trzeba płac ć wysokie 
procenty, a bierne pożycie bilansu płat­
niczego staw 5aja nasze gospodarstwo 
w bardzo trudne położenie.

Mógłby ktoś powiedz eć. że nu 
przeprowadzenie Dowyższei zasady nie 
pozwala w zglad na obronę kraiu, Nie­
wątpliwie trzeba dbać o przemvsł wo­
jenny i ponosić na niego ofiary. Ale 
nie można tego mieszać z ogólnyn sy­
stemem celnvm Nawet subwencje -dla 
przemysłu wojennego nie snrzeeiwia;ą 
się przeprowadzen:u pewnei ogólne] 
Unii w polityce celnej, dzięki cz^mu 
może zmniejszyć si ę c ięża r hezrobocia- 
W  walce z tem złem. wogóle z wszel- 
kiemi niedomaganiami społeczno-go- 
spodarczemi ti e można poprzestać na 
doraźnych pal.iatvwach, lecz trzeba 
wprowadzić pewien system w na^zą 
polity kę gospodarczą- A tymcz isem 
mamv w niei beznlanowość przy rów- 
noczesnem dążeniu do tego, abv urze­
czywistnić tak zw. planowe gospodar- 
stwo

ROMAN RYBARSKI

D a i r o s *
na L.0.P. P.
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Radykalne decyzje prez. koosevelta

Dewaluacja dolara o 50 procent
i przejęcie na nm  skarbu państwa całeqo zapasu złota w Stanach Zjednoczonych

LONDYN, 15. 1. (PAT). Z W a- 
Szynetonu donoszą, że dziś nad ra­
nem ogłoszony został w Białym  Domu 
następujący kom unikat:

P rezydent Roosevelt i  sekretarz 
skarbu odbyli naraae z dęmoKratati ]i 
i republikanami, członkami komisji 
bankowej Senatu i Izbv Reprezentan­
tów, Przedm iotem  dyskusji bvlv 
metody nr ze jęcia nrzez skarb na w 1 as 
ność państwa całego za m sa  z W a  
znajdującego się w stanach Zjednoczo  

nych.
Jak również ogólne zasady  rewalory­

zacji złotej wartości dolara.
Prezydent zam ierza przedstawić 

kongresowi stosowne orędzie w tej 
sprawie w dniu dzisiejszym-

Zapowiedź tego k roku n u le iy  uwa­
żać jako erę w  stosunkach ekonomie? 
nych Stanów Zjednoczonych . Rnose- 
velt d a ty  faktycznie do wzięcia  w 
posiadanie 720 m il) doi złota nagro­
madzonego w  Federal Reserye P " -k  
celen, zd ew oluow ania  rlnhi^a O ‘•O n o- 
cent i zużycia roznstafei nadw yżki war 
tości złota na nakrycie deficytu bud­

żetowego Stanów Zjednoczonych,

Cztery Izby zawast dwóch Rad
wprowadza nowy projekt konstytucji austriackiej

WIEDEŃ, 15. 1. (PAT). Organ chrze­
ścijańsko -  społeczny „'Weltolatt" ogia- 
za dziś projekt nowej konstytucji au­
striackiej. opracowany przez dr. Ende- 
ra. Według projektu, art. 1. konstytucji 
zaczyna się słowami: W imię boga 
Wszechmocnego, od którego pochodzą 
wszelkie prawa otrzymuje ludność au­
striacka niniejszą konstytucię. Na miej­
sce dotychczasowej Rady Narodowej i 
Rady Związkowej,
Projekt wprowadza 4 Izby: gospodarcza, 
radę Krajów, radę uaństwa i Izbę dia 

spraw kultu-y.
(zba gospodarcza bedzie obradowała 
nad ustawami goi.podarczeml, posłów 
do rady gospodarczej wybierać będą 
poszczególne stany gospodarcze.

Rada kraju składa się z 18 członków, 
po 2 z każdego kraju związkowego. 
Wiedeń utraci charakter kraju związko­
wego. Niemniej jednak, ze względu na 
swój charakter stołeczny, wysyłać bę­
dzie 2 przedstawicieli do Rady krajów. 
Radr państwa składać się będzie z 50 
■członków mianowanych przez prezy 
aenta republiki, na wniosek rządu 
związkowego. Na żądanie rządu rada 
państwa będzie mogta obradować 1 w y­
dawać swą opmję o ustawach, przygo­
towanych przez inne Izby.

Rnda dla spraw kultury reprezento­
wać będzie stany kultury, w liczbie 6: 
rodzina i wychowawcy, stan duchowny 
wolne zawody, stan urzędniczy, stan 
leczniczy, stan prawniczy. Izba gospo­
darcza 1 Izba kultury liczą razem 70 
członków, wszystkie 4 Izby razem 140.

Procedura przy uchwalaniu ustaw 
oedzłe następująca: Projekty ustaw go­
spodarczych przedstawiane będa Izbie 
gospodarczej, projekty ustaw państwu- 
Jv ch  I kulturalnych — izbie kultury. 
W •'bu wypadkach rząd może zasiesrjć 
°Dlnii rady państwa I rady krajów.

Zkolef odbywać się będzie głosowanie 
nad projektem ustawy przy udziale 
członków rady państwa.

Dla przygotowania gruntu dla przy­
szłej konstytucji, planowane jest naprzód 
uchwalenie konstytucji przejściowej.

Dziennik zaznacza, że projekt do 
Endera nie jest ostateczny.

oraz ustabilizowania dolara na no­
wym poziomie. *•.—

LONDYN, 15. 1. (Pa D. Prezydent 
RooseveIt ogłosił dziś orędzie do Kon­
gresu, w którem poruszył kapitalne za­
gadnienia stabilizacji dolara i rezerw 
złota.

Min. Kalay o swoim pobycie 
w Polsce

BUDAPESZT, 15. 1. (PAT). Minister 
rolnictwa Kalay, który powrócił dziś z 
Polski przez Wiedeń, oświadczył współ­
pracownikowi węgierskiej Agencji Tele­
graficznej. ze podcza swego pobytu w 
Polsce odoył rozmowę z polskim mini­
strem rolnictwa, która doprowadziła do 
dodatnich wyników. Ma być stworzony 
Specjalny mieszany komitet studjów. 
który zbana jak najdokładniej stosunki 
między obu krajami, uwzględniając 
wszelkie możliwości rozwoju wzaiem- 
nego obrotu. Minister z zadowoleniem 
oznajmił, że na wiosnę polski minister 
rolnictwa ma przyjechać na Węgry.

W trosce o. własne bezpieczsńjtiyo
Sowiety wstąpią do Ligi Naroków

PARYŻ, 15. t. 'PAT). Specjalne za- 
inte. asowanje budzi w tutejczvch ko­
łach politycznych sprawa ewentualnego 
nr7- ‘anlenla Rosji sowieckiej do Ligi

P r a c D w n i a  
w iik  w in t  i ie q o o t e l f i

Narodów. Zdaniem „Intransleeant" od­
powiednie zgłoszenie wpłynie na porzą­
dek dzienny ocecnej sesji Rady lig i. 
Dziennik zaznacza, że podróże 1 liwlno 
wa do Stanów Ziadn. I do stolic euro- 
pel«klch utrwaliły komisarza sow1ecM-„n

S A L E S A

w przekonaniu, że najlens^ym sposobem 
zapewnienia bezpieczeństwa Rosji so­
wieckiej jest jej bezpośrednia współpra­
ca z Innymi członkami Lłgl. Przystąpie­
nie Sowietów do Mg! Narodów wpłynie 
korzystnie na zbliżenie się również J 
Stanów Zjedn do Genev.-. Położenie 
na Dalekim Wschodzie dokona reszty.

Istotnie stosunki Sowietów z Jaoonją 
sa d^ść naorężone. Przekształcenie Man­
dżurii w cesarstwo ma mieć również po­
wabne konsekwencje. W tych warun­
kach przystąpienie Sowietów do Ligi 
Narodów, które prawdopodobnie zosta­
nie zgłoszone przez ambasadora Dow- 
galewsklego, nabiera specjalnego zna­
czenia politycznego.

Przeciw terrorowi hitlerowców
SAARBRUCKEN, 15. (PAT). W 

przededniu otwarcia sesji Rady Lłgl Na­
rodów giupa obywateli zagłębia Saary 
wniosła petycję do Rady Ligi, w której 
wymienia liczne wypadki stosowania 
presji na ludności zagłębia Saary przez 
hitlerowców. Presja przybrała charak­
ter terroru. Wobec tego stanu rzeczy 
obywatele, podnlsanl na petycił. stwier­
dzają. iż wszelka swoboda glosowania 
w dniu plebiscytu ustanowionego trak-

Antysowieckie demonstracje
w dyrekcji kolei wschodnlo-chiAskleJ

MOSKWA. 15- 1. (PAT). Tass do- I ry- W  obu w p a d k a c h  policja okaza­
ls i  z Charbina, że do dyrektora ko- | ła pomoc-., napastnikom, 

jei wschodnio - chińskie] Pudyja przy  — —
byli agenci porcji, iak sami oświadczy 
Ii. celem ochrony jego życia przed 
biającemi się odbyć demonstracjami.
Istotnie przed gmach dyrekcji zajeeha 
*y wkrótce samochody wiozące rzeko 
mych delegatów. Byli to  Chińczycy 
Japończycy, białogwardziści rosyjscy, 
k tórzy
Podali się za przedstawicieli kot hand­
lowych i domagali sie ooniżenia tary­
fy  na koleiach wschodnio • chińskich.
Na wąjaśnieme dyrektora kolei, żc 
obniżenm tary fy  sprzeciwiają się ko­
la mandżurskie. rzekomj delegaci ob­
rzucili Rudyja obelgami.

Podobna manifestacja miała miejsce 
w gabmecie wiceprezesa kolei Bandu*

W/.RSZAWA. Mięuzynar. Federacla 
-*ekk'-atletyczna zawiadom iła o fic |;In i°  

wszystkie zwi (gki państwowa, iż zawod­
nik fiński Purie utracił prawo nm ator- 
stwą,

NOWY JORK. W M inn;apolis zmarł 
nagle w 53 roku ż y d a  Charles' pb i'ip s, 
poeta, powieściopisars, dram eturg, dzien­
nikarz i społecznik, au to r wydanej ni’* 
dawno Książki pt. „Paderewski* a  story 
ot an im m ortal ‘ (Paderewski, Uistorja ó 
n-ieśmiertelnj mj.

tatem wersalskim, staje się iluzoryczna.
Adres kończy ślę następującym 

zwrotem: Oczekujemy, że plebiscyt za­
rządzony bedzie dopiero w chwili, gdy 
zapewniona będzie rzeczywista swoboda 
glosowania, która zgodnie z postano- 
wier.laml traktatu ma być podstawą tę­
po aktu o wielklem znaczeniu.

z o s t a ł a  p r z e n i e s io n a 1
Dymisja dyrektora Z. Cz. M.

Lwów, 16 stycznia 
( t j  Jak się dowiadujemy, dyrektor 

Zakładu Czyszczenia miasta we Lwo­
wie pułk. Pytel zgłosił w dniu wczoraj­
szym do prezydenta miasta p. Droja­
nowskiego z prośbą o zwolnienie z zaj­
mowanego stanowiska. ,

Agencja „Wschod“ twierdzi, że pro­
śba p. Pytla o zwolnienie nie pozostaje 
w związku z sytuacją na terenie Zakła­
du Czyszczenia miasta.
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Z TEATRU BAGATELA

Halszka Matyczanka
12-lclitid tanoerka

Krckow, 17 styczni- 
P a trzą  na mnie ciemne oczy dw una­

stoletniej drobiny, o sm ukłej, pięknej fi­
gurę* __ oczy żywe, inteligentno. M alut­
kie rączk' gorączkowo dopinają kostjum.

Z rozmowy z m atką Halszki Moty- 
czanki dowiaduję się że „ojcem artys­
tycznym" Halszki jest baletm istrz W oj­
nar, pod kierunkiem  którego stawiała

pierwsze kroki. Następnie w Katowicach 
pod artystycznym  kierunkiem  p. Zie- 
jówny kształciła się młodociana a rty st­
ka dalej. Tańczy podobno już od 8-amiu 
lat, a obecnie wybiera się do P aryża 
na  międzynarodowy konkurs tańca Kla­
sycznego, organizowany przoz „Les archi- 

"ves internationales de la  danse". fam  
leż. w Paryżu m a zam iar kontynuować

swe otudja w specjalnej szkole baletowej
Nagie rozmowa uryw a się. M amusia 

zajęła się swym skarbem  by o&tątniem 
krytycznem, a  zarazem, pełnem miłości 
spojrzeniem sprawdzić, czy wszystko' w 
pcrząaku, Halszka bowiem idzie n„ sce­
nę. Wobec czego ulatniam  się dyskretnie 
i schodzę na w głownię.
> Największą pomysłowością w układzie 
i tem peram entem  artystycznym  ouzna. 
i«.iają się tańce charakterystyczno—ko­
miczne i groteskowe, podczas gdy stylo­
we w ypadają jednostajnie 1 posiadają ma 
lo wyrazu. Groteska, jak  to się rzuca o- 
drazu w oczy, leży specjalnie , we krwi*’ 
m ałej artystki.

Poczucie komizmu, ograniczone jed . 
nak odpowiednim um iarem , różnorodność 
interpretacji przy rćwuoczescem umle- 
jętnem utrzym aniu zasadniczej koncepcji 
danego tańca ( .gazeciarz", „m arynar:"! 
świadczy; że ten rodzaj sztuki cboreogra 
ficznel może się stać kiedyś specjałncścią 
artystki. N atom iast w tańcu klasycznym 
jest jeszcze wiele niedociągnięć, dziecin, 
ny prym ityw i jakby brak  odpowiedniego 
poczucia tej formy tanecznej.

Tu dalsza praca m alej tancerki bę- 
dizie m iała wdzięczne pole do działania, *0 
ile zechce i w tym kierunku ta len t swó; 
forsować.

Nakoniec należy zaznaczyć, że H alszk i 
odznacza się b. dobrą mimiką, k tóra  
w grotesce dziolnia sekunduje um iejęt- 
nern wykorzystaniem momentów komicz 
nych.

Publiczność przeważnie .dziecinna'* 
gorąco oklaskiwała przem iłą tancereczkę. 
Kostjumy pierwszorzędne.

Adrian,

Telegramy
PARYŻ Wczoraj władze bezpieczeń­

stwa przesłuchiwały wielu śwIadKÓw w  | 
sprawie aisry  Stawiskiego. Szczególniej, 
szą wagę przyw iązują do zeznań współ­
pracownika Stawiskiego, niejakiego Voii 
i jego kochanki Almeras. P a ra  ta  towa. 
rzyszyla Stawiskiemu w Jegu ucleczc* 
do Chamoiz Była ona Świadkiem o s ta t­
nich cbwil Stawiskiego.

PARYŻ. W ydany sądom pi zez I J>4 
Deputowanych dep. Bonnaure byi d^iś
przesłuchany przez sędziego ślodczeg- 
który oznajmił mu, że pociągnięty Jest do 
odpowiedzialności za paserstwo.

BERLIN W  Berlinie przebywa onec, 
nie Jan  Kiepura, kłory nagryw a film  
dźwiękowy.

BERLIN. W ediug kom unikatu  policyj­
nego skazany na śmierć kom unista Ste­
fan Kaptur, oskarżony o zabicie członki 
sztafety ochronnej, popełnił w swej Celi 
-sam obójstwo.

BERLIN. W czoraj popołudniu podi 
Wiii zburgiem uległ katastrofie sam olof 
sportowy lecący z F rankfurtu  do BerliiuŁ 
Samolot z  niewyjaśnionych przyczyn 
spadł z w ysokości 200. m., ulegając strza­
skaniu. p ilo t odniósł ciężkie rany, dwaj 
członkowie załogi, ponieśli śmierć n a  miej 
scu,

BEHLIN. W edług obiegających pogło­
sek, iniarM ujne czynniki hitlerowskie 
zwróciły się ostatnio do gen, Lud’endorffa, 
proponując niu objęcie wys-okiego stano , 
wiska o wojsku Ludendorff miał kate­
gorycznie odrzucić wszelkie propozycje.

STRASBURG, Dziennik socjalistyczny 
„Deutsche Freiheit" donosi, iż liczba wlęż 
niów poUtyczuiych w Rzeszy wynosi oboc 
nie 215.000 osób.

BUKARESZT Spraw a zawarcia paktu  
bałkańskiego z udziałem- 4 .państw; ",u- 
munji, Jugosławji, Grecji i Turcji zosta-. 
ła definitywnie postan .wioną.

STRASBURG ,L es D ernlera Nouvsl- 
les de Slrasbourg" donoszą Iż wzdłuż 
rzeki Lahn i W ezery..Niemcy budują no­
wą silną linję fortyfikacyjną z 3 system a­
mi okopów. Wzdłuż rałej linji znajdują 
się w budowie betonowe sebrony dla cięż. 
u i ?.i artylerji.

1
d o  *ok a lu  p p r v  u lic y  

I k a d c m ic k ie i  5  A .  5*07 1
WARSZAWA W najbliższym czasie 

wznowione b«dą rokowania handlowe mię 
dzy Polską a Kanadą, prowadzone w Ot- 
tawio przez konsula R. P . Adamkiewicza.

9Ceny z n a c z n ie  z n iż o n e 1
GDYNIA. Gdyński urząd celny rozpo­

czął swe czynności' w w olnej. strefie, u ru . 
cham iając ten- ważny dla rozwoju portu 
dział pracji.
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Legion Młodych tłumaczy sl=5
Niedawne wystąpienie p. Mackie­

wicza, posła BB., w „Słowie" wileń- 
skiem z 30-go ub- m. przeciw Legjono 
wi Młodych wywołało odpowiedź ze 
strony  tej grupy: którą rozesłała Ajen­
cja Iskra i którą zamieściło „Słowo" z 
10-go b. m-

W  odpowiedzi tej znajduje się 
uwaga:

.Legjon Młodych jast jedynie społecz­
n ą  organizacją, guy zarówno młodzi fa­
szyści jak hitlerowcy i komsomolcy są  zor 
garażowani w związki upaństwowione, a 
prz*z to samo nie mogą byc porównywani 
z Legjonem Młodych, który, jako orga­
nizacja społeczna, nie rozporządza ani 
środkam i państwowemi ani nie jest ad­
m inistrow any (prasz crcynniki ipaństwo- 
we,.“

Jeżeli Legjonowi Młodych wydaje 
się, i& za mało jest jeszcze upaństwo

Urywki z dnia
Nietykalni

Na łamach „Przeglądu Powszech- 
nego“ ks. Edward Kos nowicz zamieś­
cił dłuższą rozprawę o Żydach. Autor 
scharakteryzow aw szy Żydów należy­
cie zaleca w konkluzji:

„1) Należy żydom dać oddzielne szkol 
nictwo czego logioznem następstwem  
byłoby usunięcie młodzieży żydowskiej 
ze szkół polskich,

2) należy dać żydom wolność, wy­
znania i swobodę święcenia soboty, co 
jednak nie moż-s naruszyć świętości nie 
-dzieli w  instytucjach publicznych h an ­
dlu i przemysłu,

8) należy żydów uważać za m niej­
szość narooową atoli sjonistów należy 
uznać za obcokrajowców,

4) pewne ograniczenia praw ne ży­
dów w dziedzinie handlu  1 przemysłu, 
a  proedrwszystkiem wolnych zawodów 
mogą sia wnet okazać bezwzględną k o ­
niecznością wobec stanu posiadania ku- 
piactw a polskiego i tej rzeszy bezrobot. 
nych inteligentów Polaków " •

Nawet ten skromny program  roz­
drażnił niebywale sjonistyczny ..Nasz 
Przegląd", który w większym artykule 
p. t. „Hitleryzm bez rasizmu" nazyw a 
go „starym  program em  caratu", nie na 
dającym się do polemiki, poczem-. po 
lemizuje. Omówiwszy ze źle tajoną 
ełóścią poszczególne punkty twierdzi: 

,,.test to progrem  pełen sprzeczności 
mogący tylko zadrażnić stosunki, lecz 
nie zaw ierający d la rządu żadnych real 
nych wskazówek. Tembardzdej jast go- 
ćnem  pożałowania, iż autOF grozi rzą­
dowi że jeśli kwestji tej nie ureguluje 
rozum ne prawo, to na tę regulację m o­
że się porwać kiedyś ślepy i niełatwy 
do opanowania odruch mas“.

Autor rządowi nie grozi — jak to 
insynuuje przestraszony ,;Nasz Prze­
g l ą d '— tylko przestrzega życzliwie. 
Ale Żydzi według swej starej taktyki 
wolą zawczasu narobić krzyku.

Kłopoty „Robotnika"
Niemniej oburzył się ’&>balistyczny 

„Robotnik" na ..Gazetę Warszawską*' 
za to, że konstytucyjne tezy BB ..trak­
tuje z pewną powagą" i że jest „zaw­
sze poważna i wtedy, kiedy trzeba i 
wtedy, kiedy nie trzeba".

„Robotnik" pisze:
„Tym razen chodzi o poważńe py­

tanie, postawione pod adresem  p. Mie- 
dzirtekiego. p .  Miedziński powiedział, 
że BBWR pragnie „służyć naród 3wi“ 
A „Gazeta Warszawska*4 na  to: bardzo 
pięknie, ale jakiem u narodowi <_ pol­
skiemu czy żydowskiemu?

Zupełnie serjo,..*'
Na „służbę narodowi**, spraw ow aną 

przez BBWR mam y pogląd nddawna wy 
robiony. Ale „podejście do rzeczy** ze 
strony „Gazety Warszawskiej** w skazu­
je już n a  uraz psychiczny zgoła nie­
wątpliwy**.

Na „zgoła niewątpliwy uraz psy- 
chićzny4' wskazuje nie to, że ze stro­
ny obozu narodowego padło słuszne i 
zasadnicze dla niego pytanie, ale to, że 
socjaliści m a‘ąc dość własnych kłopo­
tów na głowie — m artwią się jeszcze 
dodatkowo Żydami*

wiony pod względem poparcia, jakiego 
od władz doznaje, oraz zależności od 
nich, to rzeczywiście jest on wym aga­
jący.

Dalsza uwaga brzm i:
„— P . Mackiewicz stwierdi-a, te  Le- 

gjon^ nie jest organizacją masową. Oczy­
wiście, że ni? jest! Nie spotykam y nigdzie 
jv obozie Marszałka Piłsudskiego dążenia 
do masowości. Chodzi o wytworzenie eli­
ty, a nie o m asę“.

Czy istotnie Legjon Młodych uwa­
ża się za..- elitę wśród młodzieży? Jeśli

tak, na czem to polega? Czy na czem 
kolwiek poza poparciem rządowem 
utorowaniem drogi na posady i po­
sadki?

W reszcie powiedziano iam :
,,— Legjon Młodych w oczach obozu 

Ma.-szałka Piłsudskiego jest organizacja, 
pracującą nad wyrobieniem wśród swych 
członków państwowych form m yślenia 
i to ją staw ia w szeregach obozu, a rady­
kalizm Leg jonu, piętnowany przez p. M ac­
kiewicza, jest zupełnie zrozumiały, gdy 
się przyjrzym y uważnie wszystkim ldeo-

i wo-polityoznym organizacjom młodzieży 
w Polsce. Spotykamy ten radykalizm  w 
różnych odcieniach zarówno w Ml 'dzieży 
Wszechpolskiej, jak w Legjónie MłodycL 
a naw et w szeregach sympatycznej d la  p. 
Mackiewicza Myśli Mocarstwowej. Teśli 
dodamy jaszcza organizacje katolickie: 
znajdujące się pod wpiywami duchowień­
stwa i tam  stwierdzimy radykalizm  spo­
łeczny, jasnem  się stanie, że jest on mo. 
any, a zwłaszcza gdy chodzi o młodzież."

Tu Legicn Młodych chce się wy­
kręcić sianem, mówiąc np. o radvka- 
liźmie społecznej-,i młodzieży katolic­
kiej lub stawiając w jednvm  rzędzie 
radykalizm narodowy z bolszewizowa 
n:em gospodarczym ale na to replikuje 
już p. Mackiewicz:

,,— Nie o raaykalizm  w program ie, lecz 
o sym patje, o nastrój? mi chodzi. Chodzi 
mi o ujaw nianie sym patji, sentym entu 
dla komunizmu ZSSR. d la  suw ietyznu. 
Przytoczyłem  przecież cy tat z Państw a 
Pracy**.

Słabo wypadła obi ona Legionu 
Młodych, który, łącząc skrajny opor­
tunizm z radykalizmem, szeptem doda 
je: naszego radykalizmu nie trzeba 
brać poważnie, bo grunt to państwo­
wość czyli posadki i przvwi1eie

Dla P. T. Urzędników bardzo dogodne spłaty. ?

r a  miEI lU S Ł R tf ZALESKI, Lwdw.pl. marjackilOtel.53
poleca UBRANIA do miary od zł, 39*— RAGL/ó NY od zł, 60 —

MUNDURKI stud. od zł. 28*— MUNDURY OrlC. od zł. 115 — 
MUNDURY PODOFIC. od zł. 105 —
KOMPLETY NARCIARSKIE dla Puń i Panów od zł. 35 —

1746 pod kier. I. Koiik-i
Dział Galanteryjny Ratalny

Uczczenie zasłużonego wychowawcy i uczonego
Czytelnikom ,Kurjera"‘ znana jest 

osoba radcy dr. Wincentego śm iałka, 
bądźto jako autora wielu artykułów , fej 
letonów, notatek i recenzyj, pomieszcza­
nych w różnych czasopismach naukowych 
i organach prasy codziennej bądźto ja ­
ko wychowawcy wielkich zastępów mło­
dzieży podczas 40-lecia przeszło pracy pe­
dagogicznej, praw ie w całości w gimn.
IV. im. J. Dldgosiza we Lwowje spędzonej 
na stanowisku prof. od września 1892 (po 
kilkuletniej od 28. 10. 1888 r. działalności 
nauczyć, w gim nazjum  św Anny w K ia- 
kowie), a od lutego 1907 jako dyrektora 
tego zakładu.

Obdarzony wielkim talentem  organl. 
zacyjnym, um iał dobierać sobie współ­
pracowników, pociągać ich swoim przy 
kładem. Dobra opinja szkoły była jego 
ambicją. Dążył do tego nie orogą tanich 
efektów> łatwych do zdobycia, lecz przez 
planową sum ienną pracę. Rozumiał, ż? 
szikola jest przeznaczona dla żywych i z 
żywymi m usi postępować ku coraz no­
wym wyżynom.

Głęboka jego erudycja nie zam ykała 
się w ram ach umiłowanej przez niego 
filologji klasycznej, której był nauczycie­
lem znakomitym, a znawcą cenionym w 
sferach naukowych. Bogata lite ra tu ra  pe. 
dagogiczna, daw na i obecna, to obok sta ­
rożytności klasycznej druga dziedzina je­
go pracy.

Wdzięczność wychowanków objawiła 
się żywiołowo w czerwcu 1928 r. podczas 
uroczystości 50-lecia gim nazjum  im. J. 
Długosza. W sercach ich wystawił sobie 
trw ały nomnik przywiązania. Wówczas 
Koło Rodzicielskie mianowało go swym 
członkiem honorowym, a wychowankowie 
zebrali fundusz stypąndyjny im. dr Wł 
Śm iałka dla uczniów gimn. im . J. Długo, 
sza. Fundacja ta czynna już jest od r. 
1930 i udziela corocznie zasiłków bez­
zwrotnych (początkowo po 250 ®ł., obecnie 
po 120 zł. z powodu dewaluacji dolara
i obniżenia stopy procentowej od papie­
rów wartościowych) 4 uczniom, wyróżnia­
jącym się postępami w hallce 1 wzoro- 
wem zachowaniem się. Dzięki zabiegom 
Jubila ta  przy współdziałaniu Komitetu,; 
powstał Związek b. wychowanków i pro­
fesorów tej uczelni, m ający na celu, 
oprócz wzajemnej pomocy, popieranie 
młodzieży, studjującej obecnie w gimn. 
im. Dłusrasiza.

Gdy z końcem czerwca 1929 r. po 10-let 
nioj pracy pedagogicznej dyr. Śmiałek 
przechodził w zasłużony stan  spoczynku, 
uroczysta akadem ja, zorgan.w w ana przez 
Koło Rodzicielskie przy współudziale gro­
na nauczycielskiego, przem ieniła się w ży­
wiołową m anifestację n a  cześć osiwiałego 
w pracy wychowawczej w eterana.

Mając odtąd czas wolny od zajęć szkol 
nych, które tyło sił pochłaniają, zwłasz­
cza pray zupełnem  oddaniu się może 
więcej niż przedtem czasu poświęcać 
ulubionej twórczości naukowej. Miał do 
niej wielkie zamiłowanie od zarania swej 
młodości Urodzony 18. 7. 1863 r. ukończył 
z odznaczeniem gim nazjum  w Rzeszowie 
w r. 1884, poczem zapisał się n Wydział 
Filozoficzny w Uniwersytecie Jagielloń­

skim. Wielce utalentow any, rokujący 
świetne nadzieje cieszył się poparciem 
swego ukochanego m istrza prof. Kazimie­
rza Murawskiego.

Do zawodu nauczycielskiego w nióń 
gruntowne wykształcenie w zakrasia fi­
lologji klasycznej, literatu ry  polskiej, a r­
cheologii i b istorji sztuki, uzupełniając 
je ciągłą pracą nad sobą. przedew szyat. 
kaem dokładnie rozum iał ważność roli, 
jaką dobry nauczyciel odgrywa w życiu 
szkoły i społeczeństwa.

Każdą chwilę w olną oa zajęć szkolnych 
poświęcał dalszej pracy nad pogłębieniem 
swojego wykształcenia. W roku szkolnym 
1899/190Ó za urlopem rocznym spędził 
kurs zimowy w Uniwersytecie wiedeń­
skim wiosną zaś i latem  odbvł podróż 
naukow ą dc Włocn, Grecji, Troi i Kon­
stantynopola. W yjazd, na  południe po­
naw iał także w latacn następnych. Utrzy 
mywały go one w łączności z  nauką, p ió ­
rem  zaoztął być czynny od r . 1892.

W spółdziałał w pracy wielu towa­
rzystw naukowych we Lwowie przez od­
czyty. 'Wyrazem uznania za tę pracę 
było mianowanie dyr. Sm ialka wspólDra- 
cownikiem Komisji Filologicznej Aka.de- 
mji Umiej., członkiem Polskiego Związ­
ku Historyków Sztuki w Krakowie i człon 
kiem czynnym Towarzystwa Naukowego 
we Lwowie. Czynny udział bierze w  ru ­
chu naukowym  Polsm ego T-wa Filolog., 
uczęszczając pilnie na  posiedzenia i wy­
głaszając odczyty. Przez k ilka l&Ł był w i­
ceprezesem prezesem zaś w latach 1927 
i 1928, d la  T-wa przełomowych z powo­
du zmiany organizacji. Obecnie od roku 
1931 pełni obowiązek prezesa Koła Lwow­
skiego p i  F.

T-wo, wywdzięczając się za liczne z a ­
sługi położone około rozwoju P T F  w 
ciągu 40 la t jego istnienia, za owocną 
działalność na  polu wycnowania przez 
krzewienie w sercach młodzieży Zamiło­
w ania do ku ltu ry  klasycznej, a  w spo. 
leczeństwie jej zrozumienia za obronę 
ideałów klasycznych, o raz za pracę nauko 
wą, mianowało go swym członkiem ho­
norowym na W alnero Zgromadzeniu we 
Lwowie 22 kw ietnia 1933 roku.

W ręczenie dyplom u odbyło się na  u- 
i oczystem posiedzeniu Koła PTF dnia 
9 bm- w  Uniwersytecie J. K. Zgromadzi- 
ło ono ponad1 150 osób.

Zebranie oamieniłe się w gorącą m a­
nifestację n a  czeuć radcy Śm iałka. Z a. 
gaił je wiceprezes Koła docent dr. K. 
Jarecki, w itając rek to ra  W itkowskiego, 
dziekana Bulandę przedstawicieli Kura- 
torjum  O. S. w osobach Naczelnika W y. 
działu Szkół Średnich L. Ju sa  I wizyt. 
Tulei, instruktorów  m inist. Dąbrowskie­
go i Szerękowskiego oraz tak  licznie ze­
branych uczestników kursu  dla nauczy­
cieli szkół średnich.

Następnie wiceprezes Zarządu Główne 
go, prof. K. Chyliński nadm ienił, że Ju ­
bila t obchodzi w tych roku 50-lecie roz­
poczęcia studjów Uniwersytecie Jc.giel 
dońskim, wkroczenia na drogę naukow ą 
któ rą  dotąd kroczy z pożytkiem dla ku l­
tu ry  polskiej. Los skierował go na  pole 
wychowawcze, gdzie zaskarbił sobie ser­

ca młodzieży i rodziców, u ^ h n ie  władz 
szkolnych i społeczeństwa. Uyly to czasy 
walki przeciw w ykształceniu klasycznemu, 
którego wartości należało bronić. W  sze­
regu tych gorliwych obrońców Jtanął W 
Śmiałek i dotąd tego stanow iska nie o- 
pusizicza. przem ow ą sw ą zakończył prof. 
Chyliński prośbą aby Jubilat, czerpiąc 
z bogatej skaronicy swego doświadczenia, 
służył owocnie spiaw ie filologji klasycz. 
nej w najdłuższe lata.

Huczne oklaski zebranych były przy­
łączeniem się do tej prośby. W śród tych 
owacyjnych -oznak uznania, Jub ila t ze 
wzruszeniem podziękował wszystkim, za. 
znaczając, że ponad zasługę oceniono je­
go donre cnęci i pracę dla T-wa. Dyplom 
członka honorowego P T F  umieści obok 
dyplomu doktora filzofji. Tam  tan zobow ią 
Bywał go do uczciwości w pracy nauko­
wej ten zaś zmuszać go będzie do dal­
szych, gorliwych zabiegów dla dobra To 
w arzystw a umiłowanego.

Następnie *etoretara Zarządu Główne­
go, prof. M. Szczerbdński, odczytał tele. 
gram  gratulacyjny, nadesłany na  tę u- 
roczystość przez założyciela T -w a i p re­
zesa prof. Umw. dr. L. Ćwiklińskiego, 
poczem podał do wiadomości treść dy 
plomu wręczonego Jubilatowi.

P o  in t resującym odczycie znanego 
pedagoga lwowskiego, prof. M. Goliasa, 
który omówił rózn a metody rozum ienia 
tekstów łacińskich, uw zględniając nowe 
podręczniki dydaktyki języków starożyt­
nych, radca W śm iałek przedstaw ił ze­
bran iu  nową próbę in terpretacji ołtarza 
porgameńskiego. Chociaż odczyt pełen 
byt erudycji cytatów greckich 1 łaciń­
skich z wielu dzieł naukowych i z  Apoka 
lipsy, zwracał uw agę słuchaczy pięknem 
stylistycznym opracowaniem, wlaściwem 
pióru prelegenta.

Dr, Stanisław Pllcb
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Przed reorganizacją „Sokoła”
P rzem yśl, 15 stycznia.

Zarządzeniem  zwierzchi ich władz 
sokolich, lwowską Dzielnica sokola u- 
•egła Przeobrażeniom organizacyjnym  
Ze względu na to, że dotychczasowy 
podział na okręgi okazał się nieprak­
tycznym i przestarzałym, szereg okrę­
gów zniesiono, przyłączając je do 
większych W najbliższych dniach od­
będą się zjazdy okręgowe, które doko­
nają  wyboru nowych władz okręgo­
wych. Jednym z największych okrę­
gów oędzie obecnie przemyski. 4-go 
lub 11. II- odbędzie się zjazd, w czasie 
którego po sprawozdaniu obecnego za­
rządu, na którego czele stal b. róseł 
Gruszka, nastąpi wybór nowego. Obec­
nie odbywają się po gniazdach wybory 
delegatów na z !azd. Gniazdo przem ys­
kie reprezentować będą mgr. Bilan, b- 
poseł Godek, Giebułtowicz, Gozłowski, 
Podhajski, dr. Zygmunt i Zawirski,
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Sprocedaż biletów  w  U n jl Gdynia-A»ery*ła w * Lwowie, j l  Na Błonie Nr. 2

Ber paszportów zagranicznych i wiz. m

„Haliol Lwów, Pclogne!”

Podpisanie poCtolu w eterze
Lwów, 17 styeznią.

Trw ająca od dłuższ<sgo czasu wojna w 
eterze, prowadzona uporczywie prze* 840 
różnych stacyj nadawczych w Europie za­
kończyła się wcaoraj w nocy podpisaniem 
pierwszego w h istorjl ku ltury  ludzkiej 
rocejmu w efcarze, na skalę europejską.

W ojujące strony, mówiąc językiem d> 
plom atycznych kapłanów pokoju, —

wyrzekły się agresji i zastosowały się do 
ncbwaly rad)owej Ligi Narodów zmieniw­

szy d łs j i ió  swych tal naQawcZyoh.
Pam iętna to była noc, pełna wrażeń 

i nieokreślonego uczucia wielkiej solidar­
ności narodów europejskich, — oświadcza­
ją nam  inżynierowie na stacji nadawczej 
Rozgłośni Lwowskiej Podziwialiśm y prze. 
dewszystkiem doskonalą organizację zgła-

Kille eteie wyaiłki i aianatanna próby polalcick chemików 
id ih ly  wraszeie sdyłtansowaó zafrarieną  kenknraneję. 
V>jta'resy rozpnśeió jedną kot kę ł  .bi w 1|t 1. wrzącej 
wody. eby otrzymaj krzepiący i znakomity roaół. 
Najlepazą przypraw ą de zup, aaaów, aełat i różnych 
potraw jest L u b i  w płynie. De nabycia na wagą 
i w orygin. batelkaeh. 165

K t o  w y g r a ł ?
WARSZAWA, 16. 1. (Teł. wł.). W 

ósmym dniu ciągnienia IV kiasy 28 Lo- 
terji państwowej padły wygram na na­
stępujące numery:

20.000 zł. na nr. 69047.
15.000 U. na nr. 73262,
15.000 zł. na nr. 6747, 20038, 156813.
lu.000 zł. ną nr. 46256.
10.000 m . na nr, 20369, 78731,
5.000 zł. aa nr. l45t>, 25231, 35139,

37315. 96831, 12289.), 129,123, 147644,
169003.

5.000 zł. na nr. 141553, 93254.
2.000 zł. na nr. 24273, 49876, 80693,

92902, 105003, 105530 115838, 119603,
125378, 130672, 130362, 138024, 142257,
154316, 161)949- 167484,

2.000 zł. na nr. 725, 4334, <50908 
32362, 64052, 64619, 69118, 92995, 98590. 
118473, 129666, 136156, 153732.

1.000 zł. na nr. 1352, 4774, 6037, 
12011, 14762, 18138, 25107, 30074, 41410.
47635, 527u3, 55601. 63867, 72211, 74633,
82431, 90501, 94290, 104851, 105568,
107251, 110623, 113724, 115452, 118312.
123672. 124770, 129951, 130806, 131807,
139 *25, 146220, 148751, 147162, 151717,
154952, 155631, 163693, 164959.

1.000 zł. na nr. 8570, 1316, 15847,
17576, 22759, 24964, 28514, 31941 38572.
39058, 39913, 43692, 44918, 49291, 49528,
63419, 69848, 79771, 83113, 84815 85990,

89634, 90762, 96351, 100691, 104273.
105886, 109696. 113230, 120676, 123641,
128320, 129641, 134021. 135026, 136906.
143160- 143290, 146.04, 146851, 148758.
151693, 158753.

szanta, się poszczególnych stacyj d j  cen­
trali pomiarowej. S tacja iw w śh a , do­
stroiwszy w przybliżeniu długość swej f i ­
li ao przepisanej normy, nadaw ała w no­
cy z 14 na 15 bm. prze® 5 m inut sygnał 
8lacji( a  potem co 30 sekund głosiła: 
„H&llo —  Lwów — pologne” . W tym sa­
mym czasie przyrządy pomiarow-e anaj: 
dujące się na stacji nadawczej w Brukseli 
rejestrow ały długości fal, zgłaszających 
sie stacyj.

Jut po upływie 10-clu minut od chwi­
li wyłączenia, stacja lwowska otrzymała 
zawiadomienie z Brukseli, b  ,,Lwów ma 

dobrą falę1', 
czyli, Ze obliczenia jej inżynierów i tech­
ników oraz prace związane z przestroje­
niem aparatury , sm ianą  ilości zwojów 
cewek i setką innych czynności, uwień­
czone zostały całhowitem powodzeniem. 
Stwierdzały to naprzód przyrz ądy pom ia­
rowe Insty tu tu  Radiotechnicznego w W ar­
szawie, umieszczone na stacji Raszyń- 
skiej, k tóre kontrolowały wszystkie sta- 
cje wschodnio-europejskie i azjatyckie, 
a  następnie Bruksela. Precyzja dostroję- 
nią wynosiła zaledwie 30 Łilocyklów.

Obeonle długość fali lwowskiej wyno. 
si 377.36 m, poprzednio 380 7 m.

Pracam i technicznemi pam iętnej nocy 
kierował p. W. Korecki, kierownik teeb 
niczny stacji nadawczej, Rozgłośni Lwo. 
sklej.

Ponieważ nie wszystkie stacje europe,- 
kie .'zdołały w ciąyus pierwszej nocy zmie­
nić swa fale, wczoraj po północy, s 15 na 
16 bm. odbywała się w 'eterze ponowną 
kontrola pomiarów.

Zmiany w ratuszu lwowskim
Lwów. 17 stycznia.

Pan W acław Drojanowski »  jak to 
już donieśliśmy odchodzi ze stano­
wiska prezydenta m Lwowa. Następcą 
jeeo zostać ma *— jak to również kilka* 
krotnie donieśliśmy *— komendant D. O, 
K. gen. Popowicz. Czy gen. Popowię: 
obejijiie rządy nad miastem w charak­
terze przejściowego komisarza, czy też 
tak jak p. Droianowskl, zostanie wpierw 
kooptowany do Radv Miejskiej 1 przez 
nią wybrany na prezydenta, tego jesz­
cze nie zdecydowano.

Taksamo nie ustalono jeszcze termi*

nu wyborów do Rady Miejskiej.
W kołach magistrackich twierdzą, źe 

z ustąpieniem p. Drojanowskiego kończą 
się rządy triumwiratu: Drojanowski »■* 
Me’baum — Nowak-Przygodzki.

Pod katem przyszłych zmian na ra­
tuszu odbyć się mają wybory na prezesa 
korporacji kupców we Lwowie. Na sta­
nowisko to lansują koła gospodarcze, p. 
Ptaua. koła polityczne p. Maksymo­
wicza.

Pan Drojanowski przez kilka miesię­
cy pozostanie we Lwowie, a następnie 
przenosi się do Mławy.

Wybory prezydenta r .  Krakowa
Szaków, 17 atypznia | 

Wobec odrzucenia pjotusłu wyborc?e* 
g© listy Nr 3 dzielnicy Wesołej 
sprawa pierwszego posiedzenia krakow  
sklej Radi M ęskiej stała się, jak już do

Skon Heleny Paderewskiej
'WARSZAWA 16. 1. (lei. wł. G.J Wczo- 

ra j nadeszła tu w iaópim sc z Morges, ta  
w godzinach wieczornych zm arła m ałżon­
ka Paderewskiego, Helena Przed dwoma 
i pół laty  organi/m  jej toczyła ciężka 
choroba. Lekarza czuwali stale przy cho­
rej, lecz wszelka pomoc okazała się bez­
skuteczna.

Śp. Helena Paderew ska była córką b a . 
rona Roseua, syna gen. Rosena. M atka 
jej um arła w połogu, to też śp. Paderew  
ska chowała się u babki swej, z domu 
R udńskiej. Jej pierwszym mężem był 
anany artysta-Skrzypek W ładysław  Gór- 
sk». W roku 1899 wyszła za mąż za Igna­
cego Paderewskiego i odtąd prz«z Drze- 
szło 30 la t była nieodstępną jego towa­
rzyszką. Od la t najmłodszych poświęcała 
sie pracom społecznym. Jeszcze p rze j woj 
ną stw ,rzyła pod Morges wzorowe gogpo. 
darstwo, z w ielką hodowlą drobiu, gdiue 
stale odbywały się kursy dla dziewcząt. 
P raca  jej zataczała coraz szersze kręgi, 
ośrodkiem tej działalności staje się zało­

żony przoz nią najpierw w Ameryce, a 
potem w Polsce Biały Krzyż.

Podczas prem jerostw a Paderewskiego 
i stałego pobytu państw a Paderew skich 
w W arszawie, powstaje z  inicjatyw y śp. 
Paderew skiej szarog in sty tucrj społecz­
nych, jak Towarzystwo pomocy d la  in­
teligencji, Szkota dla dziewcząt w Jull- 
nia, itd.

Śp. Paderow ska odznaczona była  pa­
pieskim orderem pro Ecclesia. Pogrzeb 
jej odbędzie się we czwartek.

Zaprzysiężenie ks. Biskupa
WARSZAWA- 16. 1. (PAT). Pan  

P rezydent Rzplitej przyjął na audien­
cji biskupa przemyskiego ks. Francrsz 
ka Barde. od którego odebrał przepi­
sana konkordatem przysięgę.

W  ceremonii tej wziął udz'ał# prem 
jer Jedrzejewicz oraz członkow*e do­
mu cywilnego i wojskowego

nosiliśmy aktualna.
Pierwsze posiedzenie nowowybranej Rh,- 
dy Miejskiej odbędzie się 
w najbliższy poniedziałek dnia 22 b. m.

o godz. 6-teJ wieczorem 
w Ratuszu krakowskim.

Pierwszym punktem obrad Rady Miej­
skiej będzie uchwalenie poborów dla pre 
zydenta miasta i członków Prezydjutn, 
puczem nastąpi bezpośrednio po przerwie 
drugie posiedzenie Rady. Właśnie na tem 
posiedzeniu nastąpią wybory prezydenta 
i wiceprezydentów miasta.

Wobec wyłonionych trudności co 
do kandydatur, ostatnie dnie b. tygodnia 
poświęcone zostaną uzgodnieniu tej 
sprawy. Mimo kampanii wiceprezyden­
ta Klimeckiego zostanie wybrany prezy­
dentem prawdopodobnie p. Kaplicki.
Przesądzone są natomiast losy wicepre­
zydenta Ostrowskiego, który stracił za­

ufanie sfer miarodajnych.
Oficjalnie wiceprez. Ostrowski nie zo­
stanie wybrany z powodu złego stanu 
zdrowia. Nie rozstrzygnięta jest rów­
nież sprawa kandydatury b. ministra 
Kumanieckiego na wiceprezydenta. W y­
bory prezydjutr. budzą silne zaintereso­
wanie w mieście.

Z rynku bezrobocia
WARSZAWA, 16. 1, (Tel- wł. GL 

Według ostatnich zestawień z rynku 
praęy, liczna bezrobotnych zarejestro­
wanych na terenie całej Polski w  dniu 
13 b, m. wynosiła ogółem 368.636 osób, 
wyitazująe wzrost oezrobocla w ciągu 
tygodnia o dalszych 14.241 osób.

Na G. Śląsku liczbą bezrobotnych 
wynosiła 99.045 osób, co w porówna­
niu z poprzednim tygodniem stanowi 
wzrost Lezrobocia O 2.389 osób.

Rolnicy jarosławscy organizują 
zbyt bekonów

JAROSŁAW . 16- 1. (PAT). Ja ro ­
sławskie Okręgowe Towarzystwo Rol­
nicze — jak to donosiliśmy w swoim 
czasie zorganizowało w roku zesz­
łym bezpośredni zbyt bekonów przez 
rolników pow. jarosławskiego do 
miejscowej fabryki bekonów. Do aknj< 
dostaw kontraktowych przystąpił* 
obecnie rolnicy z 27 następującycn 
gmm: Munina, Piwoda, Wiązn^ca,
Tywonia, Nielepkowie, C*eszacin ma?., 

Bystrowice Rączyna, O st­
rów. Morawsko, Jankowice; Tuczeirj- 
py. Zaleska W ola, Roźwienica, N*eno- 
wjce, Rożniatów, Tyniowice. Pełkim©, 
Rokietmee, kudolowce, l  aszki, W ierzb 
na, Michałówka, Duńkowice, Łowce, 

Szówsko i Tapin-

Z życia AZS-u w Jarosławiu
JAROSŁAW . 16. 1. (PAT). W  ostat 

nlich dniach odbyło się przy licznym 
udziale członków IV walne zebranie 
Akademickiego Związku Sportowego, 
na którem, po przyjęoru do w*adomoś 
ai sprawozdania ustępującego zarzą­
du i udzielenia mu absolutorium dnko 
nano wyboru nowego zarządu *—. po* 
wołuiąc ną prezesa A' Z- §■ 0. W łady 
sława Lorenca, na wjcepreztSa T a neu 
sza Serafina, na gosDoaarza Ludwika 
T m isk ieg o , na sekretarza i kiemw- 
nika sekcji lekkoatletyczne] prof. 
Owizde. na kierownika gier sporto­
wych M/ęczysławą Hąspla ną kierów 
nika sekcji wodnej Janą Fedora J k!e* 
rnwniczke sekcji pań Zofie Kulczycką 
Prezesem  honorowym Z. §• Jest 
S tarosta jarosławski p. W ąs ffęjrryk,

Przedłużony termin
WARSZAWA 16. 1. (PAT) Ponie­

waż dokonanie przez wszystkich pra­
codawców zgłoszenia pracowników do 
ubezp^pzetj sno?ecznvsh p -zed dniem 
15 bm okazało się ze względów tech; 
njeznyeh niemożliwe M inister Opieki 
Społecznej zalecił, aby Ubezp”'eczalnie 
Społeczne n*e stosowały za przekro­
czenie tego terminu żadnych rygorów 
w stosunku do pracodawców, k tórzy 
dokonają zgłoszenia swoich pracow­
ników przed dniem 1 lutego*

*—O—*

R E S T A U R A C J A  
P O W S Z E C H N A
t u t t i ,  H m iltta  11 (ii! Cirtetslei)
poleca smaczne ohiadv z 3-ch dań 
po 1 zl. -— Wieczorem koncert. K1SS

S. p. Idź. Adam Semkowicz
Krakńw, 17 stycznia

W  Krakowie zmarł łnż. Adam Semko­
wicz, radca Dyrekcji Robót Publicznych 
i kierownik techniczny robót na kopcu 
Krakusa, brat znanego i głośnego uczo­
nego w Uniwersytecie Jagiellońskim. Do 
dzieł życia Zmarłego zalicza się regula­
cję Wisły i Raby oraz szereg doniosłych 
prac wykopaliskowych. Ś. p. Semkowicz 
zmarł po króTkiej chorobie wskutek za­
ziębienia.
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Plenarne obrady Sejmu

Nowa fala rządowych projektów ustaw
Nr. 15

WARSZAWA. 16. 1. (teł. wf. O )  
Dziś o godzinie 4 popof- rozpoczęło 
s?ę pierwsze po przerw e świate'z*tei 
plenarne posiedzenie Seimu. Nie obu­
dziło ono żywszego zainteresowania, 
gdyż porządek dziennv obeimował sa­
me sprawy drobniejszego znaczenia. 
Ogólne zdziw ienie wywołał fakt, ie  
główna komisja wyborcza nie załat­
wiła dotąd sj>rawv następców posów  
SRazanych wyrokiem  brzeski n ,m m o  
te  sprawę następcy po zm arłvm  nośte 
z B B . Jaegerze załatwiono juz przed  
kilku tygodniami. Jak wiadomo, do
Sejm u mała wejść m iedzy innym i b. 
m arszałek Rataj i proi. Kulczycki. 

Naraz e jednak szeregi posłów ludo­
wych i socjalistycznych są mocno 
przerzedzone-

Ustawa o oznaczaniu wyrobów 
wytwórczości polskiej

Dzisiaj najpierw omawiano sprawo 
żdam e Komisji z obrad nad ustawą 
o oznaczaniu wyrobów wytwórczości 

polskiej.
W  dyskusji zabierali głos posłowie 
Langer ze Stronnictw a Ludowego i 
Piotrowski PPS ., zgadzając się zasad 
mczo na to, że ustawa Jest potrzebna. 
Pos. Langer zaznaczył tylko, że nale­
ży  przeciwdziałać, ażeby wyrób zna 
ków przez te ustawę zaprowadzonych 
nie stał się źródłem żerowam a różnych 
przedsiębiorstw. W idzimy to np- na 
numerach, jakiemi zaopatrzono obec­
nie uczniów i uczennice. W artość tych 
numerów wynosi lakieś 20 gr., a  ro­
dzice płacić muszą po zł. 1-3U-

Pos. Piotrowski skorzystał z tej 
sposobności, ażeby przedstawić ogól­
nie smutny stan  przemysłu po1skiego- 
Ustawę uchwalono jednomyślnie, po- 
czeir przystąpiono
do pierwszego czytania cajego szere­

gu rządowych projektów ustaw. 
Większość z nich dotyczy ratyfikacji 
umów międzynarodowych.

Dziwny system
Szereg ustaw ratyfikacyjnych ode 

słano do komisji bez dyskusji a dopie 
ro przy ustawie o ratyfikacji protokó­
łu z  Czechosłowacją, dotyczącego 
konwencji handlowej marsz. Śwital- 
skiego wniósł o zastosowanie art- 18 
regulaminu o natychm iastowe przy­
stąpienie do rozprawy bez odsyłania 
do komisji.

Przeciwko term* wysiąmł pos. S ta­
nisław Stroński z Klubu Narodowego 
yskazuiąc, że chodzi o umowę, której

początek datuje s*ę z września ub. ro­
ku więc nie ,nożna do mej stosować 
artykułu regulaminu, który odnosi się 
do spraw nagły-h i wyjątkowych, jak 
np. klęsk? żywiołowe.

Pos- Stroński pozatem mustiał omó­
wić
dziw ny system  stosow any do niektó­
rych ustaw ratyfikacyjnych, które wo-

góle do Sejm u w  żadnej formie nie 
wpływają.

Marsz. Swjtalski przerwał mu. wobec 
c^ego pos. Sitoński zapowiedz?ał po­
ruszenie tej sprawy przy budżecie 
Prezydenta Rzplitei.

Ustawę o ratyfikacjli protokółu z 
Czechosłowacją przyjęto w drugiem i 
trzeciem czytaniu*

Nowe uprzywilelowanie urzędnlKów 
wyższych kategoryj

Przy  pierwszem pzytaniu niektórych | ie  wskutek dekretu p. Prezydenta pra-
dalszych ustaw zabierali głos posłowie 
z Klubu Narodowego. I tak o noweli do 
ustawy o Funduszu Pracy n.ówił pos. 
Kornecki, wskazując, ie  po krótkim cza­
sie istnienia Funduszu Pracy rząd przy­
chodzi do noweli, która zwalnia od po­
datków na ten fundusz pracowników 
państwowych. Jbytek  z tego tytułu w 
dochodach funkcjonariuszy państwowych 
wynosi 13 milj. Rząd motywuje to tem,

cownicy państwowi będą wolni od pła­
cenia podatków. Klub Narodowy wogó- 
le jest zdania, ie  dekrety Prezydenta nie 
powinny obecnie jeszcze wejść w iycie, 
a jui uważa za b. niesłuszne, ie  urzęd­
nicy na/a yższych 4 kategorji. którzy o- 
trzymuią znaczne podwyiki pensji, ma­
łą być zwolnieni od opłaty na Fundusz 
Pracy.

Należy doceniać znaczenie rzemiosła!
Przy pierwszem czytaniu noweli do 

ustawy o prawił przemysłowem pos. 
Petryckl z Klubu Narodowego wskazał 
na coraz większe znaczenie rzemiosła.

Nowela przedłożona umniejsza zna­
czenie cechów, pozatem nie zaznacza 
wyraźnie, ie  na tym samym terenie mo­
gą istnieć dwie kategorje cechów, przez 
co może mieć miejsce praktyka, ?mu 
szająca rzemieślników polskich do two­
rzenia cechów wraz z rzemieślników 
polskich do tworzenia cechów wraą r 
rzemieślnikami żydowskimi.
Najgorszym ustępem noweli jest ten, 
który mówi o związkach rzemieślniczych 
.1 o możności zarządzenia przez mini­
stra przemysłu i handlu, ie  do danego 
związku należeć muszą wszyscy rze­

mieślniczy.
Arrykuł ten może zmuszać rzemieślni­
ków polskich do należenia do związku 
wspólnie z Żydami. Statystyka ostit- 
nich lat wykazuje wogóie 
wzrost rzemiosła żydowskiego na nie­

korzyść polskiego.
Jest to następstwem kryzysu i polityki 
kredytowej banków żydowskich, a na­

wet banków polskich, które daią rze­
miosłu polskiemu bardzo niewielki, a 
drogi kredyt

Kosztowny
związek

Tworzenie związków rzemieślniczych 
wspólnie z Żydami mogłoby przynieść 
rzemiosłu polskiemu nieobliczone straty 
i dlatego Klub Narodowy przeciwko te­
mu stanowczo występuje.

Wreszcie przy noweli do ustawy o 
izbach przemysłowo - handlowych pos. 
Zieliński z Kiuou Narodowego wskazał, 
że tworzenie Związku Izby pociągnie za 
sobą olbrzymie koszta, nadmiernie ob­
ciążające te Izby.

Wszystkie te ustawy, oraz kilka In* 
nycn odesłano ao komisji.

Następne posiedzenie odbędzie się w 
piątek 1P bm. o godz. 4-tej popoł. Na po­
rządku dziennym m. in. znajduje się na­
głość wniosku Klubu Ludowego w spra­
wie bicia ludności w Małopolsce przez 
policję.

WARSZAWA, 16. 1. (Tel. G.) 
Prokurator Stumpf, pod którego nadzo

Skazanie dwu erzeku orów
za spri£!r£w:erzeme

PRZEMYŚL. 16. 1. (PAT). W  sa- 
dz:e okręgowym w Przemyślu to 'zy- 
fa Się rozprawa przeciw dwu eezekuto 
rom  magistrackim Kazimierzowi An­
tonowiczowi i Józefowi Baranowi, o- 
skarżonym  o sprzeniewierzenie kilku
łysięcy złotych na szkodę tutejszego sso- Poeche.

cigistratu.
Po przeprowadzone! roznra'' i? sąd 

skazał osk Antonowicza na 3 lata wię- 1 
zienia zaś osk- Barana na 2 lata wię­
zienia. Obaj oskarżeni zapowiedzieli 
apeiacię Trybunałowi przewodniczył

rem pozostają więźniowie brzescy, od­
bywający karę w więzieniu mokotow- 
skiem. wyrazi) zgodę na udzielenie co 
tygodnia widzenia z rodzinami. Widze­
nia te odbywać się będą bez t  zw. sia­
tek.

Byli więźniowie brzescy Mastek. 
Barlicki i Dubois spędzają czas w wię- 

miii nad pracami naukoweml Rodzi­
ny i przyiaclele polityczni dostarczają 
im książek i gazet.

Telegramy
RZYM. Donoszą z Egiptu, ża w pobliżu 

irljjsc jw ości Ben Nazar w północnej czę­
ści górnego Egiptu spadł wielki aerolit, 
powodując duży slup dym u i donośny 
huk, który słyszany był w prom ieniu 30 
kim. Z A leksandrji w yruszyła ekspeuy- 
cja naukow a celam zbadania aerolitu, 
który wgłębił się w piasek pustynny.

RZYM P rasa  włoska donosi, ta  am ba­
sador niemiecki Hasoel wraz z prezesem 
Aeroklubu Rzeszy i attache lotniczym 
Niemiec przy am basadzie w Rzymie dorę. 
czyli marszałkowi Balbo dyplom honoro. 
wy prezesa Aeroklubu Rzaszy niemieckiej 
podpisany przez prezydenta H indenburga, 
m inistra Górinea 1 prezesa Aeroklubu 
Kohlera.

RZYM. Ustalono, te  w ydatki poniesio­
ne przez Włochy na wyprawę lotniczą 
transatlan tycką gan. Balbo w y n io s iy  
7 .442.000 lirów, Oliwa i sm ary zostały o- 
fiarow ane przez zagraniczne tow arzyjtw a 
naftowe.

W IEunN W skutek aktów terorystycz- 
nych -dokonanych w Karyntjl 10-du hi­
tlerowców oeadzono w ojoozie w W el- 
lersdorf.

WASZYNGTON. Ogłoszone zostały trzy 
rozporządzenia prezydenta Ruosevelta do­
tyczące reglem en tac j i dewiz; Rozporzą­
dzenie upoważnia władze rządowa do u- 
(taielania licencyj na -dokonywanie opera, 
cyj finansowym osobom prywatnym Do,, 
tychczas praw> to posiadały tylko banki.

WASZYNGTON. Zapas nowowydobyte- 
go złota w Ameryce przez Raconstruetion 
Finance Corporaiion sięga sumy 22.898.736 
dolarów.

HAiiĄ. Znany historyk holenderski 
Kleinijez ogłosił w miesięczniku pod n a . ' 
zwą „Zagadnienie Dnia“ obszerne s tu . 
djum o Pomorzu, w którem  podkreśla 
rdzenny polski charak ter tej prowincji 
.iraz jej znaczenie gospodarcze dla Polski. 
Autor występuje przeciwko rswizjonistycz 
nym tendencjom Niemiec wi-dząe w nich 
niebezpieczeństwo dla pokoju 'europejskie- 
go.

WARSZAWA. Dyr, państw. Zbiorów 
Sztuki zakupiła skarb, wykopany w  
Kaiczani3kacb pow. puławskiego, obejm u­
jący 4.500 numizmatów srebrnych m. im 
z epoki Bolesława Śmiałego, W ładysław a 
H erm ana i Krzywoustego. W ykopalisko to 
przedstawia cenną wartość naukową. 
Wszystkie monety srebrne w ażą łącznie 
3 i pół kg.

ILIKOŁoW Zmarł tu  przeżywszy 96 la t 
najstarszy członek P PS . w b. zaborze 
pruskim  śp. Józef Borys.

KOŁOMYJA. W Podhajczykach aresz­
towano kilku fałszerzy m onet 50-gros*o- 
Wych t przekazano ich wraz z m aterja . 
łem dowodowym sędziemu śledczemu.

KOŁOMYJA. Niejaki Iwan Paw luk po. 
bit na gościńcu Mikołaja Kiciuka. z Za­
toczą tak silnie, że poraniona śm iertelnie 
ofiara pobicia walczyła całą noc ze śm ier­
c ią  Wczoraj Kiciuk zmarł. N apastnika 
aresztowano.

Daj grosz na
L  0 . P. P.

Zawodnicy Lwowa i Krakowa
na otwarciu sezonu narciarskiego w Krzemieńcu

LWÓW 16. 1. (PAT), W niedzielę odby­
ło się w Krzemieńcu oficjalne otwarcie 
Sezonu narciarskiego połączone z zawo­
dam i. Na program  składał się bieg 13 km 
or&z otw arty konkurs skoków. W zawo- 
dach udział wzięli
przedstawiciele klubów lwowskich, kra. 

kowskich oraz z terenu Wołynia.
W biegu startow ało 49 zawodników 

W yniki były n as tęp u ją^ :
W klasyfikacji ogólnej: 1. Głódkiewlcz 

TTN. Kraków 58.55, 2. Lankosz Józef KTN 
Lwów 1.01.40; 3. Łamacz AZS. Cieszyn 
1.03 25*;

W klasyfikacji wołyńskiej: 1. Oberluk 
Krzem. K. S. 1.06.50,- 2) D obnw iński Krzem 
K. S. 1.07 45; 3) Mielniczuk PKS. I-irzomie. 
niec 1.08 35.

W konkursie skoków startowało 17 za 
wodników. W yniki były następujące; 1.

Lankosz Józef KTN. nota 220.8 (27-1:7?? 
2. Kozdroń TTN. Kraków 211.2 (27.27.28) 3. 
Głodkiewicz TTN. 205.1 >23. 28. 25) 4. T u r­
ski KTN Lwów 192 (22, 23 23.)

Poza konkursem  Kozdroń osiągnął 32. 
ra. Zainteresowanie i udział publiczności 
bardzo wielki. Widzów około 3 tys.

Po zawodach nastąpiło  w sali liceum 
krzemienieckiego uroczyste wręczenie na. 
gród poprzedzone przemówieniem preziesa 
ZOS, p. Stefana Czarneckiego.

DZISIEJSZA POGODA
WARSZAWA Przewidywany pm-ebieg 

pocjdy d j  wiecZiKra Jn  17 bm. Chmurno
i mglisto z rozpog >:Izomami w ciągu dnia 
Tem peratura bez większych zmian. We 
dnie odwilż. Słabe lub um iarkuvane wia­
try południowo-zachodnie i oiludniow e.

Studenci z Afryki Południowej
Kraków, 17 stycznia

Od ? vczn'a b. r. bawi w Polsce 
wycieczka 10-ciu studentek i 5-ciu stu­
dentów z Afryki Południowej, podejmo­
wana przez Wydział Zagraniczny Cen­
tralnej Rady Naukowej Polskiej Mło­
dzieży Akademickiej. Po kilkudniowym 
pobycie, mili goście udali się do Zako­
panego skąd wczoraj o godz. 22.02 przy­
byli do Krakowa.

Wycieczce towarzyszą przedstawi­
ciele Wydziału Zagranicznego C R. N. 
P. M. A., a to pd . Nowicki i Hauke Mau­
rycy. Wycieczkę w Krakowie podejm i 
ja przedstawiciele Kół Naukowych U. J 
Wycieczka afrykańskich gości zwiedzi 
zabytki Krakowa oraz kopalnię soli w 
Wieliczce poi zem we czwartek 18 bm 
o godz. 11 4l w południe oJjedzie do 
Wiednia.

Należy zaznaczyć, że w program.e 
pobytu wycieczki w Polsce było także

zwiedzenie Lwowa. Wskutek jednak 
niezrozumiałego odmówienia przez od­
powiednie czynniki przyznawanych za- 
zwvcza' uig kolejowych wycieczka stu­
dentek i studentów z Afryki poł. musia­
ła zrezygnować z miłej przyjemności 
zwiedzenia Grodu Orląt.

Spieszą się...
Lwów, 17 stycznia 

W ładze skarbowe na terenie trzech 
województw południowo - wschodnich 
czvnią przygotowania do wypłaty 

pensą i urzędniczych według zasad no 
wego uposażenia na dzień 1 lutego 
1934 r- Izba Skarbowa M orz: goto­
wała dekrety nominacyjne według no 
wych zasad płacy.
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Z TEATRÓW KRASOWSKICH

Teatr miejski Im. J. Słoweckiego
(Testament JaSnie Pana, —  Komedia w 3 aktach (8 obrazach) HJelmara Bergmana.

Tłum. Jerzy Kossowski)
pewne przywoła „okradającego go“ 
notariusza Berneta. by zrobii nowy 
testam ent z przeznaczeniem spadku 
dla Jakóba. który jako zdecydowany 
chfopak będzie mógł majątek w młodej 
ale silnej ręce utrzym ać i potraf5 po­
w strzym ać kaprysy trzpiotowatej Blen 
dy, odchylającej się w chwilowej sym­
patii dla Rogera od wytycznej ilnh za­
mierzeń dziwacznego .jaśnie pana“.

I Sztuka, niepozlawiona Puza szere-

~rakćw, 17 styczn*a
Jako trzecią sztukę z repertuaru I 

karnawałowego, po doskonałej sztu­
ce Bus-Fehetego: ,,Pieniądz to nie 
wszystko" i szampańskiej prawie i po­
godnej farsie Elisa „Prawie noc po- 
ślubna’* — w której dyrektor Osterwa, 
zeszedłszv z koturnów na oadoł ziem­
skiej farsy święcił prawdziwe tnum fy 
swej mistrzowskiej gry — wystawiła 
dyrekcja trzyaktow a komedię Berę- 
jtiana p. t. „Testam ent Jaśnie Panu*. 
Tym razem  sięgnęła do repetruaiu 
szwedzkiego, tak maio u nas znanego 
od czasów zapomnianych i zapomnia­
nych już autorów z okresu przedwo­
jennego

W \b ó r sztuki dobry. Dała ona po­
znać środowisko zupełnie nowe. niż to. 
w którycn sztuki renertuarowe zwykle 
się obracaią- Dla dzisiejszego widz-, ’ 
słuchacza, pzywykłego do tematów co­
dziennych. do kolizyj życiowych, przy­
noszonych z falą przeżyć szarego dnia 
i wzm agaiącego s;ę  tempa z v c iowego

ten zamek m agnata szwedzkiego, 
cksgenerała i eksczłnnka łakieiś lam 
izby parlamentarnej, barona Rneera 
Bernhusen de Sars. z napół feuda’ne- 
mj urządzeniam i i na^ół jeszcze feu- 
dameni otoczeniem służby, iest czah ś  
trochę egzot\cznem . Eezotvcznoś<* ta 
jednak nie razi. gdvż faktura sztuki 
z jei 8 zmiemajacemi sie szvbko jak 
W  kinie obrazami (w W arszawie, w 
teatrze Narodowym dano pełnych 11 
obrazów) —  jest zupełnie nowoczesna 
I wyrównuje pewne pozorne anachro­
nizmy.

Tytuł sztuk? daje nam odrazn jak- 
tiy jej streszczenie. Rzeczywiście testa­
m ent barona, starego kawalera Hat 6*0 
którym zamierza generalnym spadko; 
biercą uczynić owoc swej miłostki 
z służąca chowającą s;ę u nieeo jei 
córkę, miłą Blendę i tow arzysza jej 
zaDaw, Jakóba, syna gospodyni baro­
na. pani Enherg, — jest wątkiem ko- 
medji. Zam iary barona sta ra  sie róż- 
nem» sposobami, to lagodnemi, to 
gwałtownemi udaremnić iego siostra, 
.>iej wielehność, pani supermtendento* 
wa — ale bez skutku.

Na kanwie tei rozsndt autor swo?e 
Prawie że kinowe obrazy komedji, nie- 
Pozbawione humoru, a czasem nawet ? 
groteski z dygresjami, zahacz^ iacemi 
tu i ówdzie o m omenty osycłHngicz- 
ne- Figury swoie nostawił solidnie i 
decydow anie, toteż wrażenie całości 
było naogół dodatnie, nublicznośc ba* 
wiła się dobrze, nagradzaiac aujora i 
^'nikaiących w jego intencje wyko­
nawców oklaskami często przy otwar­
tej suenie-

Obok baiona jako głównej postaci 
stanąf jego nieodłączny towarzysz, 
niajordorrus Vjckberg, uosobienie uleg­
łości | feudalnego przywiązania do 
..jaśnie pana", umiejący sie jednak w 
Pewnych momentach zdobyć na ak­
centy silniejsze, pełne godności, nie 
Pozwalające na przeciąganie struny 
Przez starego .złośliwego ramota-dzi- 
waka.

P rzy  tych dwóch, jako ośrodkach 
aJccji, cała galerja figur wcale nie dru­
goplanowych, wpływających owszem 
na bieg akcji i zaostrzających ją w Pe­
wnych momentach. A więc i siostra 
jaśnie pana, „jej wielebność p^ni simer- 
intendemowa" Julia H yłt,ęnius i jei 
syn Roger, trzploiowata Blenda, uko­
chanie barona i wsnół to w arzysz jej 
zabaw i eskapad. Jakób.

Te osoby prowadzą właściwy watek 
akcji, toczącej się z różną dynamiką, 
ns:lującą (nieszkodliwie zresztą) za­
czepić 0 ton tragiczny.

W szystko sie jednaką dobrze koń­
czy... dla barona i jego nieślubnej cór­
ki Blendy, bo chociaż Dod wpływem 
chwilowego rozdrażnienia podarł testa­
ment, czyniący ją uniwersalną spad­
kobierczynią, ale ' tak oświadcza, że 
ona nią będzie —  i źle... dla amatorów 
majatku no baronie Julii Hvlt°nius i 
jej syna Powera, których „jaśnie pan" 
sromotnie ze sweco domu w yprasza-. 
A baron pójdzie do łóżka na swój 18* 
godzinny wypoczynek, po którym  ża­

glem komicznych sytuacyj fasie  ak 
centów satyrycznych, któremi autor 
biczuje purytańsko-świętoszkowate śro­
dowisko „jei wielebności pan" superin- 
tendentowej“ —  daiąca dużą rozmai­
tość typów i uwvdatn:aiąca dop.-ze 
kontrasty w zetknięciu się starych i 
młodych, daje dobre pole do popisu 
wykonawcom.

Na pierwszy plan wysuwa się n. 
Karbowski, inscenizator sztuki i od- 
twóica głównej rob „jaśnie pana‘‘. — 
Kreacja tego złośliwego, niepohamo­
wanego podagrvka. o zacięcu cynicz- 
nem, z sympatvcznemi jednak prze- 
błvskami szlachetniejszych r>ot ywów i 
owitej mgłą wspomnień zadumy przy­
wiązanego szczerze do swei jed-n^j 
praw dz:wei zdaie się rrrlości w żvciu 
do służącej i kochającego bezgranicz­
nie .w e  lei młoJv<sn. Blendę — nvh  
subtelnem wnikrręciem w intencj° au­
tora, k tó ry  prawdopodobnie persone 
taką. wyszukaną wśród wymierających 
typów w swej ojczyźnie wiernie sfoto­
grafował. Tag w masce iak i w wy­
studiowaniu szczegółów swei roli, iak 
niemniej w uwydatnieniu kontrastów, 
składaiącvch się na fizyczny i ducho­
wy obraz tego ramotowatego teociata 
i kpiarza, dał p. Karbowski kreacje 
bardzo interesującą, a w ętze swej 
naprow adzającą momenty jakiegoś 
n:erwszorzędnego popisu. Ani na włos 
odchylenia od chwili wstania z osiem­
nastogodzinnego spoczynku do chwili 
udania sie ponownego na tak 'ż  spoczy­
nek. Solista, który grał jakiś dziwny 
koncert, me patrząc. iak na to reaguje 
otoczenie. Jedna z najlepszych ról tego 
doskonałego aktora A obok ni< gr> reu 
drugi, od drugich skrzypec, dyskret­
nie dostraianych do torów  solisty — 
p. Kondrat jako Vickberg. Przez

w szystbe  prawie obrazy szwendający 
się jak cień za „jaśnie panem" i w peł­
nej uległości dla rrego, dobry w masce 
i ruchach — opracował swą rolę więcej 
niż bez zarzutu.

P . Klońskiej już dawno nie widzie­
liśmy w tak dobrej formie zewnętrz­
nej jak w ostatniej roli- Dyskretnie wy 
retuszowane pewne ostrości tonu i ge­
stykulacji, przyczyniły sie do uwydat­
nienia walorów roli w grze zresztą do­
brze wystudiowanej i pełnei akcentów.

Młoda para : Blenda i Jakób (n. Lud- 
wiżanka i p- Staszewski) nie miała ró* 
wybitrre popisowych- To też można mó 
wić tylko o na1eżvtem wywiązaniu się 
z nich, podkreślaiąc tak cenny u mło­
dych temperament, z iakim ie zagrali. 
Reszta ról: Rogera I1vltepjusa (p. No­
wakowski). Bernera (p. Kuł ikowsKi),

pani Engberg (p. Zalewska) i Johnso* 
na (p- W oźnik) spoczywała na bar­
kach znanych i niezawodnych artystów  
— to też nie budziła zastrzeżeń.

Epizodyczne role inspektora i źan-1 
uarm a oddali pp. W oźniak i Turski. 
Temu ostatniemu udała się scena wy­
picia ,bruderschaftu‘ z J e i  wieiebnościa 
panią sunerintendentową" doskonale.

Oprawa dekoracyjna n. H Zwoliń­
skiego, dostosowana dyskretnie do eg­
zotycznego tła  skandynawskiego do­
bra i ze smakiem. Tłumaczenie d Kos­
sowskiego bez zarzutu, dobrze przy­
stosowane do naszych waiunków ję­
zykowych.

Dość liczna publiczność premjerowa 
bawiła się doskonale, darząc wyko­
nawców i autora rzesistemi jak na 
premierę (Kraków prem ierowy jest 
dość chłodny i skąpy w oklaskach) o- 
klasKami.

Sztuka oowinna utrzym ać się dłużej 
na repertuarze-

Na koniec iedno westchnienie: Ody 
byśm y tak  mieli scenę obrotową!

Gdybyśmy mieli <*•
AenL

W 7 vieku przed Chrystusem
znano Amerykę

Sensacyjna hipoteza naukowa kapłara-ueioneno
Poważny ifiennik rzymski „Popole 

di Romano" donosi z Kairu, że tamtej­
szemu kapłanowi katolickiemu i uczone­
mu, ks. Moreau, autorowi dzieła p. t. 
„Zagadkowa nauka faraonów", udało się 
ostatnio zebrać szereg niezwykle intere­
sujących dowodów, które stwierdzają, 
ie  Egipcjanie już w siódmym wieku 
przed Chrystusem poznali Amerykę. 
Jednym z najwymowniejszych argu­
mentów ks. Moreau jest fakt, że używa­
ne przez Indjan amerykańskich nazwy 
planet 1 innych gwiazd pokrywają się 
w zupełności z odoowiedmemi określe­
niami Egipcjan. Tę samą właściwość 
wykazują również pewne nazwy geo­
graficzne. Jest rzeczą charakterystycz­
ną, i e  u starożytnych mieszkańców Ni­
lowej doliny spotyka się nazwę rzeki 
Mississipi, co w języku ich znaczy „oj­
ciec wszystkich rzek“. W Meksyku już 
w  dawnych czasach znajdowano pirami­
dy z hieroglifami i rzezbami, które mo­
cno przypominają sztukę staro - egipską.

W związku z tern uczeni stawiają so- 
hie ostatnio pytanie, czy starożytni

Z CHWILI

7/sta urzędnicza
Redaktor warszawskiego organu 

sanacyjnego „Kuriera Porannego” 
zwrócił s*e do p. ministra skarbu Za­
wadzkiego z prośba o wywiad w spra 
wie nowej ustaw y o uposażeniach, 
awansach i emeryturach urzędni­
czych .

Z długiego tego wywiadu warto 
przytoczyć  następujące wyjaśnienie u- 
dzielone przez p. m inistra:

1) P ierwszym  i najważniejszym  ce­
lem bvlo stw orzenie system u uposażeń 
odpowiadającego potrzebom aparatu 

państwowego, . 2) Reform a uposażeń 
stwarza właśnie system , w którym  w 
całej pełni przeprowadzono zasadę ko­
relacji oomiedzy wynagrodzeniem u- 
rządtuka a iego wartością. Za równa 
prace otrzym uje sie równe uposażenie, 
za prace lepszą, wyższą. 3) U> zębnicy  
jako całość stra ty  nie poniosą. Nato­
miast będą pewne s t ra ty  indywidualne, 
częściowo przewidziare przez Rozpo­
rządzenie Prezydenta, wprowadzające 
nową skale poborów, częściowo zaś 
wynikające z zaszeregowania. Mak­
sym alna strat wyniesie około 7 proc. 
Ale dla tych, k tó rzy  poniosą stru ty  
otwiera sie możliwość awansów/.'

Do argumentu, że nowy system  u- 
posażeniowy odpowiada potrzebom  
,,aparatu państwowego" , dodać naieżv. 
że pod tym  „aparatem państwowym ' 
rozumieć należy owe 10 procent w yż­
szych  urzędników., których pobory po 
wprowadzeniu nowej ustawy podwyż­
szone zostaną prawie że trzykrotnie. 
Pozostaje jednak leszcze %  procent 
niższych urzedn.ków. Ci. iak sam P-

n inister stw ierdza, poniosą stra ty  w  
wysokości około 7 proc. Na pociechą 
tym  upośledzonym p- minister dodaje, 
że ,,otwiera sie teraz możliwość awan 
sów". Awansować zaś bąda ci. któ­
rych „praca jest lepsza i wyższa". 
Jest to bardzo mglista obietnica. Kwa 
lifikacja pracy lepszej i w yższej" po 
zostawiona jest swobodnej ocenie 
„wyższych" czynników . Czyli, ze w 
praktyce może jeszcze W proc. na tern 
r>rzp.szeTegowaniu nie straci\, u zyskany  
w yższy  szczebel, o ile sa elementem  
najzupełniej pewnym z  punktn widze­
nia sanacyjno  - elitarno - państwęwe 
go■ Ale 80 proc. urzędników straci i te 
go zaprzeczyć sie n h  da. Straci na 
korzyść „el ty  urzędniczej'".

Natomiast nie ulega rzeczywiście  
wątpliwości, że, jak p. minister powie­
d z ia ł „urzędnicy jako całość s t ra ty  
nie poniosą". G dyż obciete n iższym  
funkcjonariuszom pobory pójdą na 
podw yżkę guż w yższych.

rykskU

Romnnflfatia lotnicza •
to ideał lokomocji 
dla sportowca. Nie 
męczy i daje moc 
cudnych wrażeń. 
Dlatego też staram 
się zawsze podró­

żować tylko samolotami.
23934 Jgnacy Tłuczyński

Egipcjanie nie odbyli, podobnie iak Ko* 
i,mb, wielkiej podróży badawczej po­
przez nieznany, tajemniczy ocean. We­
dług pism Ibrahlma Bey‘a faraon Ram­
zes II posiadał flotyllę, złożonę z 280 o- 
krętów,. które zbudowali Fenicjanie. We- 
dłu, badań ks. Moreau Egipcjanie w 
siódmym wieku przed naszą erą pudjęll 
wyprawę, której zadaniem było opły* 
nięcie A fryki; nie jest wykluczone, że 
udało Im się wówczas dotrzeć I do Ame­
ryki.

Z działalności Sokoła 
halickiego

Ballcz, w styczniu.
Dnia 11. 11. 1933 Polskie To >vai zy- 

stwa w Haliczu urz-ądziły Uroczysty Ob­
chód 15-iecia Niepodległości, W odpra­
wionym uroczystym nabożeństwie, wzięły 
udział wszystkie organizacje, świecił tylko 
nieobecnością jeden Zarząd Związku 

Strzeleckiego.
Staraniem  polskiego Towarzystwa Gim 

nastycznego SoKOł w Haliczu odbył się 
dnia 22, 11. 1933 Uroczysty Wibczór ku 
czci pierwuzego Naczelnika sosoletwa śp. 
Antoniego Durskiego. Dnia 3. 12. 1933 r. 
urządził Sokół wspólnie z TSL. Obchód 
Sienkiewiczowski. Dnia 17. 12. 1933 Sokół 
vspólnie z TSL. urządził Uroczysty ob­
chód pow stania listopadowego. Dnia 31. 
12 1933 urządził Sokół Wieczór Sylwe­
strowy, który wypadł imponująco.

W  dniu 7 stycznia 1934 odbył się współ 
ny tradycyjny opłatek sokoli, w którym  
wzięło udział jak  żadnego roku aż 84 osób
00 na stosunki halickie jest zastanaw ia­
jące a co najlepiej świadczy o żywotności 
iuei sokolej i uznaniu za strony społeczeń­
stw a polskiego w Haliczu dla pracy so­
kolej.

Ostatnio w „Gazecie Lwowskiej" z dn. 
7 bm. pojawiła się notatka, że Związek 
Strzelecki w Haliczu pod osobistem kie­
rownictwem prezesa not. Waydowicza 
przy współudziale ofc. Bcrowiaka, Myśliw­
ca i sierżanta W ojtaszka urządził wieczór 
Sylwestrowy na  który przybyła cała 
elita halicka i mieszczaństwo, natom iast 
zabawa Sylwestrowa urządzona przez So­
kół świeciła pustkam i i że fakt ton wska­
zuje na żywotność Związku Strzeleckie­
go a na nieaktualność haseł innycn o r­
ganizacji,

Notatka ta w zupełności nie 'Odpowiada 
prawdzie, a rzecz przedstawia się wprost 
przociwnie.. Na całą obecną tam elitę  
złożyli się żydzi, Ukraińcy i część urzęd­
ników, którzy poszli, bo m usieli pójść. 
Mieszczaństwa zaś było reprezentowano 
aż przez dwie osoby..

Jak  przedstawia sie praca społeczna 
Związku Strzeleckiego wykazuje to, że o i  
sierpnia u. r. zdobył się zaledwie na wy­
stawianie sztuki pt. ,Pokojówka szuka 
miejsca", która wywołała ogólny niesm ak
1 oburzenie całego społeczeństw a P o n ad ­
to nie bierze czypnego udziału w' obcho­
dach narodowych jak  obchód Kościusz- 
k owski, Sienkiewiczowski, Pow stan ia  li­
stopadowego, ani też na te obchody urzą­
dzane przez inna towarzystwa nie uczęat- 
<-u>s
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Środa
Antoniego

(C sw a rtek : P r y s k i )

Bess komentarzy

CO GOTOWAĆ JUTRO?
NOGI WlLpRZOWE W GALARECIE
3 nogi wieprzowe, włoszczyzna, sól 

pieprz, listek bobkowy, ocet, oliwa, chrzan.
Ugotować nogi wieprzowe z włoszczyz­

ną, sblą, phprzem  i listkiem  bobkowym 
jak na  rosół zalewając jednak tylko ta ­
ką ilością wody, aby objęła porąbane 
mięso. Gdy kości odpadną odrzucić je, 
mięso pokrajać w kostki, wymieszać z 
przecedzonym smakiem, dodać kilka kro­
pel Maggi‘ego przyprawy, wlać do w ysm a­
rowanej oliw ą foremki, aby stężało. Przy 
wydaniu wywrócić podać z  octem i oliwą 
lub z  chrzanem i octem. (x.)

Odjazd pociągów z Krakowa
On Warszawy: 6.15 11.20 15.05 17.42

21.31, 22.25 23 10.
Do Lwowa: 9.10 6.52 7.50 8.56 11.45

13.22 19.07 23.30.
Do Poznania: 5.30 5.15 11.50 20.25 22 25 
Do Kotowlo; 5.30 5.15 7.00 9.05 1L50 

14.00 16 40 18.10 20.25 22.25
Do Zakopanego: 1 12 8 05 10.17 16.30. 
Do Oświęcimie: 515 13.40.
Dc Wieliczki; 6.45 8 25 10.00 11.50 13.0; 

15 05 17.50 1915 21.50.
Cyfry tłustym  drukiem  oznaczają po 

v-l-ąg pospieszny.

Dyżnry nocne aploF: W  Krakowie:
Apteka pod Koroną Rynek 22. Apteka 
pod Gwiazdą, F lorjańska 15. Apteka pad 
Opatrzonością, Karmelicka 23. Apteka W ar 
szawska, Aleja 29 Listopada 17. Apteka 
pod Aniołem, Dietla 76. W podgórzu: 
Apteka p o i  Opatrznością Brodzińskiego 1.

-O —
REPERTLa R 

TEATRU DUULJUSZA J. SŁOWACKIEGO 
Środa 17. 1, .P raw ie ro c  poślubna" 

{przedstawienie popularne).
Czwartek 18, 1. ,,T estam ent Jaśnie p a  

n a “.
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA1*

Środa 17. 1. W ystęp tancerki R uth 
Scral - Abramowiczowi'] i tacerza George 
Groke.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „12 krzeseł1* (Vj B urian  i Dym 

sza.)
ATLANTIC: „Pożegnanie z bronią*1 (G. 

Cooper)
APOLLO: „Zam arłe echo".
PROMIEŃ: „L iljanka chce się roz. 

wieść" (Liljana Harvey) oraz , Flip i Flap 
robią karjerę"

SŁONKO; „Szpieg w masce" (Adam 
Samborski).

SZTUKA: „Pieśń poganina" (Jose M> 
jica)

SWITi „Zapom niana melodja" 
UCIECHA: .p rzy g o d a  na Lido** (Al. 

fred Piccaver)
WANDA: „W yrok życia" (Eichlerówna 

i Andrzejewska).

KRONIKA KULTURALNA
Z Teatru Miejskiego lm, J. Słowackie

go. Dzisiaj w śronę wnozorem, na przed 
staw ieniu popuiaraem , po raz 11-ty zaba­
wna i pogodna kom edja angielska „ P ra ­
wie noc poślubna" z  pp,: Dyr. J, Osterwą 
Szyjkowską Wernicz, Burnatowiczem, 
Ruszkowskim w rolach głównych. „Ro­
dzina" Antoniego Słonimskiego, św ietna 
kom edja aktualna, która świeżo w ysta­
wiona w W arszawie, cieszy się tam  nie- 
awykłem powodzeniem, ukaże się w naj 
bi eszą sobotę na  scenie teatru  krakow ­
skiego. Opracowaniem scenicznem kieru­
je  dyr. J. Osterwa, oprawę m alarską przy 
gotowuje prof. K. Frycz.

Z teatru muzycznego „Bagatelo*'. Dziś 
w środę o godz. 8.15 wystąpi o światowej 
sławie «ancerka lau reatka międzynarodo­
wego konkursu tańca w W arszawie Ruth 
Sorel - Abramowicz której partnerem  bę­
dzie baletm istrz opery berlińskiej Georg 
Groke.

Z teatru eksperymentalnego „Crlcot".
T eatr eksperym entalny Związku polskich 
Artystów Plastyków  w Krakowie „Cri- 
cat“ wystawi ju tro  ws czwartek 19 bm.

Starostwo Grodzkie krakowskie L’, 
B. II. 2/8/34 — Kraków dnia 10 stycznia 
1934 r. — Do Administracji „Kuriera 
Powszechnego** w Krakowie ul. Floriań­
ska I. 8, I. p Z powołaniem się i.a
§ 23 ustawy pras. z 17 grudnia 1862 r. 
nie uwzględniam prośby o zezwolenie na 
kolportaż uliczny czasopisma „Kurier 
Powszecłmv“ a to z uwagi na dostatecz­
na Ilość kiosków oraz Innych stałych 
miejsc sprzeuaży c —" ‘ *

na terenie tn. Krakowa. Od teł decyzji 
wolno wnieść odwołanie do Wojewódz*

twa krakowskiego przez tut. Starostwu 
irodzkle w ciągu 14-tu dni — Ucząc od 

dnia nastennegr po doręczeniu. Starosta 
Grodzki Wl. Pałcsz n.p.

Walne zebranie Str. Naród.
v.r Krakowie

Kraków* 16 stycznia. 
W poniedziałek wieczorem w sali 

Stronnictw a Narodowego w Rynku

Urodziła dziecko w podągu
Kraków, 17 stycznia 

Nocy ubiegłej w  pociągu osobowym, 
zdążającym ze Szczakowej do Krakowa, 
Stefanja Grobelna, zam. w  Balicach p. 
Białą, urodziła dziecko płci męskiej.

Po przyjechaniu pociągu do Krakowa 
wezwano pogotowie ratunkowe, które 
przewiozło Stefanię Grobelną do szpi­
tala. Matka i dziecko czują się dobrze.

Kronika pof.arów
Kraków, 17 stycznia 

W  dniu wczorajszym straż pożarna 
zaalarmowana została groźnym pożi- 
rem, który miał powstać w gmachu 
„Feniksa** przy ul. Basztowej 15.

Jak się okazało, zapaliły się w wy­
żej wymienionej realności śmieci i wió­
ra. Przy tejże ulicy w  realności pod nr.

10 napalono tak silnie, za zajęły się sa­
dze w przewodzie kominowym: Przyby­
ła straż pożarna pożar zlokalizowała.

W realności przy ul. Dębowej 8 „’d 
lekkomyślnie wyniesoinego przez loka­
torów popiołu zapalił się parkan, a po­
tem szopa. Szopa byłaby spłonęła, gdy­
by nie energiczna akcja straży pożarnej.

Właściciele „Radjosfinksa"
przed sądem

Kraków, 17 stycznia 
W kwietniu 1931 r. W Sozańska po­

życzyła właścicielom firmy „Radjo 
sfinks** kwotę 6.000 zł., a w szczególno­
ści Karolowi Tad. Golonce oraz dr. Mus 
silowi, na co otrzymała 12 weksli po 
500 zł. P. Sozanska nie wiedziała, że fir­
ma „Radjosfinks" znajduje się w trudnej 
sytuacji finansowej.

W kilka miesięcy później dr. Mussl 
łowi pożyczyła znowu pieniądze, kiedy 
jednak nadszedł termin ich zwrotu, dr.

Mussil wyjechał z  Krakowa. Poszkodo­
wana zwróciła się do adwokata z prośbą 
o interwencję i zabezpieczenie udzielo­
nych pożyczek na częściach realności 
dr. Mussila, okazało się jednak, że części 
swoje sprzedał on już wcześniej.

Wczoraj pp. dr. Mussil i Golonka sta­
nęli przed sądem tłumacząc się, że nie 
chcieli popełnić malwersacji i tyiko 
chwilowe niepowodzenie firmy dopro­
wadziło do tego, że pożyczonych pienię­
dzy nie mogli zwrócić.

Głównym odbyło się W alne Zgroma­
dzenie Członków Krakowskiego Kola 
Stronnictw a Narodowego przy bar­
dzo licznym udziale członków. W alne 
Z grom adzen i zagaił P rezes Koia 
Krakowskiego b. kurator Sikora, któ­
ry  między inncmi poruszył sprawę os­
tatnich wyborów samorządowych w 
Krakowie. W  zakończeniu przemówie­
nia Prezes poświęcił słowa wspomnie­
nia zm arłym  Członkom Stronnictwa- 
Następu1 e sekretarz p- Woleński od­
czytał sprawozdanie Zarządu za rok 
ub. Koło Krakowskie wykazywało w 
ub- okresie sprawozdawczym żywą 
działalność oiganizacyiną i politycz­
ną. M ędzv innemi Zarząd zajął sie 
zrealizowaniem dawno już powziętej 
myśli pos'adan;a własnego organu w 
Krakowie, a która to myśl została w 
ostatnich tygodniach szczęśliwie do­
prowadzona do pomyślnego rezultatu.

Po złożeniu snrawozHania kasowe­
go przez skarbnika p Traczyń 'kiego, 
który s+wierdzif że murno t riidnnś3i r 
znanych przeszkód ilość członków S. 
Nar. w Krakowie w iib. r. bardzo po­
ważnie wzrosła uchwalono absolutor­
ium dla ustępu iacego Za rządu, roczem  
no kdkurnnutowei przerwie p*-Zvstą- 
rdono do w vM m  nowych władz Koła. 
P rezo sem  Kola został w vbranv ied-o- 
głnśnie b. kurator Sikora w składzie 
zaś 7 ar /9di: nie z^szl-y w e^^ze z ip a ­
ny, uzupełniono tvlko i°go skład dzia 
laczami młodszego pokolenia-

D ił j g r o s z  
n » li. O. P. P.

0 godzinie 9 wieczór w Domu ZPA P (pl. 
św. Ducha 4) modernistyczne sztuki Julu 
K urka ,Anno Santo 1933“ w retyserji 
W. Dobrowolskiego z dekoracjami i ko 
stjum am i M. Wicińskiego pod kierow nic, 
twem muzycznem K. M eyerholda i Tytu 
sa Czyżewskiego „Faun" w reżysorji W. 
Dobrowolskiego z dekoracjami i kostju- 
m am i P . Cybulskiego z muzyk ą J. Ekie- 
ra. Ze względu na to, że sztuka T. Czy­
żewskiego należy do pierwszych kroków 
modernizmu scenicznego w Polsce, a 
rzecz Jalu  Kurka do jego ostatnich zdo­
byczy wystawienie tych dwu utworów na 
jednym  wieczorze pozwoli zdać sobie 
sprawę % rozwoju modernizmu sceniczne 
go od jego początków aż do dnia dzisiej,
-Zi-gO

Szopka Krakowsku. Zwyczajem do. 
rocznym Szkota M alarstwa i Rysunków 
Alfreda Terleckiego urządza w sali szko­
ły przy ul. Potockiego 11, we wszystkie 
niedziele I św ięta od godz. 3 popoł. do 
5 wieczorem i od 5 wleęzorem ao 7-mej 
przedstaw ienia Szcpkl Krakowskiej w no 
wym układzie z oryginalnem i śpiewami 
ludowemi i aktualnem i dodatkami oraz 1 
półsetkę artystycznie bajecznie kolorowych f 
wykonanych figurek. Przedstaw ienia Szop I 
ki Krakowskiej potrw ają do 11. II. br.

Przedstawienie dla sfer pracowniczych
1 robotniczych. T eatr Miejski wystawi w 
piątek 19 bm. o godz. 7.30 wieczór na po- 
pularnem  przedstaw ieniu komedję W al­
tera  Ellisa pt. .T raw ie  noc poślubna". 
Przedstaw ienie przeznaczona jest dla sfer 
pracowniczych I robotniczych. InformacJ 
udziela S ekretarja t Insty tu tu  Oświat-
i K ultury im. Stofana Żeromskiego (Ry 
nek gl. 2. II p.) od godz. 9—1 w peł. 1 od 
4—9 wieczór.

KOMUNIKATY
Herbatka w Krakowskim Kole Stron­

nictwa Narodowego. Dziś w środę o godz,
7. w. odbędzie się w lokalu Stronnictwa 
Narodowego w Szarej Kamienicy (Rynek 
gl. 8. m. 13). herbatko, w czasie które] p. 
Winoenty Ogrodziński, b. wizytator szkól 
średnich wygłosi referat na temat usunie 
cia ze szkól średnich lektury dzieł Hen 
ryka Sienkiewicza.. Wstęp dla członków t 
wprowadzonych gości.

Staraniem Akcji Katolickie] na miasto

Kraków ju tra  we czwartek o godz. 6 wie 
ozór wygłosi odczyt pt. „Pomiędzy duszą 
a Bogiem" (psychologja modlitwy) w sali 
Nłebioskiej Domu Katolickiego O. Jan  
Rostworowski T. J. W stęp na odczyt 
wolny

Z  T o w a r z y s t w o  E k o n o m ic z n e g o . W e
wtorek dnia 23 bm. o godz. 6-ej wieczór 
w sali Izby przem ysłowo-Handlawej (Din 
•ga 1.) adw. Dr. J. Felablum  wygłosi od­
czyt z cyklu odczytów oddłużeniowych pt. 
„Praktyczne zagadnienia oddłużenia w roi 
nictwie".

Ostatni tydzień wystawy , Naoze miesz 
kanie*1. Ciesząca się olbrzymią frekwen­
cją wystawa .N asze n reszkanie" przy ul. 
Rajskiej 12 potrwa tylko do najbliższej 
niedzieli 21 bm. W skutek wysprzedaży 
eksponatów, na k tó rych ' miejsce weszły 
nowo, wystawa zm ieniła swój wygląd. Wy 
stawę zwiedzać można w dnie powszednie 
od gKłz, 10 rano do 1 w poł. i >d 4 po­
poł. do 8 wieorór. a w niedziele ł św ięta 
od 10 /ano  do 8 wieczór. W czasie wy­
stawy koncert płyt igramofoniowych.

Krokowsko wystawa drobiu etc. W 
dniach od 1 do 5 lutego br. w Miejskiej 
hali wystawowej przy ul. Rajskiej 1? od 
będzie się Krakowska W ystawa drobiu 
gołębi pocztowych, gołębi rasowych, 
królików etc. W ystawcy eksponatów otr 
m aią  przy odbiorze tychże z wystawy 
przyznane im na  podstawie oceny sędziów 
specjalnie przygotowane dyplomy „Kra­
kowskiej W ystaw y" i m edale oraz sze­
reg cennych nagród honorowych. Dzięki 
staraniom  Komitetu wystawowego wystaw 
cy skorzystają ze znacznych zniżek kole­
jowych, a  mianowicie przyznany lm bę­
dzie bezpłatny przewóz eksponatów z wy 
staw y na miejsce stałego ich pobytu za 
okazaniem  zaświadczenia Komitetu wy­
stawy.

Wielka wystawa starych dywanów 
perskich tureckich, kaukazkich i turkie- 
stońskich oraz w spaniałej ceram iki azja­
tyckiej starej porcelany saskiej, wiedeń­
skiej i polskiej o tw artą  zostanie w salach 
Muzeum Narodowego jeszcze z  końcem 
bieżącego miesiąca. Tak pod względem 
jakościowym jak również Ilościowym bę­
dzie wystawa należała do największych 
tego rodzaju.

Prace hydrauliczna n bturatytiiych

Greków Na tem at powyższy wygłosi Ju­
tro we czwartek w Kollegium Wykładów 
Naukowych Rynek gt. A-—0  39 o godz. 7 
wieczór odczyt prof. Dr. Antoni K arwlru 
ski. Odczyt Ilustrowany będzie obrazami 
świetinemi.

Kurs prelegentów LOPP Wojewódzki 
Komitet L O pp  urządza kurs prelegentów 
LOPP, który obsjmuje wykłady z zakre 
su znajomości m as techniki przem aw ia­
nia i wiadomości o opLG, Uroczyste otw ar 
ci? kursu  nastąpiło w poniedziałek 15 bm
0 -god?. 17.30 w sali wykładowej Studjum  
wychowania Fizycznego U, J. przy ul. 
Zwierzynieckiej 26 I. p. współpracę w 
kursie zapewndi wymtni fachowcy w 
dziedzinie pracy społecznej i obrony prz* 
ciwlotniezo-gasowej. P o  Zakończeniu k u r 
su odbędzie się w Kasynl? W ojskowym 
konkurs prelegentów o 3 cenne nagrody.

Reprezentacyjna zabawa karnawałowa. 
W najbliższą sobotę tj. 20 bm. o godi?. 
9.30 w salach Starego Teatru odbędzie 
się reprezentacyjna zabawa karnawałowa 
Koła przyjació ł W ęgier i Przyjaciół 
Włoch S.U.J. pod protektoratem  P io tra  
M atuski Król. Węg. P osła  i pełnomocne, 
ero m in istra  Guiseppę Baetianiniego oraz 
prof. Dr. Janostw a Dąbrowskich.

Dancing. Dziś w środę w S tarym  Te­
atrze o godz. 9-tej wieczór odbędzie się 
w salach restauracji Starego T eatru  dru 
gi z kolei dancing Młodzieży Wszechpol­
skiej. W stęp na dancing bezpłatny.

Odczyt prof s in k l pt. „Tajemnica mi- 
sterjów eleuzyjskich" odbędzie się w k ra ­
kowskim „Kole Filologicznym" (ul. P ił­
sudskiego 4. I p. w środę o godz. 6-ej.

Krakowski Klub Szachistów odbędzie 
W alne Zgromadzenie Członków w piątek 
19 bm. o godz. 6-ej wieczorem Rynek 
gl. 13

, Bal na R yniu 1-rakowskhn" W  sobo­
tę 3. II, o godz. lO-ej wieczorem rozpocz­
nie się bal Mieszczański urządzony przez 
Krakowskie Zjednoczenie Mieszczański? w 
sali. Tow Strz«leck'ego przy ul. Lubicz 
przeniesionej na stary  Rynek krakowski.

Lj Zwlązkn Inteligencji Polskiej. W 
poniedziałki i piątki od gedz. 11-ej do 1-ej
1 w środy od 4-ej do 6-ej w biurze Z w i t ­
ku pl. Szczepański 7. I. p. można zię za 
pisywać na  kursa francuskiego, niemieą. 
kiego, włoskiego, pomocy nattiow ej tl?
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<szkół śrsdnich i powszechnych dalej ne. 
kursa ki awieczyzny, m oduiarstwa, tryko- 
tarstw a, robiania kołder* rękawiczek, 
i kwiatów^ Przyjm uje się również wpisy 
na m ieszkania na własność i m ałe dómki 
na letniskach

Ważne dla posiadaczy niemieckich po­
iła asekuracyjnych ubezpieczeniowych. 
Ze wzelędu, że realizacja polis asekura­
cyjnych ubezpieczeniowych na życie To­
warzystw asekuracyjnych niemieckich 
mimo zawartego układu międzypaństwo­
wego zbyt długo sie przeciąga utwo.eóny 
został Komitet, który zamierza zająć się 
przyspieszeniem należnych wypłat.

IV tym celu uprasza się zaintereso­
wanych posiadaczy poiis asekuracyjnych 
Towarzystw niemieckich ażeby w? wła­
snym interesie zgłaszali się niezwłocznie 
do zawiązanego Komitetu, który urzęduje 
codziennie od godziny 11-ej ao 1-ej w po­
łudnie w lokalu Związku Lokatorów K ra­
ków p lac  Matejki 1. 3,

ZDARZENIA I WYPADKI
Echa głośnej defraudacji w gimnaz­

jum w Wieliczce. W  Jesieni ub. r. w yrzłf 
na jak olbrzymie nadużycia sekretarza 
pryw_ gim nazjum  żeńskiego w Wieliczce 
p. Meiselsa, który jak wykazało śledztwo 
z pobieranych opłat szkolnych zdefraudo- 
wał sumę 'około 15.000 zl. P . Meiselsa a- 
resztowano wkrótce jednak za kaucja 
zwolniono. Rozprawa przeciw defraudan 
iowi odbędzie się jeszcze w tym  miesiącu.

Znown pożar. Wczoraj nad ranem  o 
godz. 3.34 w realności p Niemca przy ul. 
Rębowej 10. na Dębnikach zapaliła się od 
rozżarzonego popiołu nieopatrznie wysy- 
panego ścianka drewniana. W ezwana 
Straż pożarna w y r ą b a ła  dwa m etry kwad 
tej ścianki i ogień przez lekkomyślność 
Spowodowany ugasiła, 
ty  samolot L‘Em eraude był jedną z naj

Pobili Pijanego. Andrzej Zięba powia. 
domił policję, że wczoraj o godzinie 10 ej 
wieozorem, będąc w stanie nietrzeźwym, 
został napadnięty i pobity przez niezna­
nych osobników.. Policja w związku z fsm 
przytrzym ała kilku osobników.

Niebezpieczna zabawa, W ezera, w go. 
dżinach popołudniowych 7-ietni chłopiec 
Zielonek, zjeżdżając barjerę schoa iwą. 
spadł z drugiego p iętra  i doznał wstrząsu 
mózgu craz załam ania ezasski. W stania 
ciężkim odwieziono go do szpitala.

Wypadek w Cegielni. W czoraj został 
przysypany .w cegielni przy uL Kobie, 
rzyńskiej 2„ robotnik Lasoń la t 33.. Do­
znał on okaleczeń na twarzy i głowie. 
Ofiarę wypadku pogotowie przewiozło do
szpitala.

Krwawa zabawa pod Krakowem

Audycie radiostacji 
Krakowskiej

Środa, 17 stycznia 1934.
7.0Ó—8.00 Audycja poranna z AVar»za 

" :y. 11.35 P rogram  ńa dzień bieżący. 11.57 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży M arjąckiej 
12.05 p ły ty  gramofonowi. W  przerwach 
trans, z W arszawy. 15.25—13.55 T rans z 
Warszawy i Lwowa. 1555 Tańce lud nve 
z Płyt. 1610 Transm isje z W arszawy. 16/tO 
Riczyt. 16 55—17.50 Trans, z Warszawy 
i Lwowa 17.50 P łyty  gramofonowe, 18 u0 
—-19.00 Trans, z W arszawy 19.00 PrOgarm 
ha dzień następny. 19.05 Stary l\ra k ó w ‘ 
?awęda w opr. dr. J. Dobrzy ckiego. 19.20 
Rozmaitości, 19 25 Trans, z W arszawy. 
19.13 Wiadomości sportow i lokalne. 19.17 
—2-3.30 T ransm isja z Warszawy.

Od wydawnictwa
r Jzisiejszego numeru „Kurjera" 

dołączamy dla wszystkich prenumerato­
rów zamiejscowych blankiet czekowy 
P- K- O. kontó 503-750 dla ułatwienia 
opłaty należności za prenumeratę, która 
v/ynosi 4. zf. miesięcznie.

Ponieważ od dnia nadania opłaty do 
P. K O, do dnia odbioru jej przez niszą 
Administrację upływa 5 do 6 dni, dla 
tego uprzejmie prosimy o łaskawe nie­
zwłoczne przekazanie przedpłaty za 
miesiąc styczeń 1934 roku, a to dla unik­
nięcia przerwy w odbiorze „Kuriera". 

ADMINISTRACJA 
KURJERA POWSZECHNEGO"

OKAZYBNIF ",rKj,BiU P L  • - . I j m i C .  w ied eń sk ą , G ab in et  
nn<;ski. Klub skórzany, S yp ia ln ią  cytrynow ą, 
\ j itrynką sty iow ą , M eble an tyczn e. F o te le , 
T tp c sa n y , Biurka, Rag-istraturki, K a sę  pan- 
ce r n .i , D ;w a n y  p ersk ie , K ilim y, Z egar aa- 

_ ty c r n v . O brazy m istrzów  polsk ieb  2581
„ D O M  S Z T U K  I*1, L w ów , F r e d r y  l t e l .  84-78

Krtków 17 stycznia 
W  dniu 7 rtiaja ub. r- przj-b jl do 

gospodarza W incentego Korbuta we 
wsi Cichała pod Kiakowem Franci­
szek KoKnieczny, który  Konkurował o 
rękę córki Korbuta Ireny. Do Korbuta 
pz ib^ l równocześnie Józef Oorzula z 
koiegann. W  czasie zabawy wybuchła 
sprzeczka r rę d z y  Koniecznym a Go- 
rzulą- W bójkę wdał się kolega Ko­
niecznego Jach, którego w pewnym

momencie Konieczny przebił na wy- 
lót bagnetem, sądząc, że ma do czy­
nienia z Gorzulą. Na widok omyłkii po 
cząl gonić Gorzałę, a dognawszy go 
wbił mu bagnet w plecy- Ciężko ranny 
Jach zmarł w drodze do szpitala, Go- 
rzula zaś został uratowany.

W czorj odbyła się rozprawa prze- 
d-wko zabójcy w afekcie j T n -trrW  
skazał Koniecznego na półto .a  roku 
więzienia z zawieszeniem na 5 lat.

Powiesiłsięwzabudowaniseh rodziców
swej bogdanki

Kraków, 17 stycznia 
?6-letni Cebulak z Przebiny Du­

chowej kierował swoje afekty do F ran  
Ciszki Kraweckiej- Panna K. nie była 
mu zajem na i na tern tle dochodziło 
Jo nieporozumień.

Onegdaj Krawecka zaszła do stai- 
ni swoich rodziców i zobaczyła wiszą­

ce zwłoki jakiegoś mężczyzny. Oka­
zało s’e, że w przystępie rozpaczy 
nieszczęśliwy Cebulak powiesił się w 
zabudowaniach rodziców swej bogdan 
ki. e wk dfi

Policja wdrożyła w tej sprawie do­
chodzenia-

—o—

KRONIKA LWOWSKA

Zasztyletowali na podwórzu
swago gospodarstwa

(t.) Donoszą ze Stryja: Ubiegłej no­
cy trzej zamaskowani i uzbrojeni oandy- 
ci napadli na dom Nykoły Fatnałasza w 
fyśmieriicy (pow. Stryj). Dwaj z nich 
wdarłszy się dó wnętrza, pod «roźbą 
zamordowania obecnych, kazali im pod­
nieść ręce do góry i zaczęli ich obszu- 
kiwać.

Fatnałasz, który miał w kamizelce 
zaszyte 8.00(1 zł., wybiegł w  pewnym 
momencie na podwórze, chcąc ukryć się 
przed bandytami. Ci pobiegli za nim na 
podwórze, zasztyletowali go tam, po- 
czem ze zrapowanemi pienlądzmi uciekli.

Zawiadomiona, policja wszczęła ener­
giczne śledztwo.

I niech sią pali
Lwów, 17 stycznia 

(s.) Fedko Padinka rolnik z Pogorze- 
'isk, nie wiedział, jak wybrnąć z kryzy­
su. Z duia na dzień szło mu coraz go- 
rzói. Chłop skrobał się w głowę, aż 
vrreszcie wpadł na pomysł. Wszak jego 
domostwo ubezpieczone było w  Po­
wszechnym Zakładzie Ubezpieczeń i w 
,.Dnisłrze“. Jak tę premję asekuracyjną 
zdobyć, względnie jak się pozbyć do­
mostwa.

Rada w radę i dnia 10 lutego 1933 r. 
Fedko włazi na dach, wpycha do ko ­
mina snop słomy i niech się pali. Iskry 
sypnęły na dach i pożar zniszczył dom 
Fedka.

Za tsgo to „Koguta" stanął Podinka 
przed sądem przysięgłych i po werdyk­
cie skazany został na I7a r. więzienia. 
Oskarżał prok. Zakrzewski, trybunało­
wi przewodniczył r. Medyński 

—o—

Oprzemy urzędnik skarbowy
Lwów, 1 7  stycznia

(t.) P. Anna rielzer, zam. w  Kaltwas^ 
ser (obok Zimnej Wody) przybyła w 
kwietniu ub. f. dó Lwowa, aby zapłacić 
należytość stemplową od nabytej świeżo 
nieruchomości. W tym celu udała się lo 
Urzędu Skarbowego przy uk Rutow- 
skie^o 21 i przystąpiła do okienka. Urzę­
du;.,.;/ za niem pan obliczył należytość 
i oświadczył, że wynosi ona 2i0 zł. i do­
radził Selzerowej, aby pieniądze nadała 
na poczcie. Sam nawet ubrał się i wraz 
z Selzerową udał się do Urzędu Pocz­
towego i tam wystawił przekaż pienięż­
ny na 210 zł., który nie czytając na­
dała a odcinek potwierdzający wysyłkę 
schowała. Podziękowała grzecznemu 
urzędnikowi i wróciła do domu.

10 b. m. Selzerowa otrzymała ze 
Lwowa upomnienie z Urzędu Skar­
bowego i nakaz zapłaty 210 zt. ty­
tułem opłaty stemplowej. Przerażona 
oglądnęła kupon przekazu pieniężnego 
i iv tej chwili dopiero przekonała się, te  
Jako odbiorca figuruje K. Pieniążklewicz 
— jak się okazało ów urzędnik, który 
do siebie samego zaadresował przekaz 
pieniężny Selzerowej.

W dniu wczorajszym poszkodowana 
przybyła do Lwowa i stwierdziła w U- 
rzędzie Skarbowym, że Pieniążkiewicz 
dopuścił się jeszcze innych podobnych 
sprawek i za to dawno zwolniony został 
z posady. Pieniążkiewicz pochodzi z Ka­
mionki Strumiłowej.

Poszkodowani- wniosła doniesienie 
do policji.

Dał się nabrać na siary kawał
Lwów, 17 stycznia 

(t.) Niejaki Dawid Berman z zawodu 
spedytor (Na Bajki 18) doniósł wczoraj 
policjj o oszustwie, którego padł ofiarą. 
Otó na ui. Rzeżnickier przystąpił do nie­
go jakiś osobnik i zapytał go, czy ma 
syria profesora gimnazjalnego, a otrzy­
mawszy potwierdzającą odpowiedź o- 
świadćzył, że ma ula syna 35 zl. i prosił, 
by mu Berman te pieniądze doręczył. 
Weszli do jednej z bram i tam ów osob­

nik zaglądnąwszy do portfelu, powo­
dzią] Bermanowi, że ma banknot 50-zło- 
towy i poprosił o resztę 15 zł. Spedytor 
miał tylko banknot 2Ó-złotowy, wręczył 
go owemu osobnikowi, a ten wyciągnął 
papier i ołówek i prosił go, by mu n r  
pisał pokwitowanie na odbiór 35 zł. W 
momencie, gdy p. Berman pisał to po­
kwitowanie, osobnik ów uciekł, pozosta­
wiając mu papier i ołówek.

Dochodzenia w toku.

Zamach morderczy na bezrobotnego
Lwów, 17 stycznia

(t.) W dniu wczorajszym około godz 
11 tej przedpołudniem, przed grńachem 
Miejskiego Urzędu dzielnicy III-ej przy 
ul. Kubasiewicza stało na podwurzu te­
go urzędu w ogonku kilkudziesięciu bez­
robotnych, wyczekujących swojej ko­

lejki. W ogonku znajdował się również 
22-letni Piotr Staśko bezrobotny z Za- 
marstynowa (Lwowska 25).

W  momencie, gdy Staśko zriaidował 
się już w  pobliżu drzwi wejściowych, 
przystąpił do niego jakiś robotnik z p;o- 
wincji i wszczął z  nłm gwałtowna kłót­

nię, grożąc mu, że gdy tylko wyjdzie z 
obrębu gmachu, porachuje się z nim.

Po stronie Staśki stanęło kilku robot­
ników którzy wezwali awanturnika, by 
na tychmiast się oddalił, gdyż w przeci­
wnym razie oddadzą go w ręce policii. 
W czasie ostrej sprzeczki, robotnik ów 
wyjął nagle rewolwer ! strzelił, raniąc 
Staśkę w kark. Staśko upadł nieprzytom­
ny na ziemię. Z puwstafego zamiesza­
nia skorzystał sprawca postrzelenia i 
zbiegł w niewiadomym kierunku. Ran­
nego odwieziono na Pogotowie Ratun- 
ko we, skąd po udzieleniu mu pierwszej 
pomocy odstawiono go ao szpitala po­
wszechnego.

Zawiadomiona o wypadku policja 
wdrożyła natychmiast dochodzenia i u- 
staiiła, że sprawca zamachu mordercze4 
go nazywa się Kuźba (bez m. zam.).

10-iecie organu Diecezji 
krakowski^

KrakóWt 16 stycznia.
W  b. roku tygodnik Archidjecezjf 

krakowskiej „Dzwun Niedzielny*1 ob­
chodzi swoje dziesięciolecie. »,Dzwon 
Niedzielny1* torował drogę ruchowi od 
rodzeniowemu wśród katolików, któ­
rego w y n zem  były najp:erw „Ligi 
Katolickie**, pierwsze komórki dzrsiej; 
szej Akcji Katolickiej. Redaktorami 
„Dzwonu Niedzielnego*1 byli ks- Di 
Ferdynand Macham, znany działacz 
orawski, dalej ks. W ładysław  Długosz 
a światłą radą ipiórem służył poży­
tecznemu organowi niejednokrotnie 
śp. ks- prafat Korzonkiewlcz.

G I E Ł D A
Ceny naiiiału

Kraków 17 s t y c z n ia  
Małopolski Związek Mleczarski kounl- 

nikuje: Ceny nabiału w dniu  wczorajszym 
(wtorek) nie uległy ztnlanom, istn ieje 

natom iast tend jncja  w kierunku zwyżki 
cen w dniach najbliższych_

D f  O  L  A  R
Kraków, 1 7  stycznia - 

Wczoraj nastąpiła gwałtowna zniżka 
dolara, który w prywatnych obrotach 
notowano na krakowskim rynku pienięż­
nym po 5.30 do 5.40. Bank Polski płacił 
początkowo po 5.55, potem obniżył w y­
płaty na 5.35. Tendencja wybitnie zniż­
kowa. Markę niemiecką płacono po 2.10. 
Rank Polski płacił po 2.095.

Giełda warszawska.
W arszaw a 16. 1 1934

poz. hod ow lan a  
p o ż . in w a ity cy jn a  
poż. inw cat. s* -vjn a  
p oż k on w ersyjn a  54 50
p oż. k o lajow a 4 9 7 5
p oż. do larow a 59 00
poż. d olarow a 5 0 7 5
p o i. stab ilizacyjna  56'25 •

p o ż . k o le jo w a  101‘50

3 proc.
4 proc.
4 proc.
5 proc. 
5 proc. 
o proc. 
4 proc. 
7 proc  
10 pnoc.

W o lu ty i d e w iz y
G dańsk —•— P aryż 34-92-0
H olan d js 357-40 P raga 643
Londyn 28-05 S zw a ’carja 171 95
N. lork W ied eń
N. Jork te ie g r . 5‘47'0 Berlin 210-7S

GiełJy zagraniczne
L c n d y n. 16 I.

N. Jork 5-12-50 Turych 1p  31-00
Paryż 80-34- Praga 106'85
Berlin 13 32-0 B u d ap eszt 24 5 0 ‘
A m sterdam 7-85-50 B u k areszt 540- *
Bruksela 22 63-50 W ied eń 29-75-
Rzvm 6Q-— ; - W arszaw a 28-50-

Z u  r  y  c h , 16 1
Paryż 20-3?.— W ied eń 72-93
Londyn 16-33-0 P raga 15-35-0
N. lork 3 1 8 -0 0 W arszaw a 58-10
Bruksela 77-000- B u d ap eszt
Rzym 27-1-: 0 B ukareszt 3-05
A m sterdam 207 '0-0 B u en os A ir e s
B erlin 122.50-0

P a r y i, 16 I.
L ondyn 80-14 P raga 75.70
N. Jork 15 7 1 B u k areszt 15.15
B ruksela 3 f f 4 0 W ied eń
Rzym 133-85 Berlin 6.04*50
Zuryeh 492-25 W arataw a
A m steroam 1 0 7 3 5 0

SKŁADAJCIE OFlfljjg 
M  NAJBlEDMEfflH
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Zadużo kakao się produkuje!
Przed zamierzoną redukcją produkcji, a podwyżką ceny

Zdaje się. że po kawie przyjdzie 
fliezadtugo kolej i na kakao- Producen 
ci tego cennego artykułu odżywczego 
użalają s!ę na ogromnie niskie ceny. 
jakie obecnie uzyskują za ten produkt 
twierdząc, że w przeciągu pięciu lat 
ceny te obniżyły się przeszło pięcio­

krotnie-
Gdy mianowicie w roku 1928 pe­

wien standartow y gatunek kakao oła 
c ło się 55 szylingów w złocie — to 
dziś za ten sam gatunek dostać można 
najw yźe1 10 szylingów.

Ceieir zaradzenia temu prwpuuo-

Tajemnicze „głosy11 w Apeninach
Jes^cza nie zapomniano o nagłem  po 

Jawieniu się potwora poa S jrakuzam i I o 
szybkiem zgładzeniu go, gdy już zaczyna 
się mów^ó o m w ym  wypadku, który miat 
m łsjsce nie na  Sycylji, ale w górach 
Apenińskich,, pouczas silnych opadow 
śnieżnych — które miały miejsce w gru­
dniu ubiegłego roku, wiele osób słyszało 
w górach Falte/ona tajem nicza i przeraź­
liwa wycie ntórs słyszano już nieraz ala 
którego pochodzenia nauaa  dotycno^as 

nie może wyjaśnić. Juz w ] oczątkach 
grudnia gazety doniosły o tern zawodzą 
cem wyciu które brzmi szeroko i daleko 
i którego zrodło leży gdzieś pomiędzy ska­
łam i Falterona. Wycie to m iżn a  doskona­
le słyszeć- w całym les'e Campigna.

Pomiędzy ludnością Rom anji krążą 
na ten tem at różne opowieści a pasterze 
i  węglarze podają sobie z u st do ust fan ­
tastyczne iegenay o „głosach Apeninów*’ 
— Jest rreczą pewną, la  ty  złowieszcze 
wycie daje się zreguly słyszeć podczas 
dni śnieżnych. Nikt nie wie, skąd ono 
pochodzi. Od paru la i wycie to nie da­
wało się słyszeć i dopiero w grudniu ubie­
głego roku wstrząsneiy Apeninami dźwie 
ki, które w yw ierają straszliwe wrażenie 
na cały św iat zwierzęcy.

Strzelcy opowiadają że gdy psy ich 
usłyszą to wycie, natychm iast przestają 
szczękać i chowają się do jakiejś jamy. 
Nie m » wtedy mowy o polowaniu, bo 
wszystkie zwierzęta k ry ją  się w noracn.

HUMOR
ZOOLOGJA'

— Ideałem nobiety jest ma meź- 
czyznyi gołąbka obdarzotu zaletami 
m rówki

—  Idealeot m ężczyzny jest dla ko­
biety lew o cierpliwości bar ano.

(Le Rireh
JEGO PRAW O.

— Herbercie, mówisz przez sen! — 
budzi w  n„cy małżonka Herberta-

—  Raz na dobę musze przecież 
mówić! —  odpowiada zbudzony mał­
żonek.

(Le Rireh

Pasterze mówią, że jest to „gios gór*\ 
ie  tak  odzywa się nioszczęśliw-y wieloryL 

tóry od wielu tysięcy la t żyje w jakieir 
tra łem  gó.skibtn jezicrku Gdy w zwie 
rzęd u  lem budzi się u« nuwp tęsknota 
za falami oceanu, w teay zaczyna wyć.

W związku z tem zjawiskiem pewien 
uczony florentyński, twierdzi, że podobne 
fenomeny, obserwowano nietylko w Ro­
m anji, ale i w innych górskich miejsco­
wościach. przypuszcza on, że przyczyną 
wycia mogą być lokalne trzesięnia ziemi 
bardzo częste w tej okolicy.

ttaneni jest zwołanie konferencji wszy 
sikich państw produkujących kakao. 
Na konferencji miałabv być ustalona 
minimaina cera  sprzedaży* zna znie 
wyższa od obecnie obowiązującej.

Dale; przeu idziane Jest pewne o- 
\ graniczenie produkcji, dochodzącei o- 

becnie dr* 500 tysięcy ton rocznie- Za­
potrzebowanie światowe szacuje się 
na około 400 tysięcy ton rocznie, 
skutkiem czego co roku pozostawała 
na rynkach światowych pewna nad­
wyżka. działając deprymująco na cenv.

Ograniczenie zatem produkcji do 
40u tvsięcv ton (przeciętnego ro d n e ­
go zapotrzebowania) zapobiegłobv 
gromadzeniu się zanasów, a tern sa- 
m tm  umożliwiłoby uzyskanie wHckszei 
ceny. Zwłaszcza, że w te’ chwili cały 
zapas. znaiduiącv się w Europie, jest 
już na wysnrzedaniu. a zapasy poza­
europejskie nie wynoczą więcej jak 
130 tysięcy ton.

Czv jednak producenci zgodzą sie 
tak chętnie na ograniczer.it produkcii. 
— jest rzeczą wątnliwą. I w tam ieży 
jedyna pociecha dla konsumenta, za­
grożonego nową. świeżą podwyżką- 
6-dorzńu, (r>).

Samolotem w stratosferą
Znany lotnik angielski Marcus RiJge 

przygotowuje od dłuższego czasu sen­
sacyjny lot w stratosferę. Sensacyjny 
z dwóch względów: najpierw zamierza 
odbyć go nie w  zamkniętej hermetycz­
nie gondoli, lecz w specjalnym samolo­
cie, — a powtóre chce się wzbić na vry 
sokość 40 tysięcy metrów!

Jedną z najważniejszych rzeczy by­
ło sporządzenie odpowiedniego umoru. 
zabezpieczającego śmiałego lotnika za­
równo przed straszliwem zimnem, jak 
i przed skutkami obniżonego ciśnienia 
powietrza. Wedle spostrzeżeń prof. Pic- 
carda *uż na wysokości 16 tysięcy me­
trów temperaturą wynosiła — 65u, a w 
wyższycn rejonach liczyć stę trzeba nie­
wątpliwie z jeszcze większem zimnem.

Przy sporządzaniu potrzebnego 11- 
bloru pomocnym był znany biolog an­
gielski profesor Haldan Próby przepro­
wadzono w hermetycznie zarnsmętej ka­
binie, z której stopniowo wypompowa­
no powietrze, obniżając równocześnie 
sztucznie temperaturę do —8U”. Ridge, 
ubrany w specjalny ubiór, przebył w  tej 
kabinie sześć godzin, nie ponosząc naj­
mniejszego szwanku.

Oczywiście i samolot i motor tegoż 
skonstruowane zostały w  odpowiedni 
sposób. Ridge jest przekonany, że zdoła 
osiągnąć wysokość 40 tysięcy metrów 
i rozwinąć szybkość dochodzącą do ty­
siąca kilometrów na godzinę.

Projekt śmiałego lotnika obudził o- 
grom.ie zainteresowanie w  sferach w jj- 
skowycn i w  ministerstwie wojny, k tó y  
przyrzekło mu swoje poparcie i pomoc.

(r.)

S S P © E V T
W dniach 12. 13. 14 bm odbyły się ta  

woay JunJorów o mistrzostwo okręgu.
Zgromadziły one na ringu ok. 60 zawod­
ników i stały na wcale dobrym poziomie. 
We finale padły następujące wyniki od 
wagi muszej do ciężkiej: Albert (L.) v y 
grywa na pkt. z Tysią (L.):- Turkiewicz 
(p.) wygrywa prze® poddani9 się Zuze. 
wicza (P )  Osiński 'Graf) wygrywa nrzez 
poddanie się Łaby (P.) Sołtys (L.) wygry­
wa przoz t. k. o. z M aruszczakiem (P.) 
Hartlik (p.) w>’gr. przez tecn. k. ok. z Qm~ 
pem lL.) Źótkiewicz (P ) wygiywa w. o. 
Pankiewicz (P.) wygrywa przez poddanie 
się Chlandy (L): Szkwarkowski (L) wy­
grywa przez k. o. z  Mobrerem (Rek.) Sę­
dziował w ringu p. Rogocki punktowali 
ipp.: Szlifke, Donrzańtki, Helzel, M arci­
niak, Fedorowicz, Tomanek.

Na walnem zgrom. Okr. Koi. Sęaziow 
prezesem wybrano p. Wieczyetego, wice- 
prez. p. M arkusa, dalej pp,: Tarczyński 
Brezden. M adura, Strzelecki, Komisja kwa 
Iifik. pp. por. Szyba, Sawicki, Rurzweil. 
pozatem  uchwalono nowy sta tu t i regu­
lamin.

WISŁA. Wczoraj zakończyły się nu . 
dzynarodowe zawody n a rc ia rn ie , organi­
zowana przez Śląski Klub Narcoiarski. W 
biegu pań na 8 kim , pierwsza Musiaiików 
na (SKN) w czasie 32.31. W konkursi-s 
skoków' 1) Legierski 'SKN) 222.2 skoki 45 
i 45 m 2) Czech Pokorny z Brna. W kom ­
binacji zwyciężył a-egiersal 430.6, skoki 
36. y 33. m.

W sprawie należenia młodzieży szkol, 
nej do klubów. Związek polskich Związ­
ków Sportowych wystosował do wszyst­
kich związków państwowych następu ją­
cy okólnik; W związku ze staraniam i p ,'-d- 
jętemi przez Z.Z o rewizję zakazu Mini. 
sterjum  Oświaty nałażem a mlod>ież/ 
szkolnej do klunów spe rtowych, Zarząd 
Z.Z. prosi o zwrócenia uwagi klubów na 
to że fak t przynależenia młoazieży szkol­
nej do klubów mimo zakazu M inisterjum  
u trudnia  Z.Z. pertraktacje z wtadzami 
szkolnemi. Jednocześnie zarząd ZZ, zaleca, 
aby związki okręgowe i kluby wc!ągały 
w skład swoich zarządów nauczycieli a w 
pierwszym rzędzie nauczycieli wychowa­
nia fizycznego. Ulaiwiłcby to znacznie k;on 
tak t klubów ze szkotą i przyczynić się 
może dc zmiany opinji. jau ą  władze szkol 
ne wyrobiły sobie o szkodliwym wpływie 
klubów na miodzież szkolną.

Narciarska Wędrówka Gwiaździsta,
W  dniacn 21—24 lutego br. urządza °ek - 
cja N arciarska Polskiej YMCA „Skim ka" 
w Krakowie, podobnie jak w. toku ubie­
głym, ńadei p umysłową i oryginalną im ­
prezę turystyczną dostępną dla najszer­
szych rzesz narciarskich tzw .: .N arciarską 
Wędróu kę Gwiaździstą*'. Do W ędrówki 
mogą stawać wszyscy narciarze stowa­
rzyszeni, jak i niestjwarzyezeni, zarówno 
kobiet-, jak  i mężczyźni, w drużynach zło 
żonych z trzech do czterech osób. Druży­
ny te wychodzą z punktów dowolnych i 
w ciągu 4-ch dni k ierują się przez siebie 
oLranemi trasan  i do Rabki. Główny n a  
cisk w inien być położony na  um iejętny 
dobór trasy tak aby droga biegła szla­
kiem jaknajpięknieiszym  pod wąględem 
turystycznym . Raid rozgrywa eię o puhar. 
wędrowny Dr. Zbigniewa Grabowskiego; 
ponadto przewidziane są nagrody, oraz 
pamiątkowe żetony dla wszystkich uczest­
ników W ęarówki. Raid „Skimki** m a na 
celu podniesienie poziomu turystyki n ar 
ciarskiej, oraz propagandę pięknych te- 
rsnów górskich. W ybrana p/zez organi­
zatorów Raoka jako punkt docelowy na­
daje się doskonale ze względu na  swe 
centralne poi lżenie, jak i pierwszorzędne 
tereny narciarskie. W arto podkreślić, że 
w ram ach Wędrówki Gwiaździstej będzie 
można ubiegać się indyw idualnie o uzy­
skanie Odznaki Góiskiej PZN -u j Bliższe 
szczegóły zaw arte są w Regulam inie We 
drówki, który można otrzymać w Sekre- 
tarjacie ,S k im ki“. Kraków, K row odsnka 
8, teł. 124-36. Ostateczny term in zgłoszeń 
upiywa z dniem 15 lutenzo 1034 roku. Za­
wodnicy m ają  zapewnione zniżki kolejo­
wa, ora® bezpłatne kwatery na miejscu 
finiszu w Rabce.

30JEFFERY FARNOL

SYGNET SIR RYSZARDA
Tłumaczył z angielskiego Felicja Z ielińska

— Wiem, że masz się pojedynkować, Ryszardzie 
Ale pan Trumpington twierdzi, że ta walka musi się 
skończyć tylko w jeden sposób ....fatalnie dla ciebie 
A więc, Ryszardzie... nie, patrz mi w oczy, mój panie1 
Co myślisz o tem?

— Że Trumpington powinien nazywać się Jeremia­
szem! — uśmiechnął się Sir Ryszard — bo strasznie 
smutny i grobowy jest ten Trumpington!

■ — Ryszaidzie, prawda, że pojedynki rzadko kiedy 
kończą się fatalnie?

— Niech Bóg panią błogosławi za to — odpowie­
dział, widząc niepokój w jej oczach — takie wypadk 
są nadzwyczaj rzadkie, proszę więc swoje przypusz 
czenia uśpić! I zanim spostrzegła chwycił jej rękę 
i przycisnął do ust. — O doprawdy — rzekł uśmie­
chając się .— troskliwość kobiety o moje powodzenie 
jest rzeczą dla mnie tak nową, że odczuwam niedo­
rzeczną wdzięczność. Chodźmy Lady Heleno, niech 
nani pozwoli, Ze pokażę jej, dom dumnych Gyf fordów!

Poprowadził ją przez zarośnięte zielskiem ścieżk; 
i wzdłuż kosmatych trawników aż nareszcie przysta­
nęli przed og-omnj’m gmachem, który tak wspaniale 
wznosił się przed ich oczyma. Promienie jednak zacho­
dzącego słońca podkreślały jeszcze bardziej jego upa­
dek i zaniedbanie. Sir Ryszard więc zaczerwienił się. 
spojrzał z podełba i wskazując na budynek uśmiechnął 
się z ironją.

— Oto gniazdo \Veare'ów! Dzisiai wygląda bar­
dziej smutno i opuszczono niżeli zwykle... ihne ono byłe 
za czasów mego ojca! Wydaje się czynić wymówk: 
niegodnemu synowi!

I, gdy Sir Ryszard stał zapatrzony w swoje dzie­
dzictwo, Helena usłyszała znowu, jak gwizdał delikat­
nie przez zęby.

Wówczas uKazał się mężczyzna, który niósł kosz 
świeżych jarzyn, wysoki, żwawy mężczyzna, na które 
go widok Helena drgnęła, rozpromieniła się i odwra­
cając się plecyma do oudynku i jego pochmurnego 
właściciela, pobiegła ku temu mężczyźnie z wyciąg 
niętemi ramionami.

— Grzegorzu! — zawołała. — Grzegorzu czy za­
pomniałeś mnie? — Grzegorz potawił na ziemi kos? 
i ukłonił się nisko.

— Nie i nigdy nie zapomnę! — Odpowiedział i cho­
ciaż wygląd jego był. jak zawsze spokojny, oczy m * 
błyszczały i wygolone policzki pokryły się mimowo1' 
rumieńcem, bo Helena chwyciła jago dłoń i ściskała ją 
serdecznie.

— Słyszałam, że dawno już umarłeś. Grzegorzu; 
A teraz po tylu łatach!.- Czy pamiętasz te czasy 
w Soissous... te djabelskie figle, które ci płatałam?

— Doprawdy — odpowiedział Grzegorz, — a ostry 
jego wyraz twarzy zmiękł nadzwyczajnie. — Parnię 
tam, jak jaśnie panienka podpaliła moją perukę.

— Ach nieznośnem byłam dzieckiem, Grzegorzu' 
A te bajki, które mi oDowiadałeś... o kopciuszku....
0 zaczarowanej królewnie! Raz wpadłam do rzeki i by­
łabym utonęła, gdyby nie ty, który wskoczyłeś i wy- 
ciągnęłeś mnie z wody!

—■ Co, naprawdę, Grzegorzu? — zawołał Sir 
Ryszard.

— Jakto, pan nic wiedział, że zawdzięczam swoje 
życie Grzegorzowi? Gdy pański zrozpaczony ojciec 
był u nas we Francji, przywiózł ze sobą Grzegorza.
1 Urzego-z stał się r.ioim niewolnikiem Jeździłam na 
iego plecach... uczył mnie g\\ izdać... naorawiał moje 
oopsute lalki... nie było drugiego takiego, jak Grzegorz! 
.Wiele miałam wtedy lat?

— Pięć, panienko?
— Byłam twoją p e t ł t e  H e l e n e .  A pani Abigail 

jest tutaj także.. żyje? Co?
■— Tak, zdrowa i młoda zawsze...
■— A czy nie wyszła jeszcze zamąż?
— Nie.
— Myślałam, że ty ją poślubiłeś przed laty, Grze­

gorzu?
— Byłbym to uczynił, ale zakochała się w Piotrze 

w synie maitre d‘hotel ojca jaśnie panienki, a Piotr 
będąc marynarzem odpłynął Dewnego dnia i nie wró­
cił. Ona zaś wierzy, że on powróci kiedyś i ciągle na 
niego czeka.

— Biedaczka! — westchnęła Helena. — Zaprowadź 
mnie do niej. Muszę jel słówko powiedzieć. Sir Rvszard 
tna tymczasem robotę w  ogrodzle. I razem z Grzego­
rzem oddaliła się Helena, a Sir Ryszard wziął znowu 
do ręki nożyce

Lecz „słówko" Heleny zabrało widocznie tyle 
czasu, że wieczór już zaczął zapadać i Sir Ryszard 
"kończył strzyżenie żywopłotu, gdy ona wróciła. Szła 
powoli, zamyślona.

— Ryszardzie — rzekła — zastanawiam sie dla­
czego sprawiedliwa Opatrzność nie sprzątnie ze świata 
takiego człowieka jak twój kuzyn! Bo Abigail opowie­
działa mi —

—Abigail więc plotkowała?
— Tak. Zmusiłam ją do tego. Plotkowałyśmy 

o tobie i o twoim kuzynie Juljanie który gorszy jest 
niżeli sądziłam — nikczemnik! Ach to potwór, wróg, 
zbrodniczy szatan, wstrętny ned/nik gad. łotr —

— Do djabła! -  zawołał Sir Ryszard z kapryś 
nym wyrazem. — No proszę zaczerpnąć tclm)

(l) ilsz y  ciąg n astąp i)
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Bracia ALBERTYH!
Krabów, Krakowska <]. tal. 132-13 

lwów- ul. K'eparowska 15. tel. 10-29
wykonują 1 posiadają na  składzie

MEBLE GIETE
tj. krzesła, fotele dla biur, kanapki, wie* 
eradla stojące, fotele bujające itp. we 
wszystkich kolorach 1 fasonach dla P , T. 
Urrędńw, Zakładów, szpitali I do urzą­
dzenia p.yw atuych m iesił an. Przyjm ują 
atare do odnowienia i wyplecenła trzcini 
— oraz napraw a 1 politurowanle stoiów, 
biurek, szaf, jadalń 1tp„ ceny um iarko­
wane. Dla ułatw ienia Bracia ttosu ją  w las. 
bą dostawę. Krresla i stoły do wypożycza.

nia nra składzie.
Csły dochód obracany jest na celo utrzy­
mania PnytnM ska bezdomuyob 1 a a  Za. 

klad W,whowawesy Chłopców,

N o w eetw a rty  
ch rześcijańsk i sk lep POMONA" L w ó w , p i. B e r n a r d y ń s k i 10. t e l .  30 5 6  

fa cp rzcetw  H otelu  K rak ow sk iego) p o leca  
ł*  — — — — p o  cen a ch  m o d iw ie  n ajn iższych : O w o ce

eakry —  deMkr esy  —  asarynaty I przetw ory ow o co w e, jarzynowo oraz rybne. S p ecja ły  
w ie jsk ie , k o lon ia ln e  1 luno artykuły  p ierw szej p o trzeb y  dom ow ej. 2566

Przemysł, Handel, Rolnictwo, Finanse
posługuj* ai* w Zachodniej Polsce

Kurjerem Poznańskim
w y c h o d z ą c y m  2  r a z y  d z i e n n i e

N o w o c z e s n e  A t e l i e r  M o d ^  M ę s k i e j  poloea na sezon  biez<,ey —  b o g a ty  w ybór  
w zorów  krajow ych i zagranicznyah —  C zasop ism a I ru .a a le  najnow szej m ody sta le  p ro . 
anm orow ano. W sz e lk ie  z lecen ia  w ykonuje tak  z m aterjalów  w łasnyah jak oteż  za w ierz o n y c h .

ATELIER MODY MĘSKIEJ ?383  

L w ó w ,  Dl. Akadem"ckl 1. I. d.J. MIKODA
OGŁOSZĘ! Lk W „KURIERZE" SĄ SKUTECZNE I  TANTE

NIEMA WILGOCI I  ZADUCHU! W szys.
c y  u ż y w a j ą  t y lk o  p a te n t o w a n e  w e n t y la c j e  
d o  k o m in ó w  d la  k u c h n i ,  p r a ln i  i s a l  z e ­
b r a ń  o r a z  s z k o ln y c h . W y łą c z n a  r e p r e z e n ­
ta c ja  L w ó w  L e g jo n ó w  3 . m a g a z y n  b r o n i  
t s l .  3 2 -4 6 . 10391

SKUTECZNOŚĆ rćżnych rodzajów 
rekiam:

REKLAMA PRASOWA  
wystawy okienne 
reklama świetlna 
manaty
reklama tramwajowa 
reklama kinowa 
reklama na wozach firm. 
reklama radiowa 
pokazy

fwedług hadań prof. Mneat, kierowni­
ka berlińskiego Instytutu Psychotech­
nicznego)*

(Beta)

44.1*'* 
34.1 
24-90/» 
19.9”'* 
1 0 . f i9 '*  

3.7°/e 
2-70/»

o .fi*

K ażdy w yraz 10  g r o sz - —  O g ło sze n ia  

n ieh an d low e d e  10 w yrazów  50  gr., dla  

peazuk. praey d o  15 w yrazów  50 gr. " O g ł o s z e n i a  d t o 6 u e «

Jed n e  o g ło sz en ia  n ie  m ęża  p .z e k r .c .a ć  

50  słó w . O g ło sze n ia  rek lam ow e w śród  

drobnych kosztuj* za 1 mm. 1 łam . 30  gr.

Bhly tydzień
•e n y  zn iżo n e  P łótna —  szy fon y  
* ręczn ik i - r  sto ło w ą  b ie l i-o ę  
*"* try k o ta że  p o le c a  B olesław  
B łock: L w ów  A k a d em ic k a  12

10190

U w n g a !
B lb ljo te k l, A n ty k w a r n ie l  Pan  
T a d en st w y d a n ie  p a ry sk ie  1834 
i  portretem  sp rzed am . O igrty  
z c« b« K urjer, L w ów  Z im orow i-  
oza 10 pod .1 B34J . 10293

Ramy stylowe
•ie  ob razów , n ajn ow sze w zory  
•■ gran iczn e, k o rn isze  d o  ok ion  
W ykonu;e sp ec ja lis ta  H. rźoterbn  
L w ów  K łem . Tausiciej i .  ■ 2521

syp ia ln io  — g a b in e ty  w ytw ern e  
najtaniej w yk on n ie  w W ytw órni 
P iotr  Ku lelaki. Przyjm uje zam ó­
w ien ia  K raków , K och an ow sk ie  
ro 12. 10323

Dobry ^omysi
yma-ga p ieu ięlry  celem 

traaire jw ania  go; przadsię 
biorstwo starego zni?dołęż 
nialeeo właściciela potrzebu 
Je mł">dego sprężystego kie
równika — Łpoinika   dzier
tawcy. I pieniąn7e i mł>dych 
a prza(1sięoinrezych spoin' 
ków znajdziesz najłatw iej 
*!l’iwmocą drobnego o^łosz-e 
n]a do 10 słów 50 groszy) w 
n>nisjszej rubryce. 23750

Zastawione
srebro w ykapojo , dop łaca  

f *  1 '  cen ę  Z etn ik  B laustain , 
Wow, R y se k  35 K apuje sło tę  

*sby 102*1

Uwaga!
Kupię z s r sz  kilka eg z . .K u rjera '
* 28 |8  1 9 3 3  Z s p is c * pod-
",°jną  cen ę  nom inalną. L isty  k ie .  
row sr- Kurjer L w ów , Z im orow i 
**■ 10 pod  .2 8  sierp ień*  10347

Nie kupisz
nigdzie używanych mebli, 
ubrań obuwia i sprzętu spor 
1 ■ igo, fortepianu, aparatu 
raijowego. łomu, parcsli itp. 
tak korzystnie jak zapomo 
cą drobnych ogłoszeń, w ni 
nisjszej rubryce _  10 słow  
50 g r is r y

Pian no
.F o r ste r *  —  „ R ó iW *  „P etrof' 

.S t ia - o l*  lub krótk i fo r te ­
pian Ł ap ię. P o d a ć  m arkę i cen ę  
A d m in istracja  L w ów , Z im orow i- 
*ra 10 pod „K ujaw ianka* 1041^

Mar*?. Muszakowa
handel zo o log iczn y  w e  L w ow ie  
pi- B ernardyński 2  a. znana przy- 
zo d m ezk a , p o leca: Kanarki praw- 

w e 1 a rceń sk ie , papnzki róż 
n ok o iorow e, p tak i e g zo ty czn e  
P y b k i z ło te  i e g z o ty c z n e  wie- 
■ a eg o  ch ow u , ak lim atyzow ane  
S p ecja ln ość  dla ry b ek  „H am dca' 
S oerla ln a  m ia sz-n k a  d i i  p taków  
w ypróbo sna jako h o d ow e-yn  
h an erk ów  przez  lat 28 . W sze lk ie  
Przybory dla h od ow li p tak ów  
K upuje i sp  reda e p sy  ty ik o  rs- 
■owe. Z lecen ia  z prow incji usku­
teczn i*  szyb k o  i ak rzęta io . 10397

Jadalne
d oży  pakój z k n ch n ię  elek tryk a  
gazem , L w ów , G an d n iicza  8 
boczna  P on in ak iego . 10380

Sprzedam
sa m  an*cę w  śró d m ieśc iu  aa 
biura, la g a zy n y , w arsztaty . 
O ferty  Knrjer, L w ów , Z im ero  
wi<-za 10 jM uayka*. 10378

Nowy frak.
•rtiokiag, p a te fo a  w ied eń sk i ta ­
nio ed a tą p ię , L w ów , D łu g o iz a  3

V. 1039«'

Ubranie
sm ok in gow a  p ra w ie  n ow o na 
szezu p ieg o  do sp rzed an ia  Lw ów , 
C zereśn io w a  2  p arter m iędzy  
12— 3. 1032

Piękna
willa k om fortow a  garaż 800  sąż  
ai ogrodu  n isk o  śródm ieścia  

5.000 z ło tych  sp rzed a  A jencja , 
L w ów , K rzyw a 2, te le fo n  -ti-lb .

10371

Do wynajęci?

Małżeństwo
■e, dzietna p oszukuje p ok oi u 

n ieu m et yw an ego  — m o żliw ie  
ś-ód a  ie śe io . Z g łoszen ia  Kurjar 
K raków  —  F lorjańska 8 . „Rzą- 
L w i  poaada*. 103°4

Jednopokojowe
m ieszk an ie  k om fortow e au że  
ubikacje —  III p  w e la e . K r i.  
ków  L u b om irsk iego  1. 1038?

2 pokoje
z  kuchnią d c  w yn ajęcia  —  K ra­
ków  — M **ow !eckfi 1?6. 10^26

Ormiańska 27
L w ów , 2 p oko jo kacKnla prr«<ł- 
ookói do w ynajęcia  1039.

3 pokoje
kuchnia —  p ełn y  k om fort —  
oraczkarnia, sło n ec zn e  d e  w y ­
najęcia , L w ów , H aa in ga  20. M e­
ro*. 10342

2 pokojowe
m ieszk an ie  k o m fo r tó w , dużo  
u b ik acje  Ul. p . w olna. K. .k ó w ,  
L u b om irsk iego  1. 10389

Poszukuje
s ię  pOKOju z kuchnia, lub sam e- 
g e  p ok o  s m ożliw ie  w p rost cd  
goapodarza Z yłoazenia  z  pi aa  
aiem  w arunków  K urjar L w ów , 
Z im orow icza 10, p ed  „ U rzęd n icz­
ka* 103/4

Wynajmę
jjokój z k u ch n ię  L w ów , C z ę s to ­
chow ska 7 ty lk o  rząd ow cow i od  
2 —3 p 6p b ł. 10312

Nie wyrzucajcie
S w o ic h  p ie n ię d z y ,  k u p u ją c  
ta n d e tę  s k l e p j w *  le c z  w p r o s t  
w  ź r ó d ła , F ir m a  S a N U K E H  
w y tw ó r n ia  m e b li  i  t a p ic e r n ia  
L e o n a  S a p ie h y  34, p o le c a  s w e  
w y r o b y  s u s z o n e  n a  w ła s n i j  
s u s z a r n i  i p ie r w s z o r z ę d n e g o  
g a tu n k u -  S y p ia ln ia ,  J a d a ln ie ,  
S a lo n y , P o k  -je m ę s k ie ,  u rzą  
d /e n ia  k u c h e n n e . U t  im a n y ,  
B u f a ik i .  K r z e s ła , T a p c z a n y  
i w s z e lk ie  irm e w e l l e  n a jn o w  
s z y c h  w zorO w  p o  c e n a c h  b ar  
j z j  n i s k ic h  d o g o d n y c h  s p ia  
t a c b -  U w a g a !  K a ż d y  k u p u  
ją c y  k o r z y s ta  p o  r o k u  7 b e z ­
p ła tn e g o  o d n o w ie n ia  m e b li.  
U w a g a  n a  f ’r m ę  S A N D K K ił  
U w ó v \. L  Pa pi eh  v  34. 24'

Pokoju
z kuchn ią , półkom forł po*7.ukuje 
urzędnik  państw ow y. Lis«y Kur 
er, L w ów , Z im orow icza lO  „Rzę 

d o w icc*  10313

Mężusu
k u p im y  s o b ie  n j w e  m e b le  a 
te  co  m a m y , o r a z  n ie p o tr z e b  
n e  s p r z ę ty  z e  s t r y c h u  sp r z e -  
la m y  p o  d d b re j c e n ie  z a p o  

m o c ą  ' o g ło s z e n ia  w  K u r i e r a  
10 s łó w  50 g r .)  w  te j  r u b r y

W l f a
1 p iętr . z  ogro d em  o k o lica  L i­
stop ad a  ca ła  w olna do sp rzed a ­
nia. W iad om ość: B arw ik  & Bo- 
rzem ski L w ów  K opernika 18

1040°

Dębowe,
sz k lo n e  u rząd zen ia  sk lep o w e  

sprzedam  L w ów . p lae H alick i /.101C-,
OGŁOSZENIA 

W „KURJERZE"
SĄ SKUTECZNE I  TANIE 1

Domek
ogród w arzyw n t •—  p r r y n a le .n c -  
śc i w ynajm ę K wi itkow sk i Kra 
k ów  1. S k rytk a  117, 10354

Do wynajęcia
L w ów , F redry 4 III p ię tro  n lc- 
u m eb lo ^ a n y  duży pokój. W ia d o ­
m ość u dozorcy  dom u. 10396

d o ż y ,, um eblow any, z osobnem  
w ejściem  zaraz d e  w ynajęcia . 
L w ów , pl. K apitu lny 6 II p .

10377

Jednopokojowe
m tea z k .n ie  k o m fortow e —■ duże  
ubikacje Ili. p. w e ne. K ra k ó w — 
I ib om irak iego  1. T am że 2 -p ok e-  
jo w e m ieszk a n ie  k em tortn w e na

p. - 103 0

Emerytka
w ynajm ie pohó so lid n ej o so b ie  
z w ik .am  Inb b ez . O  i  2— 5 
Lwów , L yezakow aka 58, drzw i 28.

  10379

Poszukuje
pokoju z Kuchnią czynaz m ie s ię ­
czny. I łaty  do Kurjera Lwów; 
Z im orow icza 10 pod  „R ządew iec"

103t>7

Poszukuję
ook ojn , knehn i, czynaz p ew ay  
Pułkow nikow a C iern ik ow a L.wów 
B G ło w a ck ieg o  1037.-

Regularnie płaci
m i n a r d sy c ie  c z y n s z  L -k a W  
k tó r y g r  z n a la z łe m  przi?7. d r o ­
b n e  o g lo ? 7 e n ia  »  K u rjerzt  
ilO s łó w  b e z p ła tn ie )  w  tej  
r u h r y e e

■olidnem n Panu 15 atyeznia  
Lw ów , Zofji 9 drzw i b. 8 — 11 
4 ' » — 5. ■ 1 0 2 5 1

2 pokoje
u m eblow an e k om fort —  U zien lc  
od 1 lu teg o  te le f . 6^-00 ^odrin  
1^-20 L w ów  o k e liea  P o litech n i­
k i. 10401

- r — — ^ ™ «yr

Don Ludwik Conipanys. następca zmar­
łego prezydenta republiki katalońskiej" 

Macia,

osob n a  w e j ic ię  wynajm ą, K ra . 
Sów , M azow iecka  f i .  10349

Pokój

Śliczny
słon eczn y  —  e l„ g a „ e k o  ume- 
blow oay pokój —  ła z ien k a  — 
c ek ręp u jący , a o  w y i.j ję e ia . Kra- 
iców — SxLak 53. m. 4. 103 4

P r z y j ia a ę
na m ieszk a n ie  arzęd n iczk ę-sła*  
ch aczk ę uniw araytetu . L w ów
ftącik  21. m ieszk a n ie  3 10382

Pokój

Pokój
o so b n e  w jeśc ie  wynajm ą od 15 
sty czn ia  K raków  —  M azow ie­
cka 33 J. 103Z7

P o k ó j

Elegancki
D okój k a w alersk i k la tk a  d e  W y . 
najęcia L w ów , św . Jack a  5-

10366

Poszukuję
oek oju  u m eb lo w a n eg o  —  gfona. 
c z n e g e  —  utrzym anie —  ła z ie n ­
ka ew en . te le fo n . Z g ło szen ia  
<«rjer K raków  —  F lorjańska 8, 
D ok tór*  10343

Poszukuję
ookoju , k om fort, ła z ien k a , o k o . 
-ica T oro a iew icza , S ierp o w ej lub 
inna b y le  b lisk o  W etoryaarji. 
L isty  Kurjer, Z im orow icza 10 
pod „D w ó ch  w o orvnarzy“

10364

Pokoj
z uży w aaL .n  knehni nii.ab law a  
ny od  zaraz L w ów , Lw . D z io e i 3 
m. 11 10357

P o k c j
u m eblow any e ie p ły  w ynajm ę in . 
le lig en tn em n  panu — te le fo n  —  
utrzym anie —  b ez. K raków  —  
K rzyża 3, m. 7. 10355

Garsoniera
um eblow ana jed n e  Inb 2 poke* 
jowa p ełn ok om fortow a balkon  
L w ów  P ełczy ń sk a  7 a g o sp . 4 — 5

10398

Osoba
m ło d a  potzuLti. a s ło n e c z n e g o ,  
sp o k ojn ego  poleoju, u trzym aniem  
ś w ia t łe m ,  o p u ic m  u bczciz ic tnych 
K u i iu ra iu y c i  -70 zł. nSjCnętnic ,  
okoiico  ł^Oiiieonmki n ie  p a r t e r .  
L is iy  Kur4er, Lw pw , Z im o ro w .  
cza  zO pou : ł i i u < a ' .  j ó j .  i

1 pokój
du-.y o so b n o  w ejśc ie , w p rost etł 
g> sp o b jrza  _ z -r a z  a o  w yn ajęcia  
Lw ów  św. Łazarza 8 . D ozorca  
w skaże. 10410

Pokój

iftój pO Ą Ó J
jfcSt ś tu ie  z a ję ty  jd  C 7 a i- 
ja k  U a u c z y łe ii i  s ię  p o s -zUiw 
^ a c  su h lu k a l- ir a  za p  m o c ą  
ir  b tiy c li  ug1o= .e ń  vz K u rje-  
ze 111 -i|rn> bpT.r.łHiniei

Pokój
prry In teligen tnej rod z in ie  dla 
dw óch  paw z całe ni utrzym aniem  
lub b t i  do w yn ajęcia  Lw ów , św . 
‘ o fji 22 J p ię tro  drzw i N t. 2.

1034

Pokój
um eblow any, fron tow y dla urzęd ­
nika Lw ów , A k a d em ic k a  24| 
S em lew ie . 1 0 3 4 '

Pokoj
um eblow any o sob n a  w e s e le  całe  

trzym anie dla d w óch  Panów  
t ’raz di w yn ajęcia  L w ów , Lin 
l e g o  U I1 drzwi 4. 10348

P o k ^ j
u m eblow an y z -użyciem  łazienk i 
i kuchn i d o  w yn ajęcia  L w ów , 
K w istk ó w k a  7 te l. 58-61. 10408

ładny s ło n e c z a y  um eblow any so> 
lic nym  L w ów  P iłsu d sk ie g o  3]I, 
m 1.  10405

Pokoj
um eblow any d o  w yn ajęe’a Lw ów  
O chro' ek  6 , 2 schod y, m. 18.

10411

Służąca
średni w iek , d o h re  g o to w a n io  
do kuchni lub Jo w szy stk ieg o  
■>rzy m ałej rod zin ie  poszu  uje 
m iejsca L is ty  K zrjcr Z im orov.'- 
cza 10 „Pracow ita* 10392

Młody
ootneen ik  h an d low y en erg lerc p  
•znka jak>egokolw ’ek  za jęcia  

ta leg o . Z głoszen ia  Kurjer Kra­
ków Florjańska 8  „Saraianny*.

10385

Panienka
o eśzu k u je  p osad y  ek ip a d ja n tk l  
lo sk .ep a  i -o ż y w c z e g o  —  ple* 
ernl lub  m leczarn i. Z g łoszen ia  
śiirjei K raków  —  Florjańska 8, 
,Skrom na w ym agan ia*  10387

\
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Gajowy
P e l j k  la t  30, en erg iczn y , p rzed ­
s ię b io rc zy  p o stu k u je  pra jr. Laak. 
l ia ty :  K ucza , L w ów , K u b a siew i-  
cra S a. 10296

Gospodyni
k la czn iea , m ająca 11 la t p rak ty ­
k i w  p ierw szorzęd n ych  dam ach  
obajm ia p o sa d ę  sam od zie ln ej w 
dużym  m ajątku o d  1. TU. 1934 
P ic r w s .o i .ęd n a  re fe r e n c je  i d łu­
g o le tn ie  św ia d ec tw a  —  srerok a  
zn ajom ość sw e g o  zaw odn . baz  
w z g lę d n ie  u czc iw a , -ad zw yezaj  
p ra co w ita , ezyata . Ł ask . liaty  
K nrjor, L w ów , Z im orow leza  10. 
p o d  „S am od zie ln a  B en . 32*.

10302

Inteligentna
pan ien ka  p oazn k eje  p o sa d y  do  
d z ieck a  jaka d och o d zą ca  aa 
p rzed p o łu d n ie . O fer ty  Knrjer 
K rak ów  —  Florjańaka 8  .S k r o m ­
na*. 10325

Panienka
p aazu k a je  poaady ek sp ed jen tk  
da aklepn a p o ż y w p i e k a r ­
ni lab  m leczarn i. —  Z g łoszen ia  
„K nrjer*, K raków . F larjańska  
.S k r o m n a  w ym agan ia* . 10351

Rutynowany
b n eh a lter -b ilan a 'ita , k a to lik  z a ­
k ład a , prow adzi k s ię g i handlow a, 
aałatw ia  spraw y p o d a tk o w e , u- 
b e z p ie c r a n io w a  za bardzo  skrom - 
o e .n  w yn agrad zan iem  Inb za w ik t. 
Ł askaw a zg ło szen ia  Kurjer, I w ów  
Zi ■ o r e w ie z a  10  p a d  .D o rja n * .

103Sf>

Służąca
rotad e  w sz y stk ie g o  z  dobrem  

w a n ib a  prryjm ia p o sa d ą  od xa- 
rar. Ł ask aw a lis ty  K urjer, L w ów  
Z im orow ieza  10 p o d  ,1 6 “ 10361

Stroiciel
fo r te p ia n ó w  stro i p a  8  xŁ czy sto  
i  trw ała. L w ów , D io r ą ż c iy z u y  H a  
• f i e y a y  m . 10  le w y  gaaak . 10372

Uwaga!
W  osta tm cb  c ią g n ien ia ch  losów  
P aństw ow ych  najw iąeaj w y g ra ­
nych p ad ła  na lo sy  w skazań?  
przez astro lo g a  K rak ów  — Krup 
nicza 16, m . 3. „ S tn d jn m *  każ 
dy Srający w  lo sy  zw raca sic  
w przód  p o  w yb ór sz c z ę ś liw e g o  
osu  d a  sły n n eg o  astro loga  
  10386

Kisiel
żuraw in, o w /  —  to  z d r o w ie . P rze ­
syłam  10 k g . żuraw in za 5  rł. 
*a za liczen iem  p o czto w em  HK' 
kg. —  23 zł. 2Gu kg. —  43 zł. 
500 k g . —  *ł, fra .lco  w agon .
M aków czyńska —  M aniew ie^ e  
ul. T argow a 10. 103S3

Worochta
P e n s j o n a t  ..S k a r b ó w  ba" o -  
łw a r t y  f a ł y  ro k  łV f n v  k o m  
fo r t  c e n t r a ln e  o g r g e w a n le  e- 
le k tr y k a  w o d o c ią g i  ła z ie n k i ,  
s a la  z a b a w o w a  c z y t e ln ia  m u  
z v k »  r a d io w a  fo r te p ia n  t e l e ­
fo n . w e r a n d y . T o n y  n is k ie .  

 1  17731

Rabka
P ea sjo n a t .H e l io s *  k om fortow y  

otw arty  ca ły  rok. P ie c h o c k a ,
te le fo n  70. 2765

P O P I E R A J M Y
DROBNY PR ZEM Y SŁ

Angielski minister spr. wewn., sir John Simon, jeździł na Capri w  celu odbycia
narad z Mussolinim.

Artystce
ra p o ży cza n ia  300"—  zł. ofiarują  
e n g a g e m e n t K urjer, K raków , 
Florjańaka 8  „ P a ito erk a * . 10357

Dziewczynę
skrom ną d o  w sz y stk ie g o  a a -w y ­
jazd p osrak u ję  zaraz. L w ów , Ja 
pońaka l ó  I p iatro . 10365

Dziewczyna
m feazk. przy rod zin ie  zn ajdz ie  
za jącie  w  cuk iern i .C o r so *  L w ów  
Z am arstynow ska 15. 10361

Młody
p ra eew  ty  p o szu k u je  p racy  zna 
s ię  d o b rze  nn o g r o d z ie  aaoża 
b yó na i raw ineji od  1|II. Kurjar 
L w ów  Zinaoiowifcza 10  pod . P i l ­
n y *  10413

Harcerz
h czeu  V II kl. g im n. w  b e tn a -  
d ziajnam  p o łożen iu  m aterjalnem  
poszukuje ja k ie g o k o lw ie k  saje  
cia  p ap o ł. lub lek cy j. Z g łaszan ia  
A d m in istracja  K.urjera, Lw ów , 
Z im orow ieza  10 .d la  Skanta*

10412

Panna
la t  25, m ila , p ra co w ita , m ów i po  
francusku , p o lsk a , p oszu k u j#  od  
zaraz prncy jaka b u fe to w a  lub  
p ok o jo w a , m oże s ię  nająć domena 
i kneh n ią  u sam otna! o sob y . L i­
a ty  Kurjer, L w ów , Z im orow ieza  
10 p a d  .N ie z a le ż n a *  10395

^ f t o i a a i l i  w te j  rn b ry e *  a m lo a iea a
m y do l i  i t d v  b o sp to to io

Akwizytorów
p ra co w ity ch  u czc iw y ch  d o  ra­
talnej sp rzed aży  najnow szych  
w yd -iw nictw  pop u larna  n auko­
w y ch  a lb u m ow ych  m asow y zb y t  
w śród n a u czy c ie lstw a  szkó ł 
p o w sz ech n y ch  na 20 p roc. pro* 
w izji przyjm ie p ow a żn e  w y d a w ­
n ictw o . O fe r ty  ży c io ry s z fo to -  
grafją  n a d sy ła ć  W arszai a B e- 
duena 2  B ib ljo tek a . Zdolnym  
i od p o w ied z ia ln y m  posiadającym  
■ u b a k w izytorów  rejo n o w e re ­
p rezen tacje . 179

Potrzebny
d a so re a  b e z d z ie tn y  in ta lig eu ta v  
z d ob rem i p o lecen ia m i kaucja  
500 zł. I w ów , P e łczy ń sk a  7 a 
9— 10. 1 10397

Potrzebna
knebarka d o  w sz y stk ie g o  d o  2 
o só b . L w ów  F ra n ciszk ań sk a  14, 
1 p ię tr o  ad  2 — 3. 10381

Leśnika
ekonoma anergieznego d obrze  
Doleconago kaucja g o tó w k a  do  
— 2 0 0 0  zł. przyjm ą. Z g łoszen ia  
Karjar, Z im orow ieza  10 Lwów  
.L e śn ik *  10375

Znawcom
o o le c a  a lb rsym i w yb ór alaat 
C uk iern ia  „Z iem iańska" , L w ów  
H et.nańaka 8. 2521

Cukiernia
Z lenJańeica, L w ów  H etm ańaka 8 
p o leca  100 ga tun k ów  c ia st.

2524

Publiczność
a  w yrob ionym  smalcu a rstystyez -  
aym  zam aw ia fo to g ra fje , p o rtre­
ty  bram olajow a i p rzetlek o w a  w 
zak ład zie  K azim ierza S k órak ic- 

L w ów , K op ern ik a  22 te l
45-75. 10245

Zle

Żarówki
o sz e z ę d u a śc io w e  p o  cen ach  naj­
n iższych  p o le c a  L le k t łb  P a sa ż  
H ik o łb se L a  T e 1. 1 0 -8 5  1303

Torebek
d am skich  p racow n ia  ..Barasz"  
m ieści s ic  e b e e n ie  przy Zim oro  
w icra  7 (I w ó w j 1943

Mechanicy R 62 n 5
N A P R A W Ę

m a s z y n e k  <1o m ię s a  w y k o m )  
je  f ir m a  Julfsn Trepczynskl 
I .w ó w  D o m in ik a ń s k a  fi 5984

W A R S T A T Y
s p e c ja ln e  m e c h a n ic z n e  d o  n a  
p r a w y  s a m o c h o d ó w  W ito ld  
T r a n d a  L w ó w . u l. K o łłą ta ja  
1 -  t e le fo n  «43 5074

WĘDLINY
z n a n e  z  p ie r w s z o r z ę d n e j  J 
k o śc i p o łe ; a  w ę d l in t a m łą  St. 
K o n o p a c k ie g o  u i. H a l ic k a  18, 
te l 57 57 SiHąJ

Introligatorzy

k a w a
h e r b a ta  k a k a o  o r a z  w s z e lk ie  
t r w a r y  k o lo n ia ln e  p o le c a  Ja- 
bób Masatko S a p ie h y  25- 

_________  5165

MeV« antyczne
w  w ie lk im  w yb orze  p o le c a  Fr. 
Z ieliń sk i. L w ów , K ołłątaja 5 
sto larn ia  i sk ład  m eb li w  p o d ­
wórzu ?4 '

ZAKŁAD
In tr o łie a to r s k *  W L R o m a n o w  
s k ia g o  u l  S o k o ła  A  — t e le f  
37-31 w y k o n u je  w s z e lk ie  <- 
p r a w y  t a s  z w y c z a jn e  ja k  I 
lu k s u s o w e  s o l id n ie  I t a n in

W*)

SKLEP
spożywczy O- Szczerbaniawics 
L w ó w  uL Szeptyckich 41.

5185

lnLECZARNIA 
N le s p o d z i s c k t "  S a p ie h y  37. 

poł,»ca z 1 1 k o m it e  o b ja d y . S  
d a n ia  z Ł  1.30, w  a b o a  1.20.

5 l« 5

Olbrzymi
wybór d osk on a łych  u zo k o led ek  
le le c a  cu k iern ia  Z iem iańska, 
-w ów  H etm ańake 8. 2 5 ’ 4

Pamiętaj

Pracownicą
domową ra jzd o ln ie jsza  mó
wię P an i — okazała się ta, 
którą w ybrałam  z licznych 
ofart nadesłanych na  n ijje  
„drobno ogłoszenie" w Kur 
jerzo   do 15 słów bezpłat­
nie.

Potrzebna
służąca  d o  w sz y stk ie g o , L w ów ,
P ijarów  41 1 p. te le f . 96-76.

10333 wykwintne

rrob iany g o r se t  
deform uj# ramiastj 
u p ląk szeć . N ajdo J 
k ład n ie jsze  i z  raj-1 
lep szeg o  matarja-l 
łu m ężna k u p ić  
ty lko w  zaszczyt* ażeb yś og ląd n ą' w y sta w y  cu k ier ­
n ie  zn a ee | firm ie  ui Z iem iań sk iej, L w ów  H etm ań  
,< r a jo p r z e m y s ł* 'js k a  8. 2524
L w ów , B eim ów  1 .  ~  ;  —  r~

Narciarskie
ubraaia m ęsk ie , d a m sk ie  i d z ie ­
c in n e najnow sza kroją, b a jeczn ie  
tanio! J ed y n ie  w p rost od  sp e c -  
ialuej w ytw órn i C EN TR U M  
Lw ów  S k erb k o w sk a  4 te l. 72-84  

2677

Cukiernie

CUKIERNIA 
Nowake L Sapiehy 15. pole 

wyśmienite ciastka p o  10 
groszy 5183

CUKIERNIA 
Zamorskiego S a p ie h y  9. — 
p o le c a  w y ś m ie n i t e  w y r o b y  
c u k ie r n ic z e .  6?ot |

P O M A R A Ń C Z O W E
-kórkl -  czyste — kupuje 
C n k f . n i a  W a r s z a w s k a  p |.  B e r
nardyńskl 3__________  5190

WSZELKIE
r-boty kaflarskts uskutecznia 
solidnie i tanio prma Ludwi­
ka Marksa Łyczakowska 15, 
t r tninp 8? 73 5324

Kuśnierze
Fryzjerzy

163!

Lisy, kuny, tchórze
m agazyn i 
pracow uia

A leksandra W R Ó B L A
L w ów  ni. H elielca 70, te ł. 57-04,

*  26̂ 6

Obuwie

Kto przygotuje I VKJ bil J
7 k la s  rea ln y ch  p o lsk i n iem ie ck i. R ik o m
T ylk o  rd o ln y  p e d a g o g . W nrunk 
Kurjer, L w ów , Z im orow ieza  10 
p od  .M atura"  lt>3ói

Dziewczyna
d o  w sz y s tk ie g o  z g o to w a n iem , 
d w oje  e só b  d z ie c k o  1 5 -m ie s ię c z  
n o  2  p ok oje , z g ło szen ia  godzina  
1 5 — 19 L w ów  C h m ie lo w sk ieg o  
2|2 parter. 1 0 J03

Nowa placówka
w e L w ow ie  — przy p lacu  B er­
nardyńskim  2 a zosta ła  otw arta  
pod  firm ą : .M arja  M uszakow a.
handel zo o lo g iczn y * . S krzętna  
u sługa i n isk ie  cen y  za p ew n ion e.

10400

ws*r4lkiego r o .  
i z a j u  poleca i  wykonuje 
AR-KA", Lwów, Chorąź- 

czyzny 11 a. te l. 21 10 Grzęd 
kredyt. M ło d z ie ż y

mieczyslaw Za?estti
L w ów , pl. M arjacki 10  tok  53 

p o le c a  d o  m iary  
i fn n d n r k i s t a d .  .  .  z ł .  28.—
U b r n n l a ...............................   —
R a g la n y  . . . . .  , 6 0 . -
w ykonuje p e d  k ier . J. K osika

274

Złoto
srebro , b rylanty  ok azyjn ie do  
nabycia  WŁ b a s z e k ,  Lwów, 
A k a d em ick a  6  —  te l. 18-48.

2272
szikolnij opust. 2505

Ubrania

Szyby okienne
o o leca  najtaniej F in k e M e in ,  
K raków , K rzyża 3 te l. 129-03.

IG20J-
JAK OGŁASZAĆ —

T O  W „KURJERZE“ł

rob ocze , p ła szc ze  och ron n e, k om ­
b in ezon y  oraz w sze lk ą  o d zież  
zaw od ow ą b a jeczn ie  tan io  w prost 
w w ytw órn i .C en tru m * , L w ów , 
S k arb k aw sk a 4 , te l. 72-84 no 
p rzec iw  k ina „ A tla n tic* . 2677

?łaszcze
m undury .stu d en ck ie  b a jeczn ie  

tan io  w p io s t  w  w ytw órn i C E N  
TRUM L w ów  S k arb k ow sk a  4 
tel. 7 2 -84 . 2677

Naprawa
zegark ów  oraz b iżu terji v vkonu- 
ie  p reey zy in ie  ta u io  M U T K A , 
L w ów  p l. B ernardyński N r 3.

2680

UnieważnUm
w ek se l p ł. 1. U. b. r na kw otą  
zł. 100 w ysta w io n y  p rzeze  m eic  
a w ręazuny M ojżeszow i K upfer- 
ste in a w i k łjpcow i w a L w ow ie  
przy ul. O w o co w ej, inż. C zesław  
T r ześn io w sk ł L w ów  u), św . K in­
gi I 4.  194

Damsk'
fryzjer  S tan :» ław  W ójcik  były  
w spółp racow nik  F irm : Piirzl i
P reven d n r o tw orzy ł w łasn y  salon  
dla P rń  i P an ów  L w o w ie  ul. 
K o ch a n o w sk ieg o  45. i tam  r o le -  
ca nadal sw e  usłngt. 10404

Przepisuję
na maszynie — 35 groszy ztro 
nłes. Rolmów 18 II. p. GHd. 
efein (L w ó w l 10340

DAMSKI
męski zakład fryzjerski 
Windy staw" ■ W. Kocio­

łek, Zimorowieza CL 5091

1
PRZERABIAM

wsziclkie fu tra  podlu-? naj* 
nowa?ych żurnali. W ytwór­
nia F u ter Józefa Scnicka 
Lwów H etm ańska 8. podwó. 
ras). 5298

NOWOCZESNE HEBLE STALOWE
do kulturalnego t mod*
nie urządzonego mie­
szkania i biura są nie­
zbędne, bo pi oste i tanie

Rok. zał. 1907. 
2244

fM
Lwów, plae Bernardyński 15. tel.47-92

Ojciec lS-rga dzieci n u m j ,
— Niech mi pan zapakuje tę w iązankę. . .

CPasąuino — Turyn)

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  cbcwtazuUc/ od 1 stycznia 1934
R e k la m y  w  t e k ś c i e ;

N a 1 -szej s t r o n i e ........................
C ała 1-sza  s t r o n a ........................
Na 2 -g ie j  i 3-ej stron ie  
C ała 2 -g a  lub 3 -c ia  strona  
N a d alszych  stron ach  tek stu  
C ała strona  . . . .

z ł. 1-5C 
„ 1.200 -- 

0-80 
. .  8 0 0 - -  

0-70  
.. 6 0 0 ‘—

R ó ż n e  r e k la m y :

K om unikaty  i artyk u ły  rek lam ow e  
Ma stro n ie  k ron ik arsk iej . . .  •
V' d od atk u  litcrack o-n au k n w ym  .
N ek ro io  ri d o  200 m m ............................

-00
„ p o w y że ' 300 mm. .  .

Zł. 1.—
0-80 
1 —  
0*50 
0-80 
1 -

O g ło sz e n m  d ro b n o :

O g ło sz e n ia  za  tek stem  xn m m . .  .  zł. 0 '30
N a o st . stro n ie  i w śród  drob . (6  łam .) „ 0 ‘30
O g ło sz e n ia  d ro b n e  za s ło w o  . . „  0'10
M atrym onjalne .    0 ‘?0
D la  p oszukujących  p racy  za s ło w o  „ 0-05
D robne o g ło sz  przyjm uje się  ty lko  za g o tó w k ę .

P o d sta w ą  o b liczen ia  jest 1 m |m  w  1 lam ie . P odw yżka cen  o g ło sz eń  m oże n esta p ić  w kezdym  c za s ie  i o b o w ią zu :e także te  o g ło sz en ia , k tóre  zosta ły  
za m ów ion e p op rzed n io , a n ie  b y ły  zgó ry  zap ła co n e . —  Za z a strz eżen ie  m iejsca  d o licza  s ię  25 proc. —  Za układ  tab e laryczn y  d o licza  s ię  50  proc.
O g ł o s z - n i a  w n u m e r a c h  ś w i r t e e r n y c h  i n i e d z ie ln y c h  (z d a t a  p o n i e d z i a ł k o w a '  kosz U P a  o '>n'l|„ d r o r e i .

Wvdawca i Nacz. Redaktor: Dr. W ładysław Świrski. Czcionkami D R U K A R N I  KRESOWEJ Sp. z o. o. Mochnackiego 48. Odpowiedzialny red. Marjan Ostrowski.

UWAGI z
O m yłk i, k tó r e  za sa d n icz o  n ie  zm ien iają  treść  
o g ło sz -n ia , n ie  upow ażn iają  d o  żądania zw rotu  
g o tó w k i ani te ż  n ie  ob ow iązują  A d m in istracji 
d o b e z p ła tn e g o  p o w tórzen ia  anonsu . K om uni­
k atów  b ezp ła tn ych  n ie  u m ieszcza  s ię . Zniżek  
nie udziela  s ię . R ek lam acje m iejsco w e u w zg lęd ­
nia s ię  d o  dni 3 -ch , za m iejseow . d o  dni 8-miu  
od d aty  ukazania s ię  o g łoszem a. 7 a e g z e m ­
plarze d o w o d o w e  liczy  s ię  25 gr. O g ło szen ia  
do numeru b ież . przyjm uje s ię  d o  g od z. 16-tej


